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Z im ą  r. 1916 u d erzo n y  zosta ł E c o n o m o  
12 i 13) p rzy p ad k iem  choroby , p rzeb iegającej ze 
śp iączką , i zak o m u n ik o w ał o nim  17.IV. 1917 
w W ied eń sk ie in  Tow . N eurologicznem , jako  
o encephalitis lethargica. Po 10 dn iach  p rzy p a­
dk i p o d o b n e  p rz ed s taw ia  C r u c h e t. Pom iędzy 
E c o n o m o  a C r u c h e t  pow sta je  spór 
o p ierw szeń stw o .

A  ch o ro b a  ta  (N e t t e r) p raw dopodobn ie  
is tn ia ła  juź  od  czasów  od leg łych . W  r. 1889 —1890 
podczas ep id em ji g ry p y  u k azu ją  się obrazy , p rzy ­
p o m inające  ru ch am i p ląsaw iczem i, d rżeniem  P a r- 
k i n s o w s k i e m ,  czk aw k ą i innem i ob jaw am i 
(N e t t e r, K. G o l d s t e i n ,  E. S t r a u s s 1G) 
zap a len ie  m ózgu śp iączkow e. Z a p a d a  na nie około 
tego czasu  dużo  osób w A m eryce, A u stra lji i w 
rozm aitych  k ra jach  E uropy; u nas szerzy  się ona 
w końcu  r. 1919 i w drug im  k w arta le  r. 1920. 
O d tą d  do r. 1925 u k az u je  się to c ierp ien ie  sp o ra ­
dyczn ie , jak  z jaw ia ło  się zap ew n e i poprzednio .

Jeszcze zim ą r. 1909 zdz iw ił m nie i kilku k o ­
legów  p rz y p ad ek , k tó ry  o d b ieg ał od n ap o ty k an y ch .

S  p  o s t r  z. I. 4 6  le tn i G. A . 1.11. 1 909  w p a d ł 
w  s ta n  g o rą c z k o w y  p o n a d  3 7 ° , dn i 4 —  5 t rw a ją c y .  P a c je n t  
d a w n ie j p o w a ż n y m  c h o ro b o m  n ie  p o d le g a ł;  ż o n a  n ie  ro n iła ; 
ro d z iła  3 d z iec i. P ra w ie  c a łe m i d n ia m i leża ł se n n y  i n a w e t 
p o d c z a s  ro z m o w y  z a sy p ia ł. P o k a rm  p rz y jm o w a ł;  n a  p y ta n ia  
o d p o w ia d a ł ro z u m n ie , lecz  a p a ty c z n ie . Bóle g ło w y . T w a rz  
o w y g lą d z ie  m a sk i. M o w a p o w o ln a . D w o je n ie  w  o c z a c h . O g r a ­
n ic z o n e  r u c h y  g a łe k  k u  g ó rz e  i k u  d o łow i ( o b ja w  P  a  r  i- 
n  a u  d ) .  Ż  r e n ic e  ś re d n ie j  w ie lk o śc i, o k rą g łe , o b ie  je d n a k ie ;  
d o b rz e  o d d z ia ły w a ją  n a  św ia tło , n ie  o d d z ia ły w a ją  n a  p r z y s to ­
so w a n ie . W z ro k , s łu c h  i in n e  zm y sły  p ra w id ło w e . D n o  o czu  
n o rm a ln e . R u c h y  g ło w y , ję z y k a , m ię k k ie g o  p o d n ie b ie n ia  n ie  
z a k łó c o n e . W  p łu c a c h ,  s e rc u , n a r z ą d a c h  b r z u c h a  ż a d n y c h  o b ­
ja w ó w  c h o ro b o w y c h . N a p ię c ie  m ięśn i p ra w id ło w e . R u c h y  c z y n ­
n e  i b ie rn e  k o ń c z y n  n o rm a ln e . O d ru c h y  k o la n o w e , A c h ille s a

k l i n i c z n e
p ra w id ło w e . W e  k rw i b r a k  d a n y c h  p a to lo g ic z n y c h . M ocz b ez  
b ia łk a  i c u k ru . B a d a n ie  n o sa , ja m y  n o so w o g a rd z ie lo w e j o ra z  
u szu  z w y n ik ie m  u je m n y m .

P q  sz e re g u  m ie s ię c y  p a c je n t  w s ta ł, w y ch o d z ił, p r a c o ­
w ał, lecz  b y ł s ta le  w  ru c h a c h  p o w o ln y , o c ię ż a ły ; in n e  
o b ja w y  m in ę ły .

W  4 la ta  p ó ź n ie j, 9 .V II. 13. O d  2 ty g . w ięk sze  o s ła ­
b ie n ie  o g ó ln e . R z ad k o  bó l g ło w y . O c ię ż a ło ść  w  ru c h a c h  k o ń ­
c zy n , u tru d n io n a  m o w a . N a p ię c ie  m ięśn i p ra w id ło w e . O d r u ­
c h y  śc ię g n o w e , ru c h y  g a łe k , o d d z ia ły w a n ie  ź re n ic  n o rm a ln e .

P o  n a s tę p n y c h  10 la ta c h , 7 .V . 2 3 . Z im ą  d w o je n ie  w  o- 
c z a c h , p o g o rsz e n ie  m o w y  i w ład zy  k . g. p r . R u c h y  w szelk ie  
k o ń c z y n  i tu ło w ia  p o w o ln e . N a p ię c ie  m ię śn i p ra w id ło w e . O . o. 
k o la n o w e , A c h ille s a , k . k . g ó rn y c h  n o rm a ln e . B rak  o. B a- 
b  i ń  s k  i e g  o.

Był to p rzy p ad ek  śp iączkow ego zap a len ia  
m ózgu. P oza śp iączką, ob jaw am i park inson izm u, 
zn iesionem  o ddzia ływ an iem  na  przystosow anie, 
u d e rza ł tu  objaw  P a r i n a u d. S p raw a  m ogła 
zajm ow ać poza kom orą 3-cią rów nież szypu łę  
m ózgow ą (G  u i 1 1 a i n, C o u r n a n d  i R  o u- 
q u è s 19), b ąd ź  okolicę m iędzy  szypu łą  m ózgo­
w ą i w zgórzem  w zrokow em  ( S c h a e f f e r 36).

W  r. 1924 zaczy n a ją  się u kazyw ać p rzy p ad k i, 
różn iące  się od ty p u  p ierw otnego  podanej choioby, 
(C r u c h e t  i V e r g e r 10) jej form y dolne
(form es basses), gdy  oto w jed n y m  p rzy p ad k u  
( K a h  e m e t e r 21) form y do lnej w y k ry te  zosta je  na 
au to p sji p rzew lek łe  zap a len ie  m ózgu oraz rdzen ia .

Już up rzedn io  podczas śp iączkow ego  z a p a le ­
n ia  m ózgu n ap o ty k an o  o b jaw y  korzonkow e i rd ze­
n iow e.W  p rzy p ad k ach  p rzezem nie  op isanych  (B i r o ‘) 
w sk aza łem  n a  bóle kończyn  i k la tk i p iersiow ej na 
p oczątku  choroby, b ąd ź  w czasie dalszego  jej 
p rzeb iegu  oraz podkreśliłem  zab u rzen ia  p ęcherza  
i odbytn icy . W ypow iedziałem  się w ów czas k a te ­
gorycznie za zajęciem  rd zen ia  w sposób n a s tę p u ­
jący: „poniew aż ta  postać  chorobow a (encephalitis) 
d a je  ob jaw y, d o tyczące całego  u k ład u  nerw ow ego
(B é r i e 1), zrozum iałe  są  w jej p rzeb ieg u  ̂ zab u ­
rzen ia  rdzen iow e w postaci pęcherzow ych  i k i­
szk o w y c h “.

O sta tn io  rośn ie liczba p rzypadków , w k tó rych
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sp raw a  zaczy n a  się od ob jaw ów  m ózgow ych 
z p rzy łącza jącem  się do nich cierp ien iem  nerw ów  
obw odow ych lub rd zen ia  ( F r o m e n t ,  A n d ré  
T h o m a s ,  S i c c a r d ,  C r o u z o  n 16 i inni). 
O b o k  tego p o d ają  postac ie  w y łączn ie  obw odow e 
( B é r i e l  i D é v i e 4, f C a h l m e t e  r21, 
S c h a r n k e ,  R e d l i ć  h, mój przyp. 4-ty) oraz 
form y, do tyczące nerw ów  obw odow ych  w łączn ie  
z rdzen iem  ( L e v y  i B o g a e r  t24), A  1 a j o u a- 
n i n e  i M a u r i  c1), jak  w 3 m oich p rzy p ad k ach . 
N iektóre z nich (przyp . 2 i 4) zaczęły  się od go­
rączki, k tó ra  trw a ła  od k ilka dni (przyp. 4) do k ilka 
m iesięcy (spostrz . 2).

S p  o s t r  z. 2. 3 .1 .3 1 . 2 3 - le tn ia  A . B. P rz e d  2 tyg .
b ó l g a rd ła  z n ie z n a c z n ą  g o rą c z k ą , b ez  u tru d n io n e g o  ły k a n ia . O d  
te g o  czasu  do  d n ia  2.1.3 1 bó l w  o k o lic y  k o la n a  lew eg o , od  te ­
g oż  d n ia  bó l w  u d z ie  p ra w e m . B óle n ó g  z ja w ia ły  się  od  czasu  
do  czasu  ju ż  od  6 m iesięc y . D o b rz e  zb u d . i odżyw . W  p łu ­
c a c h , s e rc u , n a r z ą d a c h  b r z u c h a  n ie m a  o b ja w ó w  c h o ro b o w y c h . 
P . 7 6 , ró w n y . L e k k i n ie d o w ła d  k . d. p r . B o lesn o ść  n a  d o ty k  
m ięśn i u d a  1 ., zw ł. je g o  p rz y w o d z ic ie la . O . o. k o la n o w e  w zm o ­
żo n e , o b a  je d n a k ie . O b ja w  B a b i ń s k i e g o  w  k . d. p r . ; 
o t r z y m u je  się go  p o z a  zw y k ły m  sp o so b e m  (d ra ż n ie n ia  p o d esz ­
w y )  ró w n ież  d ro g ą  d ra ż n ie n ia  ty ln e j p o w ie rz c h n i s to p y , b ąd ź  
ro z c ie ra n ia  o k o lic y  p iszczeli. B ra k  o b ja w u  R o s s o 1 i m  o. 
O d ru c h y  b rz u sz n e  z n ie s io n e . M ocz bez b ia łk a  i c u k ru . B a d a ­
n ie  re n tg e n o w sk ie  n ic  c h o ro b liw e g o  n ie  w y k ry ło .

10 .1 .31 . Bóle m n ie jsz e . Z a p a rc ie  s to lc a , u s tę p \i ją c e  p o d  
w p ły w em  i r ry g a c j i ;  d a w n ie j w y p ró ż n ie n ia  p ra w id ło w e , c o ­
d z ien n e . O . ko l. p r . żyw szy  od  lew eg o . O . B a b i ń s k i e ­
g o  n a  k . d. p r . o t r z y m u je  się , ja k  p o w y że j.

1 8 .V I I .3 I . U ty ła . B óle p o  k ilk u  ty g o d n ia c h  c h o ro b y  u s tą ­
p iły . Z a p a rc ie  s to lc a  trw a . P a c je n tk a  p o w łó czy  k . d. p r . S to p a  
p r . le k k o  k o ń sk a . R o z g in a c z e  s to p y  p r .  s ła b sze  od  lew y ch . N a ­
p ię c ie  m ięśn i p ra w id ło w e . O . o. k o l. ży w e, zw ł. p r . S to p o w s trz ą s  
p r .  B a b i ń s k i  w  k . d. p r .  ; o t r z y m u je  się  go  p o za  d r a ż ­
n ie n ie m  p o d eszw y  ró w n ie ż  d ro g ą  ta r c ia  b rz e g u  s to p y  z e w n ę trz ­
n eg o . L e k k i R o s s o l i m o  w  d. k . p r ., ty lk o  w  p a lc u  
d u ży m . O . o . b rz u sz n y c h  o trz y m a ć  n ie  m o ż n a . Ż a d n y c h  z a b u ­
rz e ń  c z u c io w y c h . W  c ią g u  6 m ies. c ie p ło ta  n ie  b y w a ła  n iższa, 
n iż  3 7°, od  3 ty g . n a jw y ż sz a  3 6 .8 ° .

2 8 .V I I .3 I .  W  c ią g u  2 dn i b ie g u n k a  k i lk a k r o tn a  i c ie p ło ta  
p o w y ż e j 3 7 ° . P o d c z a s  c h o d z e n ia  c h o ra  u n o si w y że j k o la n o  p r ., 
n iż  1 .; s to p a  w ó w cza s p a lc a m i o p a d a  k u  d o ło w i ( s to p a  k o ń s k a ) .  
M. p rz y w o d z ic ie l u d a  p r .  s ła b szy  o d  1. R u c h y  (z g in a n ie  ty ln e )  
s to p y  p r .  (m . p ro s to w n ik  p a lc ó w ) ,  ja k o  też  k u  w e w n ą trz  (m . 
p isz c z e lo w y ) i n ie z a le ż n ie  od  te g o  k u  z e w n ą trz  (m . s tr z a łk o w y )  
W k . d. p r .  słab sze , n iż  w  lew . O . k o l. p r . 1., O . o. A ch ill. 
p ra w id ło w e . O . B a b i ń s k i e g o  p r .  żyw y  ( n a w e t  d ro g ą  
d ra ż n ie n ia  s to p y  p o  p o w ie rz c h n i ty ln e j )  ; ś lad  lew eg o  B a b i ń ­
s k i e g o .  B rak  R o s s o l i m o .  O . ł r i c ip i t i s  p r .  J„ in n e  
o d r u c h y  o b u  k . k . g. g. s ła b e . R u c h y  g a łe k  o c z n y c h  n o rm a ln e . 
P . 9 0 . R. 2 0 . D n o  oczu  p ra w id ło w e .

1 9 .X .3 1 . K. d. p r .  m ęczy  się  p o  k ilk u  n a w e t k ro k a c h . 
P o d c z a s  c h o d z e n ia  c h o ra  p o d rz u c a  n ie c o  g o leń  p r . i o p u sz cza  
s to p ę  p a lc a m i k u  d o łow i ( s to p a  k o ń s k a ) .  O . k o l. p r . żyw y, 
p ra w ie  k o la n o w s trz ą s . P ra w o s tro n n y  B a b i ń s k i  i R o s ­
s o l i m o  (4  p a lc e  z e w n ę tr z n e ) .  T . r a n o  3 6 .8 ° , w  p o łu d n ie
i w ie c z o ra m i 3 6 .8 °  —  3 6 .4 ° .

S p  o s t  r  z. 3 . 9 .1 .3 1 . 6 8 - le tn ia  M. H . O d  6 tyg . b e z ­
u s ta n n e , o ro z m a ite m  n a tę ż e n iu  u c z u c ie  g o rą c a  w  n o g a c h ,
z w ię k sz a ją c e  się w ie c z o ra m i. O d d a w a n ie  m o c z u  u tru d n io n e ;  od  
8 d n i w y p ró ż n ie n ie  z a p a r te . D a w n ie j z d ro w a . R o d z iła  3 -k ro tn ie . 
W  p łu c a c h , s e rc u , n a r z ą d a c h  b rz u c h a  n ic  o so b liw e g o  n ie  w y ­
k ry to .  P o w łó c z y  k . d. lew ą . O d ru c h y  k o la n o w e  ży w e, o. o. 
A c h ille s a  p ra w id ło w e ; b e z  s to p o w s trz ą su .’’ O b ja w  B a b i ń ­
s k i e g o  n a  o b u  k . k ., c h o ć  n ie s ta ły  n a  k . d. 1.; o tr z y m u je  
się n a  o b u  k o ń c z y n a c h  p o z a  sp o so b e m  zw y k ły m  ró w n ie ż  d ro g ą

d ra ż n ie n ia  ty ln e j p o w ie rz c h n i s to p y . B ra k  o b ja w u  R o s s o ­
l i m o .  C z u c ie  n a  d o ln e j częśc i tu ło w ia  od  lin ji p o z io m e j, p r z e ­
p ro w a d z o n e j p rz e z  p ę p e k , i od  te jż e  w y s o k o śc i z ty łu  o ra z  n a  
k . k . d . d. b ó lo w e  i c ie p lik o w e  b. o s ła b io n e , d o ty k o w e  i zm y sł 
m ię śn io w y  p ra w id ło w e . W  n ie k tó ry c h  m ie jsc a c h  n a  tu ło w iu  o d ­
czu w a  p a c je n tk a  d o ty k , ja k o  k łu c ie . P . 8 0 , m ia ro w y . C ie p ło ta  
3 6 .4 ° . R i v a - R o c c i  135 —  90.  R o e n t g e n  n ic  
c h o ro b liw e g o  n ie  w y k a z a ł. B a d a n ie  g in e k o lo g ic z n e  i p rz e z  o d ­
b y tn ic ę  (D r . R a s z k ę  s )  z w y n ik ie m  u je m n y m .

W  n iek tó ry ch  p rzy p ad k ach  (spostrz. 2 i 3) p o ­
za o b jaw am i rdzeniow em i w postaci zab u rzeń  p ę ­
cherza , wzgi. odby tn icy , u d erza ją  ob jaw  B a b i ń ­
s k i e g o  oraz zab u rzen ia  czucia. O b jaw  B a- 
b i"ń s k i e g o, rzad k o  w ed łu g  F 1 a t a u a 16) n a ­
p o ty k an y  w tej chorobie, b y ł n iezn aczn y  w sp o ­
strzeżen iu  W o l f f  a38), a w n aszy ch  p rzy p ad k ac h  
w y stęp o w a ł s ta le  i w  n iek tó ry ch  z n ich  p o s iad a ł 
n a tężen ie  w ybitne , gdyż m ożna go było  w yw ołać 
n ie ty lko  w sposób zw ykły , ale  i d rogą d rażn ien ia  
ty lnej p ow ierzchn i stopy, b ąd ź  w okolicy  piszczeli. 
Pod  w zględem  o trzy m y w an ia  o d ru ch u  z części, 
w zg lędn ie  oddalonych , istn ie je , w y d a je  mi się, w d a ­
nym  razie  an a lo g ja  do u k azy w an ia  się w zm ożone­
go odruchu  ko lanow ego n a sk u te k  d rażn ien ia  części 
od leg łych , n iek ied y  u d erzen ia  w ścięgno drugiego  
ko lana. C zasam i i od ruch  B a b i ń s k i e g o  u d a ­
je się w yw ołać na jed n e j kończyn ie przez d ra ­
żn ien ie  drugiej (G  o 1 d f 1 a m n ). Jeśli w jednych  
p rz y p ad k ac h  ( F i a t a  u 16), H e r m a  n 20) o trzy m u ­
jem y  ob jaw  R o s s o l i m o ,  a w innych  (B i r o) 
ob jaw  B a b i ń s k i e g o ,  to m oże za leży  to od 
um iejscow ien ia sp raw y  chorobow ej. O b jaw  B a- 
b i ń s k i e g o  n iek ied y  zm ien ia  sw e n a tężen ie  
p odczas p rzeb iegu  choroby , czasem  się zw iększa  
lub zm niejsza  (spostrz . 2); ob jaw  R o s s o l i m o  
m oże się w ipew nym  okresie  c ierp ien ia  ukazać, 
z czasem  zn ik n ąć  i w późn iejszym  okresie  ponow nie 
się z jaw ić (przyp . 2). Z a leży  to chyba od p o tę ­
gow ania się lub zm niejszen ia  zaburzeń  w o k reślo ­
nych  częśc iach ^u k ład u  nerw ow ego. O b jaw  R o s ­
s o l i m o  ( m a w ystępow ać w p rzy p ad k ach  z u sz ­
kodzeniem ] kory  m ózgow ej, jej zw o jó w 'cen tra ln y ch , 
p rzew ażn ie  zrazów  czołow ych i tylnej części III 
zw oju ruchow ego. O śro d ek  korow y ham uje  c z y n ­
ności rdzen iow ego , k tó ry  się zn a jd u je  (G  o 1 d- 
f I a m 1T) na w ysokości segm entów  1 i 2 (S. I i II) 
k rzyżow ych i 5-go (L .v) lędźw iow ego. O ile ośrodek  
korow y zo sta je  uszkodzony  całkow icie, jakoby m a 
w y łan iać  się d z ia łan ie  o środka rdzeniow ego, 
i w ów czas w y stęp u je  R o s s o l i m o .  O b jaw  
B a b i ń s k i e g o  idzie d ro g ą j p iram idow ą, o b jaw  
R o s s o l i m o  m oże p ow staje  za p o śred n ic tw em  
szlaków  bocznych . W  n iek tó rych  p rzy p ad k ach , ja k  
w spom niałem , w yw ołan ie ob jaw u B a b i ń s k i e  g o  
jest ła tw e: zjaw ia się on n iety lko  drogą d ra żn ien ia  
podeszw y , lecz i zew nętrznego  brzegu  s to p y  
(przyp. 2) a z czasem  jej górnej pow ierzchni (sp o ­
strz. 2, 3. 3) jak  to w idyw ałem  w szeregu rozm aitych  
chorób m ózgow ych, że w spom nę p rzypadek  c ie rp ie ­
n ia  opon m ózgow ych na tle zak ażen ia  p ac io rk o ­
w cow ego o raz  p rzy p ad ek  kiły m ózgow o-rdzeniow ej.

U n iek tó ry ch  chorychj.m oże się on u k az ać  
d o p iero  po k ilk ak ro tn em  d rażn ien iu  ok reślonych  
m iejsc stopy , zw łaszcza. że w zm ożony n aw e t 
objaw  B a b i ń s k i e g o  u lega w y czerp an iu  
(przyp . 5); d latego , nim  się w ypow iadam y o jego 
b raku , trzeb a  użyć w szelkich  dróg do jego w y k ry c ia
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Z apew ne, źe do o b jaw u  R o s s o l  i m o  m uszą | 
być zachow ane zg inacze  palców , a do B a b i ń- j  

s k i e g o prostow nik i, i, chociaż w n iek tó rych  
p rzypadkach  is tn ie je  an tag o n izm  m iędzy  obu od- | 
rucham i, nie je s t ten  an tag o n izm  ani s tały , ani 
p roporcjonalny , bo oba od ru ch y  m ogą w y stęp o ­
wać w tym  sam ym  p rz y p ad k u  w stopn iu  naw et 
w ybitnym  (spostrz . 2). Co do n a tu ry  tych o d ru ­
chów, to objaw  R o s s o l i m o  je s t odruchem  
kostno-staw ow ym  i stoi b liżej odruchów  głębok ich , 
niż skórnych , ob jaw  zaś B a b i ń s k i e g o  jest 
p ato log icznym  odruchem  sk órnym  (G  o I d f 1 a m 1 ‘)
I inne od ru ch y  skó rne m ogą być w tej chorobie 
do tkn ię te . W  jed n y m  z n a sz y ch  p rzy p ad k ó w  (sp o ­
strz. 2) b y ły  o d ru ch y  b rzu szn e  zn iesione , w innym  j  
(przyp. 4) b a rd zo  słabe. Ich o b n iżen ia  nie m ożna j  
tłóm aczyć w ty ch  sp o strzeżen iach  zw iotczeniem  j  

m ięśni, bo m ięśn ie  b rzu szn e  nie by ły  w iotkie, i je ­
d en  p rz y p ad ek  do ty czy ł k ob ie ty , k tó ra  nie b y ła  ani 
razu  w ciąży, a d rug i m ężczyzny  o m ocnych m ię­
śn iach  b rzu ch a . N a leży  w d an y c h  p rz y p ad k ac h  
p rzypuśc ić  za jęcie  d róg  n erw o w y ch  w raz z ośro- i 
dk iem  odruchów  skórnych , a ten  leży, jak  p rzypu- j 
szcza ją , w korze m ózgow ej p raw d o p o d o b n ie  w i 
zw ojach  cen tra ln y ch  ( G o l f  l a m 1*). O d ru ch y  ścię j 
gnow e b y w a ją  od w czesnego  już okresu  choroby | 
w zm ożone (nasze  p rzy p ad k i 2, 3, 4); w  dalszym  
przeb iegu  m ogą być zn iesione ( F i a t a  u 16).

Do za s ięg an ia  p o rad y  sk łan ia ją  chorego  p rze­
w ażn ie  z a b u rze n ia  czucia, gdyż cho roba  ta  ro z­
po czy n a  się n ajczęście j od bólów  (D o u g 1 a s Mc. 
A l p i n e 2). Z a b u rz e n ia  czucia m ogą do tyczeć roz­
m aitych  okolic ciała : kończyn  (spostrz . 2), tu łow ia ; 
(przyp. 3 i 4). g łow y (spostrz . 4); m ogą one być j 
k ró tk o trw ałe , k ilkodn iow e (przyp . 2) lub trw ać dłu- ! 
go, n iek ied y  m iesiące  (spostrz. 2); m ogą się p rze- j 
nosić po d n iach  na  inne m iejsce (p rzyp . 2) lub 
też trzym ać się jed n ej okolicy  d ług ie  tygodnie, | 
n aw e t m iesiące (spostrz . 3). Z ab u rzen ia  te są 
w w iększości p rz y p ad k ó w  zboczen iam i czucia: drę- | 
tw ien iem  (p rzyp . 4), uczuciem  gorąca  (spostrz . 3), I 
m ocnego p ieczen ia  (p rzy p . 4). U czucie p ieczen ia  j 
z jaw ia ło  się u jed n eg o  z n aszych  pac jen tów  j 
(spostrz . 4) n ap ad o w o  i zm usza ło  go do szu k an ia  ! 
pow odu tego  uczucia n azew n ątrz  od sieb ie (w tra m ­
w aju  k rz y k n ą ł na  są s iad a , by  o d su n ął się z „ p ie ­
k ącą  p a c z k ą ”, a tak ie j w cale n ie było).

S p o s t r z .  4 . 3 0 .X .2 8 .  2 7 - le tn i  M. J . m ia l p rz e d
10 m ie s ią c a m i je d n e g o  d n ia  3 8 .2 ° , n a s tę p n e  k ilk a  dn i n a jw y ż e j 
3 7 .1 °  o ra z  d rę tw ie n ie  p r .  k . d ., k tó r e  p rz e n io s ło  się  n a  część  
k. d . 1. D rę tw ie n ie  k . d . 1. w  c ią g u  k ilk u  m ie s ię c y  c o ra z  b a rd z ie j 
się  ro z sz e rz a ło , a  z c z a se m  u s tą p iło  m ie jsc a  p ie c z e n iu . R az 
w  t r a m w a ju  do  s ą s ia d a , k tó r y  je g o  n o g i d o tk n ą ł  p a c z k ą , k r z y ­
k n ą ł  p a c je n t ,  b y  u s u n ą ł  „ p a c z k ę  p ie k ą c ą “ , o k a z a ło  się , że  p r z e d ­
m io tu  p ie k ą c e g o  n ie  b y ło . P rz e d  6 d n ia m i k łu c ie  k . d. 1. P rz e d  
4 d n ia m i b ó l g ło w y ; b ó l te n  ro z sz e rz y ł się  n a  k a r k  i g ó rn ą  p o ­
ło w ę k la tk i  p ie rs io w e j. O d  k ilk u  m ie s ię c y  u tru d n io n e  o d d a w a n ie  
m o c z u . D o b rz e  z b u d o w a n y  i o d ż y w io n y . W  n a rz ą d a c h  w e w n ę trz ­
n y c h  n ie m a  o b ja w ó w  c h o ro b o w y c h . P . 72 , m ia ro w y . K ości, 
s ta w y  p ra w id ło w e . P o d c z a s  c h o d z e n ia  n o g i się  u g in a ją . N ie ­
d o w ła d  k . k . d o ln y c h . S iła  u d  i g o le n i s ła b a , zw ł. p ro s to w n ik ó w  
ud . Ż a d n e g o  z a n ik u  m ię śn i. N a  p le c a c h  p o  p ra w e j, n a  p ie rs ia c h  
p o  p ra w e j u  g ó ry  i c z ę śc io w o  p o  lew ej n a d w ra ż liw o ść  c z u c io w a ; 
n a  d o ln e j częśc i k la tk i  p ie rs io w e j p o  lew ej i n a  b rz u c h u  czu c ie  
d o ty k o w e  s ła b e  ( „ j a k  p rz e z  p łó tn o “ ) ,  g d y  c ie p lik o w e  i b ó lo w e  
je s t ta m  w z m o ż o n e ; ta k ie ż  w zm o ż o n e  c ie p lik o w e  i DÓlowe n a  
u d a c h  i g o le n ia c h . O . o . k o la n o w e  ży w e ; o b u s tro n n y  s to p o -

w s trz ą s . B ra k  o. B a b i ń s k i e g o  i o.  R o s s o l i m o .
O . o. b rz u sz n e  b. s ła b e . D n o  o czu , r u c h y  g a łe k , ź re n ic e  ( ic h  
w ie lk o ść , k s z ta łt  i o d d z ia ły w a n ie )  p ra w id ło w e .

3 0 .V .3 0 . B óle t rw a ły  d łu g ie  m ie s ią c e ; o s ła b ie n ie  n ó g  n ie  
u s tą p iło . P rz e d m io to w y c h  d a n y c h  c h o ro b o w y c h  n iem a .

Pow yższe zab u rzen ia  czucia m ogą być i na tle 
nerw ów  obw odow ych; czasem  w spó łistn ie je  i b rak  
odruchów  brzusznych .

Pod  w zględem  ch a rak te ru  sp o strzeg an e  prze- 
zem nie zboczen ia  m ogą p rzypom inać k auzalg ję , u 
n aszy ch  pac jen tów  nie było  jed n ak  w ielu  cech, 
ch a rak te ry s ty czn y ch  d la  kauzalg ji, jak o  to zm n ie j­
szen ia  bólu po ucisku  na  m iejsce bolesne, ani też 
p rzen o szen ia  bólu na części od leg łe  (N a t h a n 27) od 
m iejsca ucisku. W  n iek tó ry ch  p rzy p ad k ach  ence- 
phalom yelitidis  is tn ie je  du ża  nadw rażliw ość m ięśni 
na ucisk  (przyp . 2 i 4). M ogą w tern c ierp ien iu  
być d o tk n ię te  n iek tó re  g atunk i czucia  w postaci 
obniżonego  czucia cieplikow ego i do tykow ego 
(G  u i 11 a i n, C o u r n a n d  i R o u q u e s 19) bądź, (jak  
w syryngom yelji) c iep likow ego i bó low ego (spostrz.
3) lub  w yłączn ie  do tykow ego  (przyp. 4); w p o ­
szczegó lnych  sp o strzeżen iach  b yw a w zm ożone czu­
cie na ból i ciep ło  (przyp . 4).

N adw rażliw ość w y łączn ą  na  ból i c iep ło tę  
jest trudno  oddzielić  od nadw rażliw ości na w sze l­
kie g a tu n k i czucia, da leko  trudn ie j, niż obn iżen ie  
czucia na ból i c iep ło tę . G dy  czucie na ból i c ie ­
p ło tę  jes t w zm ożone, trzeb a  się p rzekonać , czy nie 
is tn ie je  w d an y m  razie  n adw rażliw ość na  dotyk . 
N ie m ożna m ówić o nadw rażliw ości na  do tyk , gdy 
odczuw am y zam iast do ty k u  inne w rażen ie , p o ­
w iedzm y palen ie , jak  to byw a w kauzalgji: w o sta ­
tn im  razie  nie zasz ła  zm iana w n a tężen iu  w raż liw o ­
ści, lecz w jej rodzaju . Jedynym  sposobem  w yróż­
n ien ia  nadw rażliw ośc i do tykow ej, w y d a je  mi się, 
je s t ze staw ien ie  w rażliw ości na d o tyk  pew nej oko­
licy z m iejscem  sym etrycznem . T ą  d rogą u dało  mi 
się w ykryć n adw rażliw ość w y łączn ą  na ciep ło  i ból. 
S konsta tow an ie  tej nadw rażliw ośc i da ło  mi pohop 
do ze s taw ien ia  tego zab u rzen ia  czucia ze zm n ie j­
szoną w rażliw ością  na c iep ło  i ból, i, jeśli ow a 
zm nie jszona  w rażliw ość jes t ob jaw em  syringom ye- 
litycznym , w yw ołanym  przez obn iżoną czynność 
d an y ch  w łók ien  w rdzen iu , to w ydaje się m ożli- 
w em , że zw iększona pod tym  w zględem  w raż li­
w ość jes t w yrazem  ich p o d rażn ien ia .

Lecz zab u rzen ie  czucia bólow ego i cie p lik o ­
w ego n ie  w e w szystk ich  p rzy p ad k ac h  w skazu je  na 
za jęcie  rdzen ia . T ego  ro d zaju  zab u rzen ia , choć 
rzadko , zd a rza ją  się w c ierp ien iu  nerw ów  obw o­
dow ych ( P i c k ,  C h a r c o t ,  B i r  o7), jakko lw iek  
rzadzie j, niż zak łócen ie  jednego  g a tu n k u  czucia 
( B i r  o7). C zy sp raw a za jm uje  nerw y obw odow e, czy 
rdzeń , o tern d a ją  do m yślen ia  po za  s tan em  o d ru ­
chów  i czucia ruchy  dow olne, a ru ch y  te w id y w a­
liśm y obniżone w postaci n ied o w ład u  jed n ej k o ń ­
czyny  (k. d. pr. — przyp . 2-gi, k. d. 1. — przyp.
3-ci) lub n ied o w ład u  poprzecznego  (obu kończyn 
d o ln y c h — przyp . 4 ty), rzadziej zaś sp o s trze g a li­
śm y p o b u d zen ie  ruchu  (drgaw ki).

Jednym  z w ażnych  objaw ów  rdzen iow ych  
w tej sp raw ie  są zab u rzen ia  czynności p ęch erza  (nie- 
trzy m an ie  lub  u tru d n io n e  o d d aw an ie  m oczu), wzgl. 
odby tn icy . W y stęp o w ały  one w y b itn ie  w 3 n a ­
szych p rzy p ad k ach  (spostrz . 2 ,3  i 4). C zasem  ła ­
two je przeoczyć, gdyż m ogą trw ać ty lko  k ilk a  dni
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(przyp. G u i 1 1 a i n a, C o u r n a n d a  i R  o u - 
q u e s a19), W o l f f a 38).

N a w yjaśn ien ie  um iejscow ien ia  sp raw y  w p ły ­
w a w n iek tó rych  sp o strzeżen iach  stan  m ięśni (za 
n ik) i ich o d d z ia ły w an ie  e lek tryczne . 1 n iety lko  
rdzeń  kręgow y, ale i p rzed łużony  (u trudn ione ły ­
k an ie— F l a t a  u 16) i m ózg m oże być w tej sp ra ­
w ie d o tkn ię ty . O pisyw ano , jak  w encephalitis, za ję ­
cie nerw ów  czaszkow ych w postaci zab u rzen ia  n. 
tw arzy, n. podjęzykow ego, n. odw odzącego, n. oko- 
ruchow ego, z d rżen iem  gałek , zezem , dw ojeniem  
poziom em , resp. pionow em  (objaw em  P a r i -  
n a u d), objaw em , k tóry  b y ł w naszym  przypadku za ­
p a len ia  m ózgu (spostrz . 1); rzad k o  no tow ano ob jaw  
A  r g y 1 1-R ob e r t s o n a; jeszcze rzadziej zam g le ­
nie w zroku z obrzm ien iem  tw arzy , jak o  też zak łó ­
cenie n. w spółczulnego, zw ężen ie szp a ry  ocznej 
bez lub ze zw ężeniem  źrenicy, tw arz lśn iącą  (objaw  
T o b y  C o h n a)

P ły n  m ózgow ordzeniow y chorych, jak o też  
ob razy  ren tgeno log iczne (przyp . 2 i 3) n ie wykaza* 
ły  d an y ch  chorobow ych.

1 jak  w za p a len iu  m ózgu śp iączkow em  p o d a­
łem  o b jaw y  rdzeniow e, ta k  w encephalom yelitis 
m ożna się w  n iek tó ry ch  p rzy p ad k ach  dop atrzeć  
objaw ów  m ózgow ych, jak iem i są śp iączka i z a b u ­
rzen ia  psych iczne.

P rzeb ieg  encephalom yelitidis  w m oich p rz y p a ­
d k ach  tern się od zn acza ł, że 1) bóle i zboczen ia  
czucia w je d n y c h  p rzy p ad k ac h  u trzy m y w ały  się 
czas d łu ższy  w jed n em  m iejscu, w in n y ch  się 
p rzenosiły  (spostrz . 2 i 4) i w łączn ie  is tn ia ły  d łu ­
gie m iesiące (przyp . 4), że 2) zm ien ia ło  się n a tę ż e ­
nie  odruchów  (n iek tó re  w zm ożone staw a ły  się p ra ­
w idłow e — przyp . 2, inne z jaw ia ły  się i zn ik a ły — 
ob jaw  R o s s o l i m o  w 2 spostrz), że 3) u p o śle ­
d zen ie  ruchow e kończyn  ustępow ało , że 4) czy n ­
ność p ęch erza  i o d b y tn icy  w raca ła  do norm y.

(dok. nast.)

Z klinik, szpitali i pracowni
Z Z akładu  M ed ycyny  S ą d o w e j  U n iw ersyte tu  W arszaw skiego  
(K ie ro w n ik :  P ro f . D r. W ik to r  G r z y w o - D ą b r o w s k i )

Samobójstwo czy zabójstwo z krótkiej broni palnej?

P o d a ł

W ik to r  G R Z Y W O -D Ą B R O W S K I ( W a rs z a w a ) .

(C ią g  dalszy  ----- p a t r z  N r. 4 ) .

P r z y p a d e k  2. W  m a ju  1 9 2 9  r. p rz y  s ta c j i  G. 
z n a le z io n o  zw ło k i m ężczy z n y  Y. z r a n ą  p o s trz a ło w ą  g łow y . 
C z ło w iek  te n  leża ł tw a rz ą  k u  z iem i, p r a w a  r ę k a  b y ła  p o d k u r ­
czo n a  p o d  b rz u c h , i w  n ie j b y ł z a c iśn ię ty  b ro w n in g  k a l. 6 ,3 5  
m m ., p o d  c ia łe m  p o z a te m  zn a le z io n o  w y s trz e lo n ą  g ilzę ta k ie g o ż  
k a lib ru , co  i z n a le z io n a  b ro ń . D e n a ta  o d w iez io n o  do  sz p ita la , 
gdzie  z m a rł n ie  o d zy sk aw szy  p rz y to m n o śc i . P rz e p ro w a d z o n e  
d o c h o d z e n ie  u ja w n iło , że  z m a r ły  m ia ł ja k ie ś  o so b is te  p o r a c h u n ­
k i z je d n y m  ze sw y c h  z n a jo m y c h , i z jaw iło  się p o d e jrz e n ie , czy 
n ie  z o s ta ł o n  z a s trz e lo n y . P o n ie w a ż  z d ru g ie j  s t r o n y  k to ś  
z o to c z e n ia  z m a r łe g o  p o d a ł, że  d e n a t  n o sił się  z z a m ia re m  p o ­
z b a w ie n ia  s ię  ży c ia ,' sę d z ia  ś led czy  p rz e s ła ł n a m  a k ta  sp ra w y  
z p ro śb ą  o w y p o w ie d z e n ie  się , czy  n a le ż y  tu  p rz y p u sz c z a ć  s a ­
m o b ó js tw o , czy  też  ra c z e j za b ó js tw o . P o  p rz e s tu d jo w a n iu  o d ­
n o śn e g o  (d o ś ć  s k ą p e g o )  m a te r ja łu  ś le d z tw a  p ie rw ia s tk o w e g o  
w y d a liśm y  n a s tę p u ją c ą  o p in ję :

I . J a k  w id ać  z p ro to k ó łu  o g lęd z in  zw łok  Y ., o tr z y m a ł 
on  dw ie  r a n y  p o s trz a ło w e  w  g ło w ę i lew ą  rę k ę .

W lo t k u li w  g łow ie  z n a jd o w a ł się n a  3 cm . k u  ty ło w i od  
z e w n ę trz n e g o  b rz e g u  p ra w e j b rw i; n a  p o d s ta w ie  o p isu  te j r a n y  
n ie  m o ż n a  u s ta lić  czy  s trz a ł b y ł d a n y  zb lisk a , czy  też  n ie : w  p r o ­
to k ó le  o g lęd z in  n ie m a  ż a d n e j w zm ian k i o tern , czy  b y ły  c e c h y  
s trz a łu  z b lisk a ; św ia d e c tw o  le k a r s k ie  s z p ita la  z B. z d n . 3 . 3. 
3 0  ró w n ie ż  te j s p ra w y  n ie  w y ja śn ia . B io rąc  p o d  u w a g ę , że 
w  p ro to k ó le  o g lęd z in  zw łok  z a z n a c z o n o , że o p isa n a  r a n a  n a  
p ra w e j sk ro n i  m a  k sz ta łt  n ie p ra w id ło w e g o  w ie lo k ą ta  o w y m ia ­
ra c h  1 0 x 6 x 8 m m . n a s u w a  się  p rz y p u sz c z e n ie , że s trz a ł b y ł 
d a n y  zb lizk a , z p rz y s ta w ie n ia , gdyż w  ta k ic h  ra z a c h  m oże w y ­
s tą p ić  p o d o b n y  k sz ta łt  r a n y .

K u la  p rzesz ła  p rz e z  o b a  p ła ty  czo ło w e  i u tk w iła  n a d  
lew ym  o c zo d o łem  w  k o śc i czo ło w e j. W o b e c  p o w y ższeg o  k ie r u ­
n ek  k a n a łu  p o s trz a ło w e g o  p ro w a d z ił  o d  s t ro n y  p ra w e j k u  lew ej, 
od  ty łu  k u  p rz o d o w i i z le k k a  od d o łu  k u  g ó rze .

2. Ś m ie rć  n a s tą p i ła  w s k u te k  p rz e s trz a łu  m ó z g u . U sz k o ­
d zen ie  to  n a le ż y  u w a ż a ć  za  b e z w a ru n k o w o  śm ie r te ln e .

3 . D ru g a  r a n a  p o s trz a ło w a , z n a le z io n a  n a  lew em  p rz e d ­
ra m ie n iu , ró w n ie ż  n ie  w y k a z u je  c e c h  s trz a łu  sb lisk a ; w lo t k u li 
z n a jd o w a ł się  n a  z e w n ę trz n e j  ( g rz b ie to w e j)  p o w ie rz c h n i p r z e d ­
ra m ie n ia , w y lo t —  n a  p o w ie rz c h n i d ło n io w e j.

4. W  g ło w ę s tr z e la n o  z b ro n i  k a l ib ru  6 ,3 5  m m ., ja k  
te g o  d o w o d z i k a lib e r  z n a le z io n e j k u li;  w y g lą d  r a n y  n a  lew ej 
r ę c e  n ie  p rz e c z y  te m u , że b y ła  o n a  z a d a n a  z b ro n i ta k ie g o ż  
k a lib ru .

5. W  k w e s tji, czy  o p isa n e  z r a n ie n ia  b y ły  z a d a n e  r ę k ą  
sa m e g o  d e n a ta , czy p rz e z  in n ą  o so b ę , t r u d n o  w y p o w ied z ieć  
się  k a te g o ry c z n ie , a  to  p rz e d e w sz y s tk ie m  d la te g o , że b r a k  je s t  
d o k ła d n y c h  d a n y c h  co  d o  p ie rw o tn e g o  w y g lą d u  o tw o ró w  w lo ­
to w y c h  k u l, a  sz c z e g ó ln ie  o tw o ru  n a  p ra w e j sk ro n i. U m ie js c o ­
w ie n ie  te g o  o tw o ru  i k ie ru n e k  k a n a łu  p o s trz a ło w e g o  są  t a ­
k ie g o  ty p u , k tó r y  n ie ra z  s ię  s p o ty k a  p rz y  s a m o b ó js tw ie , c h o ­
c iaż  częśc ie j m o że  s a m o b ó jc a  s trz e la  b e z p o ś re d n io  o d  s t ro n y  
p ra w e j k u  lew ej i ra c z e j z le k k a  od  p rz o d u  k u  ty ło w i, gdyż w  
ty m  k ie r u n k u  s tr z e la ć  d o  s ie b ie  w y g o d n ie j, je d n a k  z n a le z io n y  
tu  k ie ru n e k  m o że  m ieć  m ie jsc e  i w  raz ie  sa m o b ó js tw a .

T e n  sa m  k ie ru n e k  k a n a łu  p o s trz a ło w e g o  i u m ie jsc o w ie ­
n ie  w lo tu  k u li  m o g ły b y  m ie ć  m ie jsc e , g d y b y  k to ś  n a g le  p r z y ­
ło ży ł in n e m u  o s o b n ik o w i b ro ń  d o  p ra w e j sk ro n i i w y s trz e lił 
w zg l. g d y b y  k u la  t r a f i ła  w  g ło w ę  o d  ty łu  i  p rz y  p rz e c h y le n iu  
g ło w y  t r o c h ę  k u  g ó rz e , je ś lib y  s trz e la n o  zd a le k a .

P o s trz a ł  le w e g o  p rz e d ra m ie n ia  n ie  je s t  ty p o w y  d la  s a ­
m o b ó js tw a , ra c z e j s a m o b ó js tw o b y  w y łą c z a ł;  m ó g łb y  o n  je d n a k  
p o w s ta ć  w y p a d k o w o , n p . w  ty c h  w a ru n k a c h ,  g d y b y  d e n a t ,  t r z y ­
m a ją c  w  p ra w e j r ę c e  b ro ń , z w ró c o n ą  lu fą  w  s t ro n ę  lew ą , w y ­
p a d k o w o  n a c is n ą ł  sp u s t, n p . p a d a ją c ,  i w  te n  s p o só b  się  p o ­
s trze lił.

Z es ta w ia ją c  w ynik  og lędzin  zw łok  z w y n i­
kiem  og lędzin  c ia ła  na m iejscu  (leżał tw arzą  ku 
ziem i, p raw a  ręk a  b y ła  podku rczo n a  po d  ciało , 
w niej trzy m a ł p isto le t, g ilza zn a jd o w ała  s i ę ' pod  
ciałem ), m o żn ab y  w ypow iedzieć  n as tęp u jące  p rz y ­
puszczen ia  co do p o w stan ia  op isan y ch  ran  p o ­
strzałow ych:

1. W  p r z y p a d k u  s a m o b ó j s t w a :  D e­
n a t s trze lił sob ie  w p raw ą  skroń, p ad a ją c  zaś tw a­
rzą n ap rzó d  już w agonji n ac isn ą ł sp u st p is to le tu
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i w ypadkow o postrze lił się w lew ą rękę; g ilza od 
tego d rug iego  p o s trza łu  m ogła w ty ch  w a ru n k ach  
znaleźć się pod  ciałem . P rzep ro w ad zen ie  b a d a n ia  
znalezionych kul i g ilzy , czy  w y szły  one ze z n a ­
lezionej p rzy  d en ac ie  broni, m ogłoby  po tw ierdzić  
tę koncepcję.

2. W  p r z y p a d k u  z a b ó j s t w a :  d en a t
został postrze lony  d w u k ro tn ie  z tego sam ego p i­
stoletu, k tó ry  b y ł p rzy  n im  znaleziony , wzgl. z in ­
nego p isto le tu  tego sam ego  kalibru ; po śm ierci 
broń zosta ła  m u w łożona do ręk i w celu upozoro ­
w ania sam obó jstw a.

N a p o d staw ie  ro zp o rząd zaln eg o  m a te r ja łu  nie 
jestem  w  s tan ie  k a teg o ry czn ie  rozstrzygnąć , k tó re 
p rzypuszczen ie  je s t s łu szn ie jsze , w y d a je  m i się 
jednak , że raczej na leży  m yśleć o p ierw szem  (sa ­
m obójstw ie), o ile n ie b ęd z ie  zu p e łn ie  pew n y ch  
danych  na to, że m iało  m iejsce zabójstw o.

$

Rys. 2. Kierunek rany postrzałowej.

P r z y p a d e k  3 : P a n  X ., cz ło w iek  s ta rs z y , rozszed ł
się z ż o n ą  i z a m ie sz k a ł z p a n ią  N ., k tó r ą  u w a ż a ł za  sw ą  d ru g ą , 
c h o c ia ż  n ie ś lu b n ą  ż o n ę . Z  p ie rw sz e g o  m a łż e ń s tw a  m ia ł o n  sy ­
n a  J ., o b e c n ie  1. 3 2 , z zaw o d u  m u ra rz a . J. w b re w  w oli o jc a  
o żen ił się z m iło śc i, w s k u te k  czeg o  o jc ie c  w y m ó w ił m u  d o m , 
i p rz e z  p ra w ie  d w a la ta  o jc ie c  i sy n  n ie  k o m u n ik o w a li  się 
z so b ą ;  do  te g o  d o łą c z y ła  się  n ie c h ę ć  J. do  m ło d e j m a c o c h y , 
p o s u n ię ta  do  te g o  s to p n ia , że n ie ra z  p rz y  s p o tk a n iu  n a  u licy  
J. g ro z ił i w y m y śla ł je j  o r d y n a rn e m i  w y ra z a m i.

W  p o c z ą tk u  m a ja  1 9 3 0  r. J. p rz y sz e d ł p e w n e g o  razu  
do  o jc a , p rz e p ro s i ł  m a c o c h ę , i n a s tą p i ła  zg o d a , je d n a k  ż o n a  |. 
c ią g le  b y ła  n ie c h ę tn ie  w id z ia n a  p rz e z  te ś c ia  i u p a ń s tw a  X . 
n ie  b y w a ła .

W  c z e rw c u  J . n ie  m ia ł p o sa d y  i z n a jd o w a ł się w  t r u d ­
n y c h  w a r u n k a c h  f in a n so w y c h , w o b ec  te g o  p ro s ił  o jc a  o w y ­
n a le z ie n ie  m u  ja k ie g o ś  z a ję c ia , co  w re sz c ie  te m u  się  u d a ło . 
2 1 . V I. J. w y b ra ł  się  do  o jc a , a b y  m u  p o d z ię k o w a ć  za z n a ­
lez ien ie  z a ję c ia , m ia ł u n ie g o  z a b a w ić  k r ó tk o ,  w o b ec  te g o  p r o ­
sił ż o n ę , a b y  z a c z e k a ła  n a  n ie g o  n a  u licy , w zgl. gdzieś w  p o ­
b liżu . P rz e d  u d a n ie m  się d o  o jc a  J. n a  u lic y  ro z m a w ia ł ze  z n a ­
jo m y m  sk le p ik a rz e m  i m ó w ił m u , że idzie  do  o jc a  i że n ie z a ­
d łu g o  w ró c i.

O jc ie c  J. p rz y  b a d a n iu  p rz e z  sę d z ieg o  ś le d czeg o  p o d a ł, 
że sy n  p rz y sz e d ł do  n ie g o  w  d o b ry m  h u m o rz e , c ieszy ł się , że 
n a re sz c ie  o trz y m a ł p r a c ę  i b a rd z o  m u  za to  d z ię k o w a ł; w  p e w ­
n y m  m o m e n c ie  o jc ie c  p o c z ę s to w a ł J. p iw em , te n  w y p ił t rz y  
m a łe  sz k la n e c z k i, t. zw . s z a m p a n k i, i k ie lisze k  w ó d k i, p o te m  
z jed li t r o c h ę  m ięsa . S y n  b y ł z u p e łn ie  s p o k o jn y , n ie  z d ra d z a ł 
ż a d n e g o  z d e n e rw o w a n ia . Ż o n a  X . p o z o s ta w iła  m ężczy zn  w 
k u c h n i,  gdzie  jed li, s a m a  zaś  p o sz ła  do  sy p ia ln e g o  p o k o ju  i p a -
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ło ży ła  się o d p o c z ą ć . B yło to  o k o ło  6 i p ó ł, w zgl. 7 -e j. P a r ę  
m in u t p o  sió d m ej od  k u c h n i z a d z w o n iła  żo n a  J. i m ęża , k tó ry  
sam  je j o tw o rz y ł, p ro s iła , a b y  ju ż  w yszed ł, b o  za d łu g o  c zek a  
n a  n ie g o . J. p o w ied z ia ł żo n ie , że  z a ra z  się p o ż e g n a  z m a c o c h ą , 
z a m k n ą ł d rzw i i p o sz ed ł do  p o k o ju  s y p ia ln e g o , gdzie  leża ła
p a n i N. O jc ie c  J. p o d a ł, że  p o  2----3 m in u ta c h  p o sły sz a ł s tr z a ł
w  sy p ia ln y m , p o b ie g ł ta m  i z o b acz y ł, że  sy n  leży  p o m ię d z y  
łó ż k a m i n a  p o d ło d ze , g ło w ą z w ró c o n y  do  d rzw i ( p a t r z  z a łą ­
cz o n y  r y s u n e k ) .  Ż o n a  p a n a  X ., ja k  o n  p o d a ł, w  ty m  m o m e n ­
c ie  z n a jd o w a ła  się  w  sy p ia ln y m , p o m ię d z y  p ie c y k ie m  a  łó żk iem , 
n ie  z d ąży ła  o n a  jeszcze  w y jść  do  s ą s ie d n ie g o  p o k o ju . D o m y ­
ś la ją c  się , z e z n a je  X ., że co ś  się s ta ło , p o b ie g ł o n  do  te le fo n u  
i z a d zw o n ił do  k o m is a r ja tu ,  p ro sz ą c  o p rz y s ła n ie  p o g o to w ia , 
b o  „ s y n  się  z a s trz e lił“ .

B a rd zo  w ażn e  i c ie k a w e  b y ły  z e z n a n ia  p a n i N. P o d a ła  
o n a , że w yszła  t r o c h ę  się  p rz e s p a ć ;  w p e w n e j ch w ili w  p ó łśn ie  
p o s ły sz a ła , że k to ś  w szed ł d o  s y p ia ln e g o , m y ślą c , że to  m ąż, 
n ie  z w ró c iła  n a  to  u w ag i.

P o  ch w ili p o s ły sz a ła  o d su w a n ie  sz u fla d y  w  k o m o d z ie , 
p o te m  sło w a  „ z a b i ję “ ; w te d y  o tw o rz y ła  oczy  i sp o s trz e g ła , że 
J. n a c h y lo n y  s ta ł, czy  p ra w ie  sied z ia ł n a  łó ż k u  p ra w e m  ( lic z ą c  
od  d r z w i) ,  i co ś  m a n ip u lo w a ł, t r z y m a ją c  w  o b u  d ło n ia c h , p o ­
te m  p o d n ió s ł rę k ę  do  g ó ry  i p a d ł s trz a ł. P o  w y s trz a le  J . ru n ą ł  
b o k ie m  w  s t ro n ę  d rzw i, ró w n o c z e śn ie  N. p o c z u ła , że  ją  ja k b y  
co ś  u d e rz y ło  w  p le c y . Z e sk o c z y ła  z łó ż k a  w  s t ro n ę  k o m o d y , 
p rz y te m  u d e rz y ła  się  o je j w y s u n ię tą  sz y flad ę  i, b ie g n ą c  do 
są s ie d n ie g o  p o k o ju , w  d rz w ia c h  n a tr a f i ła  n a  śp ie sz ą c e g o  m ęża  
i o p o w ie d z ia ła  m u  o w y p a d k u .

P a n  X . p o d a ł, że  b ro ń , k tó r a  b y ła  p o te m  znaleziona, 
p rz y  t r u p ie  J ., b y ła  je g o , o jc a , w ła sn o śc ią  i leża ła  w  sz u flad z ie  
k o m o d y  w  sy p ia ln y m  p o k o ju , o czem  m ia ł w ied z ieć  sy n , s łu ­
ż ą c a  zaś p a ń s tw a  X . p o d a ła , że  b ro ń  b y ła  p rz e c h o w y w a n a  w 
b iu rk u  w  są s ie d n im  p o k o ju , w  k o m o d z ie  zaś n ig d y  je j  n ie  w i­
d z ia ła . Ż o n a  J. z e z n a ła , że  ży ła  z  m ężem  b a rd z o  d o b rz e , że 
w o g ó le , ja k  ró w n ież  i w  d n iu  śm ie rc i, n ie  z d ra d z a ł  on  ż a d n y c h  
z a m ia ró w  sa m o b ó jc z y c h  i n ie  m ia ł k u  te m u  ż a d n y c h  p o w o d ó w . 
K ry ty c z n e g o  d n ia  d łu g o  c z e k a ła  n a  m ęża , w re sz c ie  zad z w o n iła  
do  m ie sz k a n ia  te ś c ia , o tw o rz y ł je j  m ąż , p o w ied z ia ł, że z a ra z  
w y ch o d z i, ty lk o  się p o ż e g n a  z p a n ią  N .; c z e k a ła  je szcze  czas 
p e w ie n , p o c z e m  p rzy sze d ł p o l ic ja n t  i p o w ie d z ia ł je j ,  że m ąż 
się  zab ił. N ie  w ie rzy , że  b y ło  to  sa m o b ó js tw o . P rz y  o g lęd z i­
n a c h  p o k o ju ,  w  k tó ry m  ro z e g ra ła  się t r a g e d ja ,  s tw ie rd z o n o , 
że t r u p  d e n a ta  leża ł n a  b rz u c h u , g ło w ą  z w ró c o n y  k u  d rzw io m  
są s ie d n ie g o  p o k o ju , p o lic z e k  p ra w y  d o ty k a ł  p o d ło g i, p r a w a  
rę k a  leża ła  n a  k rz y ż u , p o n iż e j p a sa , lew a  p o d g ię ta  p o d  b rz u c h . 
G ło w a d o ty k a ła  f ra m u g i d rzw i, n a  lew e j n o d ze  leża ły  o d ła m k i 
ty n k u . O b ie  n o g i b y ły  zg ię te . L ew a n o g a w ic a  sp o d n i p o d n ie s io ­
n a  do  p o ło w y  ły d k i, p ra w a  o p u sz c z o n a  t r o c h ę  n iże j. W  o d le ­
g ło śc i 8 cm . od  n ó g  z n a le z io n o  trz y  ła d u n k i k a l. 6 ,3 5  m m .; 
p is to le t, b ro w n in g  b e lg ijsk i ta k ie g o ż  k a lib ru , leża ł p o d  lew em  
łó żk iem  (p o d  tern , n a  k tó r e m  leża ła  p a n i N .)  m n ie j w ięce j 
w  ś ro d k u , w  o d leg ło śc i 10 cm . od  b rz e g u  łó żk a . P o  p o d n ie ­
s ie n iu  zw łok  zn a le z io n o  p o d  tw a rz ą  d e n a ta  k u lę  te g o ż  k a lib ru , 
co  i b ro ń . Ł u sk a  k a l. 6 ,3 5  m m . le ża ła  w  sa lo n ik u  w  o d leg ło śc i 
I m e tr a  od  je g o  p ro g u . N a w y so k o śc i 60  cm . n a d  f ra m u g ą  
d rzw i i 2 1 7 cm . od  p o d ło g i w  ta p e c ie  z n a le z io n o  o tw ó r  o w a ln y  
o ś re d n ic y  o k o ło  1 cm . ( ś la d  od  k u l i ) .

W  lu fie  b ro n i z n a jd o w a ł się je d e n  n a b ó j,  w  m a g a z y n ie ----
dw a . G ó rn a  p ra w a  sz u fla d a  k o m o d y  b y ła  n ie z n a c z n ie  w y su n ię ­
tą , p rz e z  u tw o rz o n ą  szcze lin ę  rę k i n ie  m o ż n a  b y ło  w s u n ą ć  do  
sz u fla d y . ( P a t rz  ry s u n e k  p o k o ju ) .

P rz y  o g lę d z in a c h  zw ło k  d e n a ta  zn a le z io n o , co  n a s tę ­
p u je :  (p o d a je m y  ty lk o  z m ia n y , m a ją c e  is to tn e  z n a c z e n ie  d la
s p ra w y )  :

I . Z w ło k i m ężczy z n y  d łu g o śc i 158 cm . N a sk ó rz e  tw a ­
rzy  i czo ła  sm u g i k rw i. N a sk ó rz e  p ra w e j sk ro n i  n a  1 cm . k u  
ty ło w i o d  z e w n ę trz n e g o  b rz e g u  p r . b rw i z n a jd u je  się o k rą g ła -  
w y  o tw ó r  o w y m ia ra c h  1,5 cm . n a  1,5 cm ., z a w ie ra ją c y  w
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b rz e g a c h  4 p ę k n ię c ia  do  5 m m . d łu g o śc i;  b rz e g i te g o  o tw o ru  
są  n ie ró w n e . D o o k o ła  o tw o ru  n a s k ó re k  o ta r ty  w  p o s ta c i  r ą b k a  
sz e ro k o śc i o k . 1 m m . i p r z y k ry ty  b a rd z o  w y ra ź n y m  rą b k ie m  
sa d zy  sz e ro k . o k . 2— 3 m m . D n o  o p isa n e g o  o tw o ru  s ta n o w ią  
m ię k k ie  tk a n k i ,  p o k ry te  d o ść  o b fic ie  sad zą .

P o n iż e j lew eg o  g u za  c ie m ie n io w e g o  ( n a  3 ,5  cm . p o ­
w yżej w  s to s u n k u  do  o p isa n e g o  p o p rz e d n io  o tw o ru )  z n a jd u je  
s ię  d ru g a  r a n a  k sz ta ł tu  n ie p ra w id ło w e g o  c z w o ro k ą ta , o ś r e d ­
n ic y  o k . 1,5 c m .; w  b rz e g a c h  te g o  o tw o ru  z n a jd u ją  się 4 p ę k ­
n ię c ia , b rz e g i o tw o ru  n ie ró w n e , z le k k a  w y w in ię te , w  g łę b : —  
w id o czn e  s ą  o d ła m k i k o s tn e .

2. N a  sk ó rz e  k iśc i n ie  zn a le z io n o  ż a d n y c h  u sz k o d z e ń  
a n i ś la d ó w  sa d zy  lub  p ro c h u .  N a c ie le  ró w n ież  n ie  zn a le z io n o  
ż a d n y c h  zm ia n  p o z a  o p isa n e m i ra n a m i p o s trz a ło w e m i.

3 . P rz y  o g lę d z in a c h  w e w n ę trz n y c h  s tw ie rd z o n o , że w  
m ię śn ia c h  w  o k o lic y  o p isa n y c h  ra n  z n a jd u ją  się  o b f ite  w y lew y  
k rw a w e , a  w  k a n a le  p o s trz a ło w y m  w  o b rę b ie  p ra w e j sk ro n i —  
o b f ite  z łog i sad zy . W  d u żem  sk rz y d le  p ra w e j k o śc i k lin o w e j 
n a  je g o  z e w n ę trz n e j  p o w ie rz c h n i z n a le z io n o  o k rą g ły  o tw ó r  o 
ś re d n ic y  o k . 8 m m ., n a  k tó re g o  d o ln y m  b rz e g u  —  n a lo t  s z a ­
ra w y . N a k o śc i czo ło w ej p o  s tro n ie  lew ej z n a jd u je  się  o tw ó r  
w y lo to w y  k u li, p o ło ż o n y  o 3 cm . k u  ty ło w i o d  g u z a  czo ło w eg o  
i m n ie j w ięce j n a  je g o  p o z io m ie . O d  te g o  o tw o ru  k u  ty ło w i 
i p rz o d o w i p rz e b ie g a ją  sz c z e lin o w a te  p ę k n ię c ia  w  k o śc i. B laszki 
n a d o c z o d o ło w e , k o ść  s i to w a  i p ir a m id a  k o śc i sk a lis te j lew ej 
z a w ie ra ją  sz c z e lin o w a te  p ę k n ię c ia .

K a n a ł  p o s trz a ło w y  p rz e b ie g a  p rz e z  m ó zg  od  s t ro n y  p r a ­
w ej k u  lew e j, p rz e z  p ła ty  czo ło w e, od  d o łu  k u  g ó rze , w  o b rę b ie  
k a n a łu  —  z m ia ż d ż o n a  i zm ię sz a n a  z k rw ią  is to ta  m ó z g o w a , 
w  b rz e g a c h  k a n a łu  —  d ro b n e  w y b ro c z y n k i k rw a w e .

3. P o z a  o p isa n e m i u sz k o d z e n ia m i w  o b rę b ie  m ó z g u  i 
o p o n  n ie  zn a le z io n o  ż a d n y c h  zm ian  c h o ro b o w y c h . Z  ja m y  
czaszk o w ej i is to ty  m ó zg o w ej u n o si się  z a p a c h  a ro m a ty c z n y , 
p rz y p o m in a ją c y  w o ń  a lk o h o lu .

4. P rz y  o g lę d z in a c h  w e w n ę trz n y c h  in n y c h  ja m  c ia ła  
n ie  zn a le z io n o  ż a d n y c h  u sz k o d z e ń , ja k  ró w n ie ż  i ja k ic h ś  w ię k ­
sz y ch  z m ia n  c h o ro b o w y c h . W  ż o łą d k u  z n a le z io n o  tr e ś ć  p o k a r ­
m o w ą  o z a p a c h u  a lk o h o lu .

W o b e c  ty c h  w y n ik ó w  o g lę d z in  zw ło k , le k a rz  w y k o n y -  
w u ją c y  je , w y d a ł o p in ję , że  ś m ie rć  J . n a s tą p i ła  w s k u te k  r a n y  
p o s trz a ło w e j m ó zg u , s tr z a ł  p a d ł z p o b liż a , n a jp ra w d o p o d o b n ie j  
z p rz y s ta w ie n ia , s tr z e la n o  od s t r o n y  p ra w e j k u  lew e j, z d o łu  
k u  g ó rz e  i z le k k a  od  ty łu  k u  p rz o d o w i. U m ie jsc o w ie n ie  i k ie ­
ru n e k  r a n y  p o s trz a ło w e j b y ł ty p o w y  d la  sa m o b ó js tw a .

Analiza całego przytoczonego m aterjału ma na 
celu odpowiedź na pytanie, czy w tym przypadku mia­
ło miejsce, jak to podała pani N., samobójstwo J. w
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jej oczach, czy też nieszczęśliwy przypadek, wzgl. zbro­
dnia. Jak zwykle w podobnych razach, oględziny zwłok 
nie rozstrzygają sprawy, ponieważ, lubo zranienie m ia­
ło wygląd typowej rany samobójczej, oczywiście, nie 
m ożna wyłączyć tu i śmierci z obcej ręki wzgl. w ypad- 

: kowego postrzelenia się. Skrupulatnie przeprowadzone
dochodzenie nie ujawniło żadnych powodów, ani przy­
czyn do takiego desperackiego czynu, denat właśnie w 
dniu śmierci otrzymał zajęcie, był bardzo z tego zado­
wolony, dziękował ojcu, robił plany na przyszłość i t. p. 
Żona zmarłego również twierdziła, że w zachowaniu 

; się męża nie zauważyła dnia krytycznego nic szczegól- 
| nego, był on wesoły i żywy, gdy szedł do ojca, miał
| wrócić wkrótce, gdy jej otworzył drzwi na jej dzwo­

nek, również nic szczególnego w nim nie zauważyła,
! miał wyjść za chwilę, chciał tylko pożegnać się z panią
j N. A kta sprawy nie dają żadnych podstaw  do przyję­

cia, że denat był psychicznie chory, normalni zaś ludzie 
| nie popełniają samobójstw bez żadnych przyczyn i po­

w odów; może być powód błahy, np. chwilowy jakiś 
stan depresji lub podniecenia, ale jednak coś być musi. 
Dane dochodzenia nie ujawniły żadnych powodów do 
samobójstwa, w każdym razie aż do chwili, gdy denat 
wyszedł z kuchni, aby pożegnać się z panią N., która 
znajdow ała się w pokoju sypialnym. Jeśli J. pozbawił 
się życia, przyczyna, która go ku temu popchnęła, m u­
siała powstać, wzgl. ujawnić się w tym krótkim  czasie, 
który upłynął od chwili wyjścia z kuchni do strzału, 
to znaczy, jeśli jest zgodne z praw dą zeznanie pana X., 
w ciągu 2— 3-ch minut. Co zaszło w tym czasie w po­
koju sypialnym, nie wiemy; pani N. twierdzi, że nic, 
że słyszała ona słowo „zab iję“ i strzał, że J. przedtem  
wysunął szufladę komody, a potem  ją prawie zupełnie 
zasunął (tak  została znaleziona przy oględzinach m iej­
sca) i z tej szuflady, jak to należy wnioskować ze słów 
ojca, J. wyjął broń. 2— 3 minuty jest to okres czasu 
stosunkowo długi; co w tym czasie robił J. w sypial­
nym, nie wiemy, dziwnem się jednak wydaje, że J., 
nie m ając zamiaru samobójczego, raptem  z jakichś po­
wodów powziął go, gdy wszedł do sypialnego wysu­
nąwszy szufladę kom ody i znalazłszy tam  broń, zbliżył 
się do łóżka, na którem  leżała N. i wystrzelił sobie w 
skroń. Wyraz, słyszany przez N., przem awiałby za tern, 
że J. żywił do niej niechęć, nawet nienawiść, gdyż gro­
ził, że ją zabije (chyba nie można myśleć, że jego sło­
wa były skierowane do kogoś innego), w tym m om en­
cie miał on nawet całkowitą możność wykonania tego,
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Rys. 3. P o łożen ie  ciała J.
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miał broń, nikogo obok, nikt nie przeszkodzi. Jakiż 
byłby powód tej nienawiści do N.? wszakże już od kil­
ku miesięcy J. pogodził się z ojcem i jego drugą żoną, 
i nie było żadnych ujawnionych powodów do takiej 
nienawiści i groźby zabójstwa. W  tem miejscu należy 
przypomnieć sobie drobny szczegół: na dywaniku zna­
leziono trzy naboje; jak się one tam  dostały, jest rów­
nież tajemnicą, ale w każdym  razie nie w ydaje się mo- 
żliwem, że położył je tam  sam J. W  magazynie pisto­
letu znajdował się jeden nabój, drugi w lufie; po co 
i skąd wzięły się u nóg zmarłego te niepotrzebne trzj' 
naboje tegoż kalibru? Jeśli pani N. nic więcej nie po­
wie, i nic nie doda do tego, co powiedziała na śledz­
twie o ostatnich chwilach życia J. i o jego zachowaniu 
się w sypialnym pokoju, uważam, że koncepcja sam o­
bójstwa pod względem psychologicznym utrzymać się 
nie da, nie znajdzie ona żadnego uzasadnienia, będzie 
wisiała w powietrzu.

Jeżeli w tym przypadku nie było samobójstwa, 
możnaby robić i inne przypuszczenia celem wytłóma- 
czenia warunków śmierci J . : może między nim a panią 
N. wybuchła jakaś sprzeczka, on groził, że odbierze 
sobie życie, przystawiał broń do skroni, wynikła w al­
ka, ona chciała broń mu odebrać i raptem  pada nie­
spodziewany dla obu strzał. Koncepcyj wytłómaczenia 
tego przypadku m ożna stworzyć i więcej, lecz są one 
bezcelowe, gdyż sprawy tej kategorycznie nie wy­
świetlą.

P r z y p a d e k  4. D n ia  7. V III . 1 9 3 0  r. w  o sa d z ie  
fa b ry c z n e j  z m a r ł w s k u te k  r a n  p o s trz a ło w y c h  ro b o tn ik  R . W e ­
d łu g  z e z n a ń  św ia d k ó w  i ż o n y  z m a r łe g o , k o b ie ty  1. 3 5 , s p ra w a  
p rz e d s ta w ia ła  się  w  n a s tę p u ją c y  sp o s ó b : R . b y ł n a ło g o w y m  
a lk o h o lik ie m , n ie ra z  się  u p i ja ł  i ro b ił a w a n tu r y ,  z ż o n ą  ży ł źle, 
i o n a  n o s iła  s ię  z z a m ia re m  o p u sz c z e n ia  go . K ry ty c z n e g o  d n ia  
R. czu ł s ię  n ie z u p e łn ie  z d ro w y m , p ra w ie  n ie  w y c h o d z ił, n ie  
p o sz e d ł d o  p r a c y .  O k . godz. 7 w ie c z ó r  do  R . p rz y sz e d ł k o le g a  
je g o  B .; sp ro w a d z o n o  w ó d k i i d o ść  d u żo  w y p ito  (o k o ło  2 -c h  
b u te le k )  ; w  te j l ib a c ji  b r a ły  u d z ia ł i dw ie  k o b ie ty , ż o n a  R . 
i ż o n a  B. R . b y ł p i ja n y  i, ja k  m ó w i ż o n a , „ z d ra d z a ł  o b ja w y  
o b łę d u “ . O k . 10 godz. g o śc ie  się  ro zesz li, m ąż  b y ł „ r o z s t r o ­
j o n y “ , o godz. 1 1 p o s ła ł ż o n ę  sp a ć , sa m  zaś z o s ta ł w  p o k o ju , 
gdzie  p ito , co ś  d o  sie b ie  m ó w ił i p rz e k lin a ł .  W  p ó ł g o d z in y  
p o te m  d a ły  się  s ły szeć  d w a  s trz a ły  z te g o  p o k o ju , ż o n a  R . p o ­
b ie g ła  d o  s ą s ia d ó w  i p ro s i ła  o p o m o c , lecz  b a n o  się w e jść .
S ły c h a ć  b y ło , ja k  R . śp ie w a ł i p rz e k lin a ł , t rw a ło  to  o k o ło  g o ­
d ziny . S ąs ie d z i p o sz li do  d o m u , ż o n a  p o ło ż y ła  się , le c z  p o  g o ­
d z in ie  z n ó w  p o s ły sz a ła  d w a  s trz a ły , w te d y  zn ó w  p o b ie g ła  do
są s ia d ó w , m ó w ią c , że p r a w d o p o d o b n ie  m ą ż  s ię  z a s trz e lił. G dy  
są s ied z i p rz y sz li , zn a le ź li d rzw i z a m k n ię te  o d  w e w n ą trz  za  p o ­
m o c ą  a n ta b o w e g o  s p u s tu ;  w s u n ię ty m  s c y z o ry k ie m  d rzw i o tw o ­
rz o n o  i p o  w e jś c iu  d o  p o k o ju  s tw ie rd z o n o , co  n a s tę p u je :  b y ła  
to  p ra c o w n ia  ś lu s a r s k a  R ., z a s ta w io n a  m e b la m i, n a  k tó ry c h  
s ta ły  b u te lk i ,  k u f le , ta le rz e , w o g ó le  —  re sz tk i p o  lib a c ji . Z  p r a ­
w ej s t r o n y  s to łu  n a  k rz e ś le , z w ró c o n e m  o p a rc ie m  do  śc ia n y , 
s ie d z ia ł R . b ez  ż y c ia , p ra w y m  b o k ie m  o p a r ty  o ty ln ą  śc ia n ę  
k rz e s ła . G ło w a  b y ła  p o c h y lo n ą , z czo ła , n o sa  i u s t  zw iesza ły
się k ro p le  k rw i, p r a w a  r ę k a  b y ła  o p a r tą  o s tó ł, lew a  ---- le ża ła
n a  o b u  n o g a c h  p o p rz e z  lew ą  p a c h w in ę ..  N og i b y ły  sk rz y ż o ­
w a n e . R. m ia ł n a  so b ie  zw y k ły  u b ió r  ro b o c z y , z ro z p ię ty m  
k o łn ie rz e m  i z a w in ię ty m i rę k a w a m i k o sz u li, ż a d n e g o  n ie ła d u  
w  u b ra n iu  n ie  z a u w a ż o n o . N a  p o d ło d ze  p rz y  t r u p ie  p la m a  
sk rz e p łe j k rw i, p rz y  n o d z e  k rz e s ła , n a  k tó r e m  sied z ia ł, b u te lk i, 
a p a r a t  r a d jo w y  i t. p „  w sz y s tk o  w  n ie ład z ie . W  o d leg ło śc i 
40  cm . o d  s tó p  t r u p a  leża ł p is to le t  —  b ro w n in g  k a l. 6 .3 5  m m ., 
z w ró c o n y  lu fą  do  n ó g  t r u p a ,  lu fa  o k o p c o n a , w  n ie j n ie c o  k rw i, 
w lu f ie  ---- je d n a  k u la , d r u g a  w  m a g a z y n ie . N a  p o d ło d z e  z n a ­
lez io n o  d w ie  łu sk i o d  k u li  te g o ż  k a lib ru , co  b r o ń ;  je d n a  w  o d ­
leg ło śc i 53 c m ., d ru g a  —  102 cm . P o z a te m  je d n ę  łu sk ę  te g o ż

k a l ib ru  z n a le z io n o  n a  łó ż k u , a d ru g ą  p o d  n ie m . W  śc ia n ie  
n a d  łó żk iem  —  ś la d y  o d  k u l. (Ł ó ż k o  z n a jd u je  się  za p le c a m i 
t r u p a ) .

T u ż  za k rz e s łe m , n a  k tó re m  siedzia ł z m a r ły , s ta ła  e ta ­
ż e rk a , k tó r e j  n a k ry c ie  b y ło  z b ry z g a n e  k rw ią .

P rz y  o g lę d z in a c h  zw łok  s tw ie rd z o n o , co  n a s tę p u je  ( m u ­
szę z a z n a c z y ć , że  o g lę d z in y  te  b y ły  d o k o n a n e  d o ść  p o b ie ż n ie )  :

1. D łu g o ść  c ia ła  z m a rłe g o  w y n o s iła  168 cm . N a g łow ie  
z n a le z io n o  n a s tę p u ją c e  r a n y  p o s trz a ło w e : 1 ) p o m ię d z y  o czam i 
w  lin ji ś ro d k o w e j n a  n o sie , 2 ) n a  czo le  p o  s tro n ie  p ra w e j w 
o d le g ł o śc i 4 cm . od  lin ji ś ro d k o w e j, a  6 cm . o d  łu k u  b rw i; 
r a n a  0 ,9  cm . w  ś re d n ic y . 3 )  n a  czo le  p o  s tro n ie  lew ej 1 cm . 
od  lin ji ś ro d k o w e j, a  6 cm . p o w y ż e j b rw i, w ie lk o śc i ta k ie jż e , 
j a k  r a n a  N r. 2. 4 )  N a  g r a n ic y  k o śc i czo ło w e j i c ie m ie n io w e j 
p o  s tro n ie  lew ej r a n a  o  ś re d n ic y  o k . 0 ,9  cm . W sz y s tk ie  o p i­
s a n e  ra n y  m ia ły  b rz e g i „ s p a lo n e " ,  a  w łosy  n a o k o ło  r a n y  4 -te j 
b y ły  o p a lo n e .

2. P rz y  w e w n ę trz n y c h  o g lę d z in a c h  zw łok  s tw ie rd z o n o , 
że  r a n a  o p is a n a  p o d  N r. 4 p rz e c h o d z i p rz e z  k o ść  czaszk i, m ózg , 
p o d s ta w ę  czaszk i i ja m ę  u s tn ą , p r z e n ik a  p rz e z  p rz e ły k  i g u b i 
się w  m ię śn ia c h  szyi. N a p rz e b ie g u  te j r a n y  (g d z ie  —  n ie  p o ­
d a n o )  zn a le z io n o  z p ła sz c z o n ą  k u lę  k a l. 6 ,3 5  m m ., o s ta lo w y m  
p a n c e rz u . W ię c e j k u l  n ie  z n a le z io n o . Z  d a lsz e g o  o p isu  m o ż n a  
w n io sk o w a ć , że o k o lic a  n a d  o k iem  lew em , w zgl. p o m ięd zy  o c z y ­
m a  u le g ła  u sz k o d z e n iu  p rz e z  k u le  i że w  o b rę b ie  lew ej g a łk i 
o c z n e j z n a jd o w a ł się d u ży  w y lew  k rw a w y . Z  ż o łą d k a  w y czu w a ło  
się  z a p a c h  a lk o h o lu . P o z a te m  w ięk szy ch  zm ia n  n ie  z n a le z io n o .

W  o p isa n e m  s ta d ju m  sp ra w y  z o s ta ły  p rz e s ła n e  d o  n a s  
a k ta  są d o w e  z w ezw a n iem  w y p o w ie d z e n ia  s ię , czy  ch o d z i tu  
o p rz y p a d e k  z a b ó js tw a , czy  też  m ia ło  m ie jsc e  s a m o b ó js tw o . 
M a ją c  ta k  n ie d o k ła d n y  p r o to k ó ł  o g lęd z in  zw ło k , z w ró c iliśm y  
się  do  o d p o w ie d n ie j w ład zy  są d o w e j o u z u p e łn ie n ie  b a d a n ia  
p rz e z  p o s ta w ie n ie  sz e re g u  p y ta ń  le k a rz o w i, k tó ry  d o k o n a ł  o g lę ­
dzin  zw ło k , i o  n a d e s ła n ie  do  Z a k ł. M ed. S ą d o w e j czaszk i z m a r ­
łe g o  w  ce lu  d o k ła d n ie jsz e g o  z b a d a n ia  o p isa n y c h  o tw o ró w  p o ­
s trz a ło w y c h . N ie s te ty , —  le k a rz  z p o w o d u  u p ły w u  d łu ższeg o  
czasu  n ic  śc iś le jsz eg o  ju ż  u s ta lić  n ie  m ó g ł, w o b ec  te g o  m u s ie ­
liśm y  zad o w o lić  się  p ie rw o tn y m  o p ise m  z m ia n , z n a le z io n y c h  
w  dn . 9 . V III.

C z a sz k a  z m a r łe g o  b y ła  n a d e s ła n a  z a k o n s e rw o w a n a  w  
fo rm a lin ie ;  je j  b a d a n ie  p rz e d  m a c e ra c ją  ró w n ie ż  n ie  d a ło  dużo  
m a te r ja łu ,  gdyż z n a jd o w a ła  się o n a  ju ż  w  s ta n ie  z n a c z n e g o  
ro z k ła d u , w o b ec  czeg o  n a  sk ó rz e  n ie  u d a ło  s ię  u s ta lić  c e c h  
o tw o ró w  p o s trz a ło w y c h  i ich  w łaśc iw o śc i, z n a le z io n o  je d n a k , 
że  s k ó ra  n a d  k o ść m i n o sa  p rz e d s ta w ia  b r a k  o ś re d n ic y  o k o ło  
2 c m ., k o śc i zaś n o sa  są  u sz k o d z o n e . C z aszk ę  p o d d a n o  m a c e ­
ra c ji , p rz y te m  p o d c z a s  u su w a n ia  częśc i m ię k k ic h  w  o b rę b ie  
tk a n e k  p ra w e g o  o c z o d o łu  zn a le z io n o  k u lę  o k a l. 6 .3 5  m m ., 
z a o p a tr z o n ą  w  m e ta lo w y  p ła szcz . T a k ą ż  k u lę  zn a le z io n o  i w  
ja m ie  c z a sz k o w e j, w  ja k ie j  je d n a k  częśc i m ó z g u  z n a jd o w a ła  
się o n a  p ie rw o tn ie , u s ta lić  s ię  n ie  u d a ło  ze w zg lęd u  n a  ro z k ła d  
is to ty  m ó zg o w ej. P o  d o k o n a n e j m a c e ra c j i  p rz y  b a d a n iu  czaszk i 
z n a le z io n o , co  n a s tę p u je :

G ło w a z n a jd u je  się  w  s ta n ie  ro z k ła d u : s k ó ra  je s t  zic- 
lo n k a w o -b ru d n o -sz ą ra w a , w ło sy  ła tw o  d a ją  się  u su n ą ć . N a  s k ó ­
rze g ło w y  z n a le z io n o  zw y k łe  c ięc ie  se k c y jn e .

1. W  k o śc i czo ło w e j p o  s tro n ie  lew ej o 2 cm . k u  p r z o ­
do w i od  szw u  w ie ń c o w e g o  i 3 ,5  cm . o d  lin ji ś ro d k o w e j z n a j ­
d u je  się  o tw ó r  o k rą g ły  ś re d n ic y  o k . 7 c m .; w  b rz e g a c h  o tw o ru
c ie m n e g o  p o d b a rw ie n ia  n ie  w id a ć . O tw ó r  te n  ro z sz e rz a  się 
k r a te ro w a to  w  k ie r u n k u  św ia tła  czaszk i. W  o b rę b ie  k o śc i c zo ­
ło w ej o d  p rz o d u  d o ść  z n a c z n y  b r a k  k o śc i, w zgl. częśc io w o  
k o ść  ta  u le g ła  p ę k n ię c iu .

2. N a d  p ra w e m  o k ie m  w  o d leg ło śc i o k . 2 cm . od  g ó r ­
n e g o  b rz e g u  o c zo d o łu  i o k o ło  2 cm . od  lin ji ś ro d k o w e j z n a j ­
d u je  się o w a ln y  u b y te k , ś re d n ic y  o k . 7 m m . P o d o b n y  u b y te k
z n a jd u je  się  i w  b la sz c e  w e w n ę trz n e j  te j  k o śc i tu ż  p o d  o p is a ­
n y m ; je s t  to  w lo t k u li.
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3. L ew ej k o śc i n o so w e j p ra w ie  c a łk o w ic ie  n ie m a ; w 
b rz e g a c h  je j re sz te k  z n a jd u je  się o w a ln y  u b y te k  ś re d n ic y  o k o ło  
7 m m .; p r a w d o p o d o b n ie  je s t  to  u sz k o d zen ie , sp o w o d o w a n e  p rzez  
k u lę .

4. N a p o d s ta w ie  czaszk i liczne  b r a k i  w  o b rę b ie  b laszk i 
n a d o c z o d o ło w e j, b r a k  k o śc i s ito w e j i  częśc io w o  b r a k  od p rz o d u  
k o śc i k lin o w e j, co  p o w o d u je , że ja m a  n o so w a  od  g ó ry  je s t  s z e ­
ro k o  o tw a r ta .

5 . W  o b rę b ie  g ó rn e g o  r a m ie n ia  sz częk i d o ln e j p o  s t r o ­
n ie  p ra w e j od  z e w n ą trz  z n a le z io n o  ro z leg łe  p ę k n ię c ie  w  p o s ta c i 
t r ó jk ą ta .

M a ją c  n a  w zg lędzie  w y n ik  o g lęd z in  czaszk i i z e s ta w ia ­
ją c  go  z w y n ik ie m  o g lęd z in  zw łok , d o k o n a n y c h  w  d n iu  9 . 8 . 
I 9 3 0  r., p rzy sz liśm y  do w n io sk u , że d e n a t  o trz y m a ł n a s tę p u ją c e  
z ra n ie n ia  z b ro n i  p a ln e j :

R a n a , o p isa n a  p o d  p. I .

S trz e la n o  od  g ó ry  k u  do łow i, n ie  z p rz y ło ż e n ia , b y ć  
m oże, z n ie z b y t b lisk ie j o d leg ło śc i, lecz z ja k ie j  —  u s ta lić  n ie  
m o ż n a , g dyż o p is b rz e g ó w  ra n  n ie  je s t d o k ła d n y , b y ć  m oże, 
że s trz e la n o  z o d leg ło śc i k ilk u  cm . lub  z d a lsze j. K u la  p rz e ­
b iła  m ó zg  i w yszła  z czaszk i w  k ie ru n k u  n a  s t ro n ę  p r a w ą  a lb o  
p rz e z  p ra w y  o czo d ó ł, w zgl. p rz e z  ja m ę  n o so w ą  i g a rd z ie l, 
u s z k a d z a ją c  p rz e ły k  w  części g ó rn e j .  N ie p o sz ła  o n a  s t r o n ą  
lew ą , ja k  p rz y p u sz c z a n o  p rz y  o g lę d z in a c h  zw ło k , gdyż p o d s ta ­
w a czaszk i p o  s tro n ie  lew ej i od ty łu  n ie  je s t  u sz k o d z o n a ; co- 
p r a w d a  b la sz k a  n a d o c z o d o ło w a  p o  s tro n ie  lew ej z a w ie ra  liczn e  
b ra k i ,  lecz n iżej w  k o śc ia c h  szczęk i g ó rn e j  p o  s tro n ie  lew ej 
p rz e s trz a łu  n ie m a ; s tą d  tą  d ro g ą  k u la  w y jść  z czaszk i n ie  m o ­
g ła . S trz e la n o  w ięc  od  g ó ry  k u  do ło w i, n ie  z p rz y ło ż e n ia , o d  
s t ro n y  lew ej k u  p ra w e j i t r o c h ę  od  ty łu  k u  p rzo d o w i.

R a n a  p. 2.

S trz e la n o  o d  p rz o d u  k u  ty ło w i i p ra w d o p o d o b n ie  t r o c h ę  
z g ó ry ; k u la  u sz k o d z iła  k o śc i s t r o p u  p ra w e g o  o c zo d o łu  w  je g o  
częśc i ty ln e j .  W y ra ź n y c h  c e c h  s tr z a łu  zb lisk a  n ie  z n a le z io n o ; 
b y ć  m oże, s tr z e la n o  z p e w n e j o d leg ło śc i.

R a n a  p. 3 .

S trz e la n o  od p rz o d u  k u  ty ło w i t r o c h ę  z g ó ry , k u la  p r z e ­
b iła  k ość  n o so w ą  lew ą, k o śc i s t r o p u  o c zo d o łu  lew eg o , k o ść  kli- 
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m o żn a  b y ło  u s ta lić  k ie r u n k u  k a n a łu  p o s trz a ło w e g o . W y ra ź n y c h  
c e c h  s tr z a łu  z b lisk a  n ie  zn a le z io n o .

M uszę  z a z n a c z y ć , że  o p is a n y  k ie ru n e k  ra n  p o s tr z a ło ­
w y ch  n ie  je s t  a b s o lu tn ie  p e w n y , g d y ż  z n a c z n e  u sz k o d z e n ia  k o ­
śc i i liczn e  ich  b r a k i  u n iem o ż liw iły  z u p e łn ie  d o k ła d n e  u s ta le n ie  
p rz e b ie g u  k a n a łó w  p o s trz a ło w y c h .

In n y c h  w y ra ź n y c h  c e c h  w lo tu  k u li n a  czaszce  n ie  z n a ­
lez io n o , co  je d n a k  n ie  w y łą c z a  m o żliw o śc i, że m o g ła  b y ć  je s z ­
cze i c z w a rta  r a n a ,  e w e n t. o p is a n a  w  p r o to k ó le  z d n ia  9 . 8 . 
1 9 3 0  r ., gdyż w  tern  m ie jsc u  s tw ie rd z o n o  u b y te k  w  k o śc i o n ie- 
c h a ra k te ry s ty c z n y m  w y g ląd z ie .

P rz y  u s ta la n iu , czy  w  ty m  p rz y p a d k u  s trz e la n o  zb lisk a  
i z ja k ie j  o d le g ło śc i, czy  też  z ta k ie j  o d le g ło śc i, z k tó r e j  n ie  
p o z o s ta je  ju ż  ś la d ó w  od  s tr z a łu  ( sa d z a , p r o c h  e tc .)  n a le ż y  z a ­
z n a c z y ć , że  p ie rw o tn y  p r o to k ó ł  o g lę d z in  zw ło k  n ie  d a je  śc i­
s ły c h  p o z y ty w n y c h  d a n y c h  do  o d p o w ie d z i n a  to  p y ta n ie , m o ż ­
n a  ty lk o  p rz y p u sz c z a ć , że  e w e n t. b y ło  „ o p a le n ie “  b rz e g ó w  ra n  
i w ło só w  p rz y  ra n ie  N r. 3 -d . Je ś li ta k  b y ło , i g d y  u w zg lę d n im y , 
że  o tw o ry  w lo to w e  k u l b y ły  o k rą g łe , r a n y  zaś n ie  w y k a z y w a ły  
p ę k n ię ć  b rz e g ó w , n a le ż y  w n o s ić , że s trz e la n o  n ie  z p rz y ło ż e n ia , 
lecz z p e w n e j o d le g ło śc i, e w e n t. k i lk u  cm . P rz y p u sz c z e n ie  to  
p o tw ie rd z a  i b a d a n ie  cz a sz k i: n a o k o ło  b rz e g ó w  r a n  w lo to w y c h  
n ie  w id a ć  ż a d n y c h  ś la d ó w  sa d zy  i t. d ., n ie m a  p ę k n ię ć  d o d a t­
k o w y c h  k o śc i, n ie z a le ż n y c h  o d  b e z p o ś re d n ie g o  d z ia ła n ia  k u l 
( p rz y  s tr z e la n iu  z p rz y s ta w ie n ia , w zg l. z b . b lisk ie j o d leg ło śc i 
w c h o d z ą c e  gazy  łą c z n ie  z p o ś re d n ie m  d z ia ła n ie m  k u li częs to  
p o w o d u ją  d o d a tk o w e  p ę k n ię c ia  k o śc i, sz czeg ó ln ie  b la sz e k  n ad - 
o cz o d o ło w y c h , ro z e jśc ie  się szw ów  i t p . ) .

Mając na względzie powyższe, przychodzimy do 
wniosku, że jest b. mało praw dopodobnem , że wszyst­
kie opisane w protokóle zranienia mógł zadać sam so­
bie denat, na co wskazuje absolutnie nietypowe dla sa­
mobójstwa umiejscowienie i kierunek ran postrzałowych, 
ich liczba i brak wyraźnych cech strzałów zbliska. Te 
same cechy świadczą o zupełnem niepraw dopodobień­
stwie wypadkowego samopostrzelenia się. Jeżeli denat 
nie był mańkutem, tembardziej byłoby niepraw dopo­
dobne przypuszczenie, że opisane zranienia padły z je ­
go własnej ręki.

W obec powyższego niemal z pewnością należy 
wnosić, że strzały nie padły z reki denata.

W ARSZAW SK IE CZASOPISM O LEKARSKIE —  Nr. 5

(D ok n a s t )
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Z praktyki
Przyczynki do leczenia krztuśca szczepionką swoistą.

P o d a ła

H . F R E N K L O W A  ( Ł ó d ź ) .

L eczen ie  sw oiste k rz tuśca  za pom ocą zaw ie­
siny z b ak te ry j B o r d e t - G e n g o u * )  jes t m etodą 
starą. Po raz p ierw szy  szczep ionk i k rz tu śco w e sto­
sow ali N i c o l l e  i C o u r  w r. 1912 p odczas epi- 
dem ji k rz tuśca  w T un isie , a n as tęp n ie  liczni au to ­
rzy aż po d z ień  dz isie jszy  p róbow ali m etod  sw ois­
tych w k rz tuścu  zarów no w celu zapob iegaw czym , 
jak  i leczniczym . P rzew aża jąca  w iększość tych  a u ­
torów  o siąg n ę ła  d o d a tn ie  w ynik i w jed n y m  i w 
drugim  w y p ad k u .

P om yślne  d z ia łan ie  zap o b ieg aw cze  szczep io n ­
ki krz tuścow ej m oże być abso lu tn e , tj dziecko , n a ­
rażone na k rz tusiec , n ie z a raża  się w ogóle, lab  
w ględne, t. j, dziecko  za raż a  się, lecz cho roba p rze­
biega ła g o d n ie li  bez pow ik łań .

D zia łan ie  leczn icze szczep ionk i krztuścow ej 
w yraża się w skrócen iu  p rzeb iegu  k rz tu śca  nask u  
tek  zm n ie jszan ia  się ilości i n as ilen ia  poszczegól 
nych napadów .

Isto ta d z ia łan ia  szczep ionk i [p o leg a , pod ług  
n iek tó rych  au torów , na  w y tw arzan iu  się p rzec iw ­
ciał sw oistych; K r i s t e n s e n  i L a r s e n  stw ier­
dzili, iż w e krw i dzieci, u o d p arn ian y ch  szczep io n ­
ką k rz tuścow ą, p rzeciw cia ła  te w y tw arza ją  się 
znaczn ie  szybciej, n iż u dzieci, chorych  n a  k rz tu ­
siec, lecz n ie leczonycb  szczep ionką. P od ług  innych  
au to rów  szczep io n k a  d z ia ła  niesw oiście, jak o  obce 
b ia łk o  (z au to ró w  po lsk ich  K r a m s zt y k). Z a  
słusznością  p ierw szego  pog lądu  p rzem aw ia  fak t, iż 
w yniki, o s iąg an e  w k rz tuścu  za pom ocą p ro teino- 
te rap ji n iesw o iste j: Y atrenu , m lek a  i t. p., są  bez 
p o ró w n an ia  gorsze, niż w ynik i, o s iąg an e  za pom o­
cą szczep ionk i sw oistej ( B e n d i x ,  R e h m a n  n).

Z ap o b ie g aw cz e  d z ia łan ie  szczep ionk i k rz tu ś ­
cow ej u w id aczn ia ją  w  sposób  b ard zo  p rzekonyw a- 
w ający  duże s ta ty s ty k i au to rów  d u ń sk ich  ( M e y ­
e r ,  K r i s t e n s e n  i S ó r e n s e n )  o p arte  n a  sp o ­
strzeżen iach  z w ysp  F aroersk ich , gdzie  k rz tusiec  
w y stęp u je  n ag m in n ie  co k ilk a  lat. S iedem naśc ie  
z ty ch  w ysepek  są  zam ieszk a łe  i n a d a ją  się d o ­
skonale  do w szelk ich  sp o strzeżeń  ep idem jologicz- 
nych w d z ied z in ie  chorób zak aźn y ch .

P odczas jed n e j z ep idem ij k rz tuśca  n a  w y s­
pach  tych  uodporn iono  396 dzieci szczepionką k rz tu ś­
cow ą (5 do 10 m iljardów  na  daw kę); zachorow ało  
ty lko  44 dzieci, p rzyczem  przeb ieg  choroby  
u szczep io n y ch  b y ł bardzo  łag o d n y .

S e m i k o z s to sow ał szczep ionkę  k rztuścow ą 
zap o b ieg aw czo  u 253 dziec i w S ara to w ie  (2 do 8 
m iljardów  na  daw kę), z k tó rych  zachorow ało  38%.

R i e t s c h  e l  stosu je w celu zapob iegaw czym  
szczep ionkę I. G- co 4 dni, 3 do 4 razy , po 2 do 4 
m iljardów  na d aw k ę  i uw aża, iż szczep ien ie  swo-

*) Drobnoustrój krztuśca zosta ł  wykryty przez B o r d e  i 
i G e n g o u  w r. 1906.

prywatnej
iste jes t n a jsk u teczn ie jszy m  środk iem  zap o b ieg aw ­
czym  przeciw ko krz tuścow i.

D zia łan ie  ochronne szczepionki krztuścow ej 
jes t k ró tko trw ałe , gdyż nie p rzek racza  1 do 3 m ie­
sięcy.

B e r n u t h  (z k lin ik i I b r a h i m a  w M onach- 
jum ) sp o strzeg ał p rzy p ad k i uodporn ione, k tóre z a ­
chorow ały  w 3 do 4 i pół m iesięcy  po szczep ie ­
n iach  ochronnych . W y n ik a  z tego, iż u o d p arn iać  
przeciw ko  krztuścow i na leży  nie z góry, lecz d o ­
p iero  w o sta tn ie j chwili, gdy już n ap ew n o  n a s tą p i­
ło ze tkn ięc ie  się dziecka z chorym  osobnik iem . 
N ajsk u teczn ie jsze  będzie uodporn ien ie , w yk o n an e  
b ezpośredn io  po zakażen iu , m oże być je d n ak  sto ­
sow ane  rów nież z bardzo  pom yślnym  w ynik iem  je ­
szcze i w okresie  w ylęgania.

Co do d aw kow an ia , podaw ane są przez od ­
nośnych  autorów  duże daw ki szczep ionek  s tę ­
żonych:

M a d s e n stosow ał na w y sp ach  F aroersk ich  
5 do 10 m iljardów  na  daw k ę w p rzerw ach  4 d n io ­
w ych. R e  h m a n n  podaje  3 daw ki szczepionki 
I. G. po 2 do 6 m iljardów , S c h m i t z  — 4 do 8 
m iljardów  tej sam ej szczepionki, S l a t o g o r o w  
— 1 do 4 m iljardów  3-kro tn ie w p rzerw ach  2 
dniow ych i t. p.

D z ia łan ie  lecznicze szczep ionk i krztuścow ej 
jest jed n y m  z bardziej ak tu a ln y ch  tem ató w  w sp ó ł­
czesnego  p iśm ien n ic tw a p ed ja try czn eg o . N aogół p a ­
nuje jeszcze w iększa  jednom yślność  co do d z ia ła ­
nia  leczniczego  szczep ionk i, niż co do jej w pływ u 
zapob iegaw czego ; na  56 autorów , zebranych  prze- 
zem nie z now szego p iśm ienn ic tw a, 51 są bezw zglę­
dnym i zw olenn ikam i leczen ia k rz tu śca  szczep ion ­
kam i.

S postrzeżen ia  autorów  duńsk ich , oparte  na 
m ate rja le  w ysp  F aroersk ich , p rzem aw ia ją  w yraźn ie 
na korzyść leczen ia  sw oistego. E p idem je  k rz tuśca 
na w y sp ach  tych  o d zn acza ły  się zaw sze p rzeb ie ­
g iem  złośliw ym  i dużym  o d se tk iem  śm iertelności. 
P odczas silnej ep idem ji w  r. 1923 zastosow ano  tam  
po raz  p ierw szy  szczep ionkę  k rz tuścow ą z w y n i­
kiem  n astęp u jący m :
na 2094 leczonych  szczep ionką — 5 zgonów  

„ 627 n ie leczonych  „ — 18 „
Jak  w yn ika z p rzy toczonych  liczb, śm ierte l­

ność śród n ie leczonych  b y ła  12 razy  w iększa. 
S zczep ionka  o k aza ła  w pływ  n iety lko  na od se tek  
śm iertelności, lecz tak że  n a  o s łab ien ie  n asilen ia  
choroby.

P rzek o n y w ające  są rów nież w ynik i innych  
autorów , z k tó rych  k ilka  przytoczym y:

M o n t z  (49 przyp . z klin. uniw . w B uda­
peszcie) podaje  p rzy  stosow aniu  szczep ionk i n ie ­
m ieckiej I. G. 16 proc. w yleczeń , 62 proc. p o lep ­
szeń , w  22 proc. — b ra k  w yniku . Daw ki w ynosiły  
4 —8 m iljardów  każdorazow o.

R  e h m a n n (56 przyp. , z tego 32 n iem o­
w lą t do roku) p o d aje  b ard zo  pom yślne w yniki 
leczn icze przy  stosow aniu  tej sam ej szczep ionk i 
w ilości do 6 m iljardów  na daw kę. B adanie krw i 

i w p rzy p ad k ach , leczonych szczep ionką, w ykazyw a-
| ło n eu tro ch ło n n ą  leukocy tozę zam iast typow ej dla
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krz tuśca  lim focytozy. B a y e r  na to m iast (43 przyp. 
z kliniki C z e r n e g o )  p rzew ażn ie  n ie stw ier 
d za ł zm ian  w obrazie  krw i pod  w pływ em  szcze­
pionki. A u to r ten , sto su jąc  tę sam ą szczep ionkę
I. G. oraz „Tuscosan fo rte“ m iał 22 w ynik i d o d a t­
nie, p rzy p isu je  je je d n a k  d z ia łan iu  suggestji. W e 
Francji O  u s t r i c m iał 70 proc. w yników  d o d a t 
nich, s tosu jąc  szczep ionkę trochę s łab szą  (1 750 mil- 
jonów  w cm. sz.) a w H o land ji E n kl a a r podaje  
96 proc. w yników  dodatn ich  (100 p rzy p ad k ó w  )

W  A nglji A p p e l  i B l o o m  opisu ją  dużą 
ep id em ję  k rz tuśca , w k tórej o trzym ali d oskonałe  
w ynik i lecznicze, stosu jąc szczep ionkę m ieszaną, 
zaw iera jącą  obok p rą tk a  B o r d e t - G e n g o u  inne 
d robnoustro je .

D a w k o w a n i e :  W leczeniu , tak  sam o, jak  
i w zapob iegan iu  k rz tu śca  stosow ane są obecnie 
w y łączn ie  szczep ionk i stężone. D aw niejsze szcze­
pionki, zaw iera jące  m niej niż m iljard  d ro bnoustro ­
jów  w cm. sz., u s tąp iły  m iejsca zaw iesinom , zaw ie­
ra jący m  po k ilka  m iljardów  w cm. S zczep io n k a  
n iem ieck a  I. G. zaw iera  4, 6 i 8 m iljardów  w 3-ch 
am pu łkach . S zczep ionka w łoska in s ty tu tu  sero te ra- 
peu tycznego  w M edjo lan ie — 1 do 6 m iljardów , 
szczep ionka F i  a n o  — 12 m iljardów  w cm. sz., 
szczep io n k a  d u ń sk a  M a d s e n a  — 10 m iljardów , 
now a szczep ionka an g ie lsk a  firm y P a r k  e-D a - 
v i s  — 2 do 16 m iljardów  (d aw n a  zaw iera ła  ty lko  
1 m iljard ) i t. d.

P ań stw . Z ak ł. H ig jen y  w W arszaw ie , k tórego 
d aw n a  szczep io n k a  krztuścow a b y ła  zb y t słaba, 
gdyż zaw iera ła  ty lko  200 m iljonów  do 2-ch m il­

ja rd ó w  w cm. sz., w y tw arza  obecn ie szczepionkę 
stężoną zaw iera jącą  w cm. sz. 2 m ilja rdy  i 10 m il­
ja rd ó w  d robnoustro jów .

W ięk szą  ilość tej szczep ionk i o trzy m ałam  w 
m arcu  b. r. do w ypróbow ania  dzięk i uprzejm ości 
Dr. J. C e 1 a r k a, d y rek to ra  d z ia łu  surow ic i szcze­
p io n ek  P. Z . H.

B rak ep idem ji k rz tuśca  w Ł odzi w osta tn iem  
pó łroczu  nie pozw olił mi na  sto sow an ie  tej szcze­
pionki na w iększą  skalę , zosta ła  jed n ak ż e  w y p ró ­
bo w an a w sp o rad y czn y ch  p rz y p ad k ac h  k rz tuśca  
zarów no  przezem nie, jak  i p rzez innych  lekarzy  
łódzk ich , k tó rym  za udzie len ie  m i p rzeb ieg u  ch o ­
roby  i leczen ia  w tern m iejscu serdeczn ie  dziękuję .

N ow a szczep ionka  P Z H  b y ła  do ty ch czas sto ­
sow ana u 43*) dzieci w w ieku od 3 tygodn i do 11 
lat, w jed n y m  z tych p rzy p ad k ó w  stosow ano ją 
w  celu  zapob iegaw czym  (z w ynik iem  pom yślnym ), 
w po zo sta ły ch  — leczniczo, p rzew ażn ie  w po czą t­
kach  okresu  n apadow ego .

W ynik i, o trzym ane p rzez  n as  uw idaczn ia  p o ­
niższe zestaw ienie:

O kres choroby 2-gi tydz. 3-ci 4-ty 5-ty 6-ty
tydz. tydz. tydz tydz

L iczba przyp. 26 10 2 3 1
W yników  do d atn . 21 9 2 3 1
B rak w yniku  3 1 — — —

O gółem  36 d o d a tn ich  w yników  leczniczych  
i 1 d o d a tn i—zapobiegaw czo , czyli 86% w yników  
pom yślnych .

*) Przypadków, leczonych szczep. P. Z. H. było więcej,  
lecz uwzględnione zostały tylko spostrzeżenia dokładne, o wy­
niku pewnym.

Jako  d o d a tn i w ynik  uw ażaliśm y  w y raźn e  
zm niejszen ie  się liczby i n asilen ia  poszczegó lnych  
n ap ad ó w  i w zw iązku  z tern n as tęp u jącą  po p raw ę 
s tan u  ogólnego, jak  np. w pon iższych  p rz y p a d ­
kach:

1) Dz. B. J. 1 rok, 2-gi tydz. chor., w ostafnich dniach  
powyżej 20 napadów dziennie:

Data: 25.9 26 27

Liczba napad.: 26 j  11 15

28 29 30 1 10 ; 2

13 7 7 5 4
l 1 i

L eczen ie  \  miljarda 800 tys. milj. 1 miljard

Po drugiej dawce szczepionki nastąpiła znaczna  popra­
wa stanu ogólnego,

2) Chł. K, J., 5 tygodni, 2-gi tydzień choroby. Ciężkie  
napady, nasilające się  z każdym dniem.

Data: 16.5 j 17 j 18 | 19 20

Liczba napadów: 15: 13 8 | 3 2
Leczenie  J, j

pół 1 mil-
miljarda jard

3) Dziewcz. K. T , 11 mies. 3-ci tydzień  chor. Bardzo  
ciężkie  napady (18 do 20 na dobę),  nasilające s ię  z każdym  
dniem i powikłane drgawkami.

Data: 13.5 14 [ 15 16 17 18

Liczba napadów. 12 12 | 10 | 7 | 6 3
Leczen ie  j  J,

pół 1 mil-
miljarda jard

Po 2-ch  dawkach szczepionki rodz ice  uważali dziecko  
za wyleczone ,  wobec  czego injekcyj więcej nie s tosowano.

W późn ie jszych  p rz 5'p a d k a c h  s to sow aliśm y  
w iększe d aw ki szczepionki, m ianow icie  od 1 do 
3 m iljardów  jednorazow o, jak  to w id z im y  w  n a ­
stęp u jący ch  spostrzeżen iach :

4) Chł. M. J. 3 lata, 2-gi tydzień choroby. Ciężkie
ataki w okresie nasilania s ię  (liczby napadów nie notow ano).

Leczen ie  Wynik
1-a dawka —  2 miljardy bez zmiany
2-ga n po 3-ch dniach 3 miljardy napady si ln iejsze
3-a * po 4-ch dniach 5 miljardów znaczna poprawa
4-a » » » » 5  „ dziecko prawie zdrowe

(pojedyńcze  s łabe  napa­
dy kaszlu).

5)  Chł. W. E. 4 1., 2-gi tydz. chor. Napady nasilające się.

1-a dawka — 1 miljard — bez zmiany
2-ga ,  po 3-ch dniach 2 miljardy— poprawa
3-a „ po 3-ch dniach 4 „ — wyleczenie.

S p o strzeg an e  w p ierw szym  p rz y p ad k u  p o czą t­
kow e pogorszen ie  pod  w p ływ em  szczep ionk i z a ­
n o tow ano  jeszcze w 2-ch inn y ch  p rzy p ad k ach  (w  
jed n y m  z n ich  stosow ano  m niejsze ilości d ro b n o ­
ustrojów ). W  n iek tó ry ch  p rzy p ad k ach  zauw ażono  
p rzejściow e n as ilan ie  się n ap ad ó w  kaszlu  w d n iu  
in jekcji.

O prócz w zm ag an ia  się kasz lu  reak cja  po 
szczep ionce w y ra ża ła  się: 1) w postaci p o d n ies ie ­
n ia  c iep ło ty  i 2) m iejscow ych nacieków .

P o d n iesien ie  c iep ło ty  zano tow ano  w 13 p rzy ­
p ad k ach , m ianow icie: w 2-ch poniżej 38°

w 7 — 38 — 38,5° 
w 4 — 39° i pow yżej 

T e m p e ra tu ra  n ie b y ła  za leżna  an i od d aw ­
ki, ani od w ieku dziecka. S postrzegaliśm y w jed -
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nym  p rzy p ad k u  p o d n iesien ie  c iep ło ty  do 39° po 1 
m iljardzie d robnoustro jów , n as tęp n e  zaś w strzy k ­
n ięcie d aw k i zn aczn ie  w iększej, w ynoszącej 3 mil- 
jardy, n ie w yw oła ło  zu p e łn ie  reakcji. D ow odzi to, 
iż po d n iesien ie  się c iep ło ty  po szczep ionce niezaw - 
sze je s t p rzec iw w sk azan iem  do p ow iększen ia  n a ­
stępne] daw ki.

P o d łu g  S t e t t n e r a  n asilen ie  reakcji go­
rączkow ej je s t tem  w iększe, im  d łużej trw a ko k ­
lusz. Z a leżn o śc i tej w n aszy ch  p rzy p ad k ach  nie 
stw ierdzaliśm y: dzieci, k tóre gorączkow ały  po
szczepionce n ajw yżej (39° i w ięcej), zn a jd o w ały  się 
w p ierw szy ch  2-ch ty g o d n iach  choroby.

O d czy n  m iejscow y sp o strzeg an o  w naszym  
m aterja le  ty lko  4 razy  w postac i zacze rw ien ien ia  
i bo lesnego  o b rzęku  w m iejscu  w strzykn ięc ia  szcze­
pionki. D la u n ik n ięc ia  tych  odczynów  stosu jem y 
obecn ie szczep io n k ę  dom ięśniow o.

W  żadnym  p rzy p ad k u  odczyny  ogólne, wzgl. 
m iejscow e nie b y ły  tak  silne, ab y  m ogły być p rze­
c iw w sk azan iem  do da lszego  sto so w an ia  szczep io n ­
ki. S zczególnie u n iem ow ląt odczyny  były  naogó ł 
b ard zo  łag o d n e . N asze na jm ło d sze  — 3 ty g o d n io ­
we niem ow lę m iało  na jw y ższą  tem p era tu rę  38 st., 
a 14-tygodn iow e w ogóle n ie gorączkow ało . Z  4-ga 
dzieci, k tó re m ia ły  odczyn  go rączk o w y  do 39 st. 
i pow yżej, 1 by ło  w w ieku  1 1 m iesięcy, a 3-ie — 
pow yżej roku.

W  p iśm ien n ic tw ie  zn a jd u jem y  rów nież sp o ­
strzeżen ia , św iad czące  o tem , iż n iem ow lęta  zno­
szą d o b rze  w ysok ie  d aw k i szczep io n k i krztuśco- 
wej: I h m (z k lin ik i un iw ersy teck ie j w H alle) sto- 
s to sow ał szczep io n k ę  I. G. od 2 — 8 m iljardów , 
p rzew ażn ie  u m ło d y ch  n iem ow ląt i stw ierdz ił, że 
znosiły  one bard zo  dobrze  w ysok ie  s tężen ia  tej 
szczep ionk i. M o r i t z (k lin ik a  w B udapeszcie), 
S c h m i t z  i R i e t s c h e l  p o d k re ś la ją  rów nież 
to le ran c ję  n iem o w ląt w obec w ysok ich  d aw ek  
szczep ionk i, n a sk u tek  czego daw ki, sto so w an e  w 
w ieku  n iem ow lęcym , m uszą być tak  sam o w ysokie, | 
jak  i d la  późn ie jszego  w ieku  (2 do 8 m iljardów ). | 
T y lk o  W i l d t g r u b e  (z z a k ła d u  L a n g s t e i -  
n a) sp o strzeg a ł u dw ojga n iem ow ląt po w ysokich  
d aw k ach  zap a len ie  p łuc i p rzypuszcza , że duże 
daw ki sk o n cen tro w an e j szczep ionk i są d la  n iem o- 
lą t n ieo b o ję tn e .

Na p o d staw ie  zarów no d an y ch  z p iśm ien n ic ­
tw a, ja k  i w łasn y ch  sp ostrzeżeń  uw ażam , iż lecze­
nie sw oiste  k rz tu śca  za pom ocą szczep ionk i daje  
w dużym  o d se tk u  p rzy p ad k ó w  d obre  w ynik i. W  
n aszy m  m ate r ja le  o d se tek  w yników  d o d a tn ich  
(86%) b y łb y  m oże jeszcze w yższy, g d y b y  nasze  po­
czą tk o w e d aw k o w an ie  nie b y ło  zb y t ostrożne (po ­
niżej m ilja rd a). W  p rzy p ad k ach  późn iejszych  sto ­
sow ano  daw k i, w ynoszące o d razu  w ięcej niż mil- 
ja rd , w obec czego uw ażam , iż p ie rw sza  am p u łk a  
szczep ionk i P. Z . H. po w in n a  zaw ierać  n ie 2 mil- 
ja rd y  w cm. sz., lecz 3, wzgl. 4 m iljardy .

L eczen ie  szczep io n k ą  na leży  rozpoczynać 
m ożliw ie jak n a jw cześn ie j: w okresie  n ieży tow ym
lub p o czą tk ach  ok resu  n apadow ego , n iem a je d n a k  
p rzec iw w sk azań  do p ró b o w an ia  jej i w  okresie 
późniejszym , jak k o lw iek  w yn ik  leczniczy  w tym  
okresie  je s t już m niej pew ny.

W iek  dziecka, jak  już w yżej w idzieliśm y, nie

10?

jes t p rzeciw w skazan iem  do leczen ia  szczepionką; 
p rzeciw nie, w obeć tego, iż u n iem ow ląt k rz tusiec 
p rzeb ieg a  bardzo  ciężko, p rzedew szystk iem  n ie­
m ow lęta n ad a ją  się do tego leczenia. P om yślne w y­
nik i d z ia łan ia  szczep ionk i w w ieku  niem ow lęcym  
ob a la ją  przypuszczen ie B a y e r a (z k lin ik i C z e r -  
n e g o), iż leczen ie szczep ionkam i po lega n a  sug- 
gestji.

Co do stosow ania  — obok szczep ionk i — in ­
nych środków  leczniczych , je s t to sp raw a bez 
szczególnego znaczen ia . W  naszym  m aterja le  poza 
szczep ionką  p rzew ażn ie  nic nie stosow ano; w n ie ­
k tó rych  p rzy p ad k ach  daw ano , przejściow o, środki 
nark o ty czn e  (brom  i lum inal).

P IŚ M IE N N IC T W O .

I )  A p p e l  i B l o o m ,  A rc h . o f P e d . T . 3 9  —  
1 9 2 2 . 2 )  B a g i ń s k i ,  S. P o lsk a  G az. L ek . 1 9 2 6 . 3 )

B a y e r ,  W . M ed. KI. 1 9 3 1 . 4 )  B e n d i x , B. T h e r .
d . G e g e n w . T . 71 —  1 9 3 0 . 5 )  B e r  n  u t  h , F . M ü n c h ,
m ed . W o c h . T . 76  ( 1 9 2 9 ) s t r .  9 7 . 6 ) B r o u w e r - F r o  m-
m  a  n  n  H . p o d ł. re f. w  Z e n tra lb l .  f. K in d e rh . T . 19. 7 )
E  n  k 1 a a  r, W . po d ł. re f. w  Z e n tra lb l .  f. K in d e rh . T . 19. 
8 ) E  r  f u r  t  h , W . M ed. W e lt  T . 5 ( 1 9 3 1 ) .  9 )  F  r  e n  k - 
1 o w  a, H . K rz tu s ie c  —  p o lsk ie  m o n o g r . k lin . 1 9 3 0 . 10)
G i e r t h m i i h l e n ,  M ü n c h , m ed . W o c h . 1 9 3 1 . I I )  H o f f ­
m a n n ,  W . M o n a tsc h r . K in d e rh . T . 43  —  ( 1 9 2 9 ) .  12)
H u e n e k e n s ,  p o d ł. re f. w  Z e n tra lb l .  f. K in d e rh . T . 2 1  

( 1 9 2 8 ) .  13 ) I h m ,  L. M ü n c h , m ed . W o c h . T . 78  ( 1 9 3 1 )
s tr .  1 6 3 1 . 14 ) K  a u  p  e, W . M ediz. K lin . 1 9 3 0 . 15)
K  o f o e d, S. E . P o d ł. re f. w  Z e n tra lb l .  f. K in d e rh . T . 2 0 .
1 6 ) K  o o i, ta m ż e . 17 ) K  r a m s z t y k ,  S.  i P i e t -
k  i e w  i c z, L. N ow . L ek . 1 9 3 0 . 1 8 ) K  r  i j g e r, p o d ł.
re f. w  Z e n tra lb l .  f. K in d e rh . T . 2 0 . 19 ) K r i s t e n s e n ,
M. i L  a  r  s e n , S. A . p o d ł. re f. w  Z e n tra lb l .  f. K in d e rh . 
T . 2 0 . 2 0 )  K r u m w i e d e  C.  i M i s h u l o w ,  L.
p o d ł. re f. w  Z e n tra lb l .  f. K in d e rh . T . 13. 2 1 )  K  y r  i a  s i-
d e s, K . N . D e u ts c h e  m ed . W o c h . 1 9 2 9 . 2 2 )  L a d e ,  O .
M ü n c h , m ed . W o c h . 1931 T . 78 . 2 3 )  L  e i t n  e r, P h .
J a h rb .  K in d e rh . T . 129 ( 1 9 3 0 )  s tr .  3 4 3 . 2 4 )  L  u 1 y, po d ł. 
re f. w  Z e n tra lb l .  f. K in d e rh . T . 2 0 . 2 5 )  M a d s e n , T .
D e u ts c h e  m ed . W o c h . 1 9 2 9 . 2 6 )  M e y e r ,  K r i s t e n ­
s e n  i S o r e n s e n ,  A c ta  p a e d ia tr .  1 9 2 4 . 2 7 )  M i s ­
h u l o w ,  J. A . M . A . T . 8 9  ( 1 9 2 7 )  s tr . 1 2 8 3 . 2 8 )
M o r i t z ,  D . v. F o r ts c h r .  d. T h e r . T . 7 ( 1 9 3 1 )  s tr . 5 6 8 . 
2 9 )  O u s t r i c ,  E. T h è se  d e  P a r is . 3 0 )  P r e t e t ,  H . 
P ro g r è s  m éd . 1931 —  I. 3 1 )  R a n f t ,  M o n a tsc h r . K in ­
d e rh . T . 5 I ( 1 9 3 1 )  s tr .  128 . 3 9 )  R  e h  m  a  n  n , A . K lin .
W o c h . T . 10 ( 1 9 3 1 )  Str. 1 3 5 8 . 3 3 )  R  e s n i k , R . E.
p o d ł. re f. w  M o n a tsc h r . K in d e rh . T . 4 6  ( 1 9 3 0 ) .  3 4 )  R i e t ­
s c h e l ,  H . K in d e rä rz t l.  P ra x is  T . 1 ( 1 9 3 0 ) .  3 5 )  R u s ­
s e l l ,  E . p o d ł. re f. w  Z e n tra lb l .  f. K in d e rh . T . 2 0 . 3 6 )
S a u e r ,  L. W . i H  a  m  b  r  e c h  t, L. J . A . M. A .
T . 91 ( 1 9 2 8 ) .  3 7 )  S c h  m  i t z, E . J. D e u ts c h e  m ed .
W o c h . T . 57 ( 1 9 3 1 )  s tr .  1 7 8 4 . 3 8 )  S e m  i k  o z, F . p o d ł.
re f. w  Z e n tra lb l .  f. K in d e rh . T . 24  ( 1 9 3 0 ) .  3 9 )  S i a t o -
g o r o w ,  T e t z  i G i l  m o n .  V ra c . G az. 1 9 2 8 , 4 0 )  
S t e t t n e r ,  E . D e u ts c h e  m ed . W o c h . 1 9 3 1 . 4 1 )  S t i rn-
S O  n , M. J . A . M. A . T . 97  ( 1 9 3 1 )  S tr. 9 2 5 . 4 2 )  V  e c  h  t -  

m  a  n , po d ł. re f. w  Z e n tra lb l .  f. K in d e rh . T . 2 0 . 4 3 )  V  e-
1 a  s c  o , B. i V  i 1 1 a  r  o  n , N . M. p o d ł. re f. w  Z e n tr .  f. 
K in d e rh . T . 19. 4 4 )  V e l d e ,  L. H . p o d ł. re f. w  Z e n t ­
ra lb l. f. K in d e rh . T . 2 0 . 4 5 )  W  e i c h  s e 1, M o n a ts sc h r.
K in d e rh . T . 51 ( 1 9 3 1 )  s tr . 129 . 4 6 )  W i l d t g r u b e ,  F.
K in d e rä rz t l .  P ra x is  T . 2 ( 1 9 3 1 ) .

W AR SZAW SK IE CZASOPISM O LEKARSKIE —  Nr. 5
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D Z I A Ł  S P R A W O Z D A W C Z Y
pod kierunkiem M. GANTZA.

Streszczenia zbiorowe i poglądow e
Patogeneza obrzęków w świetle nowych poglądów.

P o d a ł 

J a k ó b  P E N S O N .

(D o k  o ń c z e n ie  ---- p a trz  N r. 4 ) .

R ó w n o w a g a  1 i p o i d o w a.

Stopień wodochłonności koloidów zależy też od 
t. zw. współczynnika lipocytycznego t. j. od stosunku 
cholesteryna. 
kw. tłuszczowe.

Fragm enty tkanek, zanurzone do płynów o róż­
nym współczynniku lipocytycznym ulegały wyraŹNemu 
obrzękowi w płynach o wyższym wskaźniku ( M e y e r ,  
S c h a e f f e  r) .

W przebiegu chorób nerkowych z obrzękami 
stwierdzano zawsze pewien nieznaczny wzrost wspom ­
nianego współczynnika (A  c h a r d, R i b o t, L e- 
b l a n c).

Najgłębszemu zaburzeniu ulega równowaga li- 
poidowa w przebiegu nerczycy lipoidow ej; występują tu 
znaczne zmiany w równowadze tłuszczów i lipoidów; 
ilość cholesteryny ulega wybitnemu wzrostowi, surowica 
krwi często przybiera wygląd mleczny ( G ó r e c k i  
nazywa ją zm leczoną). Trudno jest ostatecznie określić, 
jak  wielką rolę w przebiegu nerczycy lipoidowej odgry­
wa zaburzenie równowagi lipoidów, gdyż zmiany po­
dobne obserwuje się w innych schorzeniach nerkowych, 
którym nie towarzyszą obrzęki.

R ó w n o w a g a  k w a s o w o - z a s a d o w a .

L o e b pierwszy stwierdził, że mięśnie, zanurzo­
ne w roztworach kwaśnych, ulegają obrzękowi. P odob­
ne doświadczenia na większą skalę przeprowadził 
F i s c h e r  i wygłosił teorję, że obrzęki zależą jedynie 
od równowagi kwasów i zasad. F i s c h e r  zaobserwo­
wał, że włóknik, żelatyna, mięśnie żaby ulegają obrzę­
kowi w roztworach kwasów lub zasad,, i że obrzęk do­
chodzi do m axim um  przy pewnem stężeniu roztworu; 
sądził, że płyn obrzękowy pierw zbiera się w komórkach, 
potem przechodzi do przestrzeni międzykomórkowych.

Teorja ta, poparta doświadczeniami, wydawała się 
bardzo ponętna, lecz późniejsze badania, wykonane 
przez różnych autorów, uczyniły poglądom  F i s c h e r a  
szereg zarzutów.

Okazało się, że badając obrzękły mięsień żaby 
pod mikroskopem, stale stwierdzano gromadzenie się 
płynu w przestrzeniach międzykomórkowych, a nie w 
komórkach mięśniowych ( L a b b e ,  V  i o 1 1 e ) . Dru­
gi poważny zarzut, przemawiający przeciwko teorji 
F i s c h e r a ,  polegał na stwierdzeniu, że stężenie 
kwaśnych i alkalicznych roztworów doświadczalnych, 
które powodowały obrzęki tkanek, było znacznie wyż­
sze od stężeń jonowych, stwierdzanych u człowieka na­
wet w warunkach największych obrzęków; należy więc 
z doświadczeń F i s c h e r a  ostrożnie wyciągać wnio­
ski, gdyż koncentracja jonów H-, jaka istnieć może w 
ustroju w warunkach patologicznych, nie wywołuje

jeszcze obrzęku w doświadczeniu ,,in v itro '.  ( H e n ­
d e r s o n ,  P a l m e r ,  N e w b u r g h ) .

W obec tego jednak, że w przebiegu szeregu obrzę­
ków obserwuje się przesunięcie koncentracji jonów wo­
dorowych, należy przyjąć, że m om ent równowagi kwa- 
sowo-zasadowej bierze pewien udział w patogenezie 
obrzęków. Być może, że w niektórych obrzękach czyn­
nik ten odgrywa ważniejszą rolę; wiadomo np., że cho­
rzy z ciężką cukrzycą, połączoną z zakwaszeniem ustro­
ju, wykazują gotowość obrzękową, i że podanie sody 
prowadzi w tych wypadkach do obrzęku. B 1 u m 
sądzi, że obrzęk zjawia się w chwili, gdy wprowadzona 
do ustroju soda przesuwa nagle reakcję z kwaśnej na 
zasadową.

C z y n n i k  k r ą ż e n i a .

Zdaw ałoby się, że najprostsza jest patogeneza 
obrzęków powstałych z powodu przeszkód w krążeniu 
żylnem, np. w przebiegu wad serca w okresie niewyrów- 
nania, przy podwiązaniu kończyn i t .  p . ; ciśnienie w na­
czyniach włosowatych wzrasta, powodując jedynie dzię­
ki czynnikowi mechanicznemu przesączanie osocza przez 
ścianki rozszerzonych naczyń. Jednak i w tych w ypad­
kach wchodzi w grę szereg dodatkow ych czynników. 
Pod wpływem zastoju żylnego gromadzi się we krwi ob­
wodowej nadm iar CO 2 i innych kwasów organicznych, 
powodując obniżenie pH. Podwiązanie dużej żyły u psa 
nie wywołuje obrzęku, dopiero po jednoczesnem  pod­
wiązaniu nerwu towarzyszącego żyle powstaje wyraźny 
obrzęk ( L o w e r ,  R a n v i e r ) .  D okładne badania 
doświadczalnych obrzęków zastoinowych na zwierzę­
tach wykazały, że prócz ciśnienia hydrostatycznego w 
grę wchodzi zawartość białek surowicy i co za tern idzie, 
wielkość ciśn. kol. osm. ( K r o g h ) .  Wreszcie obrzęki, 
powstałe naskutek zaburzeń w krążeniu (np. w wadach 
serca), wykazują zależność od djety solnej, co również 
przemawia za udziałem innych momentów, prócz czysto 
mechanicznych.

R ó w n o w a g a  u k ł a d u  n e r w o w e g o .

Przyczyną obrzęków mogą być schorzenia ukła­
du nerwowego centralnego i obwodowego; ważną rolę 
w tych przypadkach odgrywa układ naczynio - rucho­
wy, przemawiają za tern wyniki szeregu obserwacyj i do­
świadczeń.

Podwiązanie żyły ucha u królika po uprzedniem 
przecięciu szyjnego nerwu współczulnego prowadzi do 
obrzęku, podczas, gdy samo podwiązanie żyły obrzęku 
nie powoduje (R  o g e r ,  J o s u e ) ;  obrzęki kończyn 
giną w ciągu paru godzin po sym patektom ji okołotętni- 
czej ( L e r i c h e ) ;  niewątpliwie na tle zaburzeń naczy- 
nio-ruchowych powstają obrzęki w przebiegu pokrzywek 
oraz choroby Q u i n c k e g o .

Obrzęki występują pozatem w przebiegu szere­
gu chorób nerwowych, jak zapalenie nerwów, porażenie 
połowicze, zapalenie rdzenia, jamistość rdzenia, rany 
i urazy nerwów obwodowych. Wymienić również należy, 
że obrzęki o etjologji znanej, np. w przebiegu chorób 
serca lub nerek, występują najwcześniej i najwyraźniej
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w kończynach porażonych ( H e i n t z ,  L o e p e r ,
P. M a r i e ) .

Udział układu naczynio - ruchowego w powstawa­
niu obrzęków tłomaczy się zaburzeniami krążenia wew­
nątrznaczyniowego na skutek bodźców patologicznych; 
naczynia włosowate ulegają wielokrotnym nadmiernym 
skurczom i rozkurczom, co powoduje wzmożoną prze­
puszczalność śródbłonków.

R o l a  w ą t r o b y .

W ątrobie oddaw na przypisywano udział w pow­
stawaniu obrzęków, głównie jeśli chodzi o obrzęki narzą­
dów, położonych w jamie brzusznej. Różni klinicyści 
spostrzegli jednak, że u chorych na w ątrobę poza pły­
nem w jamie brzusznej stwierdza się obrzęki kończyn 
i narządów, nie połączonych z systemem żyły wrotnej 
( M a c  S w i n n e y ,  G i o v a n n i ,  głównie 
H a n o t) .

Badania ostatnich lat sprowadzają rolę wątroby 
w powstawaniu obrzęków do zaburzeń przemiany bia­
łek surowicy, spowodowanych niewydolnością tego na­
rządu. F i l i ń s k i  stwierdził w przypadkach schorzeń 
w ątroby odsetkowe zwiększenie zawartości globulin w 
surowicy. S o c h a ń s k i  uważa, że w ątroba jest regu­
latorem  koloidów i utrzymuje na stałym poziomie stosu-

, albuminy i n e k  w e  krwi.
globuliny

Większą pracę poświęcił temu zagadnieniu W  a 1- 
1 i c h. Znalazł on w przebiegu chorób wątroby, połą­
czonych z obrzękami, następujące zmiany we krwi: 
zmniejszenie ogólnej ilości białek, odwrócenie stosunku
albuminy Wzmożenie ilości globulin. W a 1 1 i c h uwa- 
globuhny
ża, że hipoalbum inem jal jest jednym  z objawów niewy­
dolności w ątroby, która utraciła zdolność resyntezy se- 
ro-albumin z kwasów aminowych, dowożonych przez 
układ żyły wrotnej.

H ipoteza ta nie wystarcza dla wytłomaczenia po­
wstawania obrzęków w przebiegu chorób wątroby. Na­
suwa się analogja do nerczycy lipoidowej, gdzie wystę­
pują identyczne przesunięcia-w białkach krwi; w przebie­
gu nerczycy lipoidowej zmian tych nie uznaje się jednak 
jako jedyny m om ent odpowiedzialny za obrzęki; wresz­
cie w pewnych stanach patologicznych spotykamy ten 
sam zespół hipoalbuminemji z przewagą globulin, ze 
spadkiem ciśn. kol. osm .; stanom tym jednak nie tow a­
rzyszą obrzęki.

R ó w n o w a g a  u k ł a d u  g r u c z o ł ó w  
d o k r e w n y c h .

Wielu autorów tłomaczy powstawanie obrzęków 
w niektórych przypadkach zaburzeniem równowagi ukła­
du gruczołów dokrewnych.

E p p i n g e r pierwszy łączył czynność tarczycy 
z gospodarką wodną ustroju; opierał się głównie na spo­
strzeżeniu, że niekiedy obrzęki, oporne na wszelkie środ­
ki, znikały przy stosowaniu preparatów tarczycy.

(Przypadki obrzęków w przebiegu typowej cho­
roby B a s e d o w a  lub innych nadczynności tarczycy 
podają P a i g n e z ,  R o u q u e s ,  V a u c h e r ,  
A p e r t ,  L e r e b o u l l e t ;  zwracają oni uwagę na 
twardość tych obrzęków, lokalizację głównie na kończy­
nach ze skłonnością do przebiegu chronicznego o cechach, 
zbliżonych do t. zw. „trophoedem es“ .

W przebiegu choroby B a s e d o w a  z obrzę­
kami stwierdzono ( K y l i n ,  M a l k i n ,  C z e b o k -  
s a r o w) spadek ciśn. kol. osm.; w czasie leczenia
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l promieniami R o e n t g e n a  wraz z ogólną poprawą
I znikały obrzęki' ciśn. kol osm. wzrastało. Nadczynność
j  gruczołu tarczowego wpływać ma na ciśn. kol. osm.
| białek, prowadząc w ten sposób pośrednio do powsta-
j  wania obrzęków.
j E p s t e i n, opierając się na tern, że jedynie
i podawaniem, tarczycy- osiągał zanik obrzęków w prze­

biegu nerczycy lipoidowej, sądzi, że schorzenie to za­
leży w pierwszym rzędzie od dysfunkcji tarczycy. Ba- 

j dania jednak różnych autorów nie potwierdziły poglą-
j du E p s t e i u a  o działaniu wybiorczem preparatów
j  tarczycy na obrzęki w przebiegu nerczycy lipoidowej
j ( L a b b e ,  M a r  a n o n i inni).
) Pew ną rolę w gospodarce wodnej odgrywa rów-
I nież przysadka mózgowa. Zdaniem  wielu klinicystów

tylny płat przysadki wraz z przyległem! ośrodkami móz- 
■ gowemi posiada zdolność regulowania wody w tkan-
! kach. Upośledzenie czynności tych ośrodków ma po-
| wodować utratę zdolności zatrzymywania płynów, nie­

poham owaną diurezę, prowadząc do moczówki prostej 
| ( diabełes insipidus). Teoretycznie rozumując, nad­

czynność przysadki powinna powodować obrzęki; je ­
dyny przypadek ciężkich obrzęków, spowodowanych 
guzem przysadki opisuje J u n g m a n n .

Pewien nieznaczny wpływ na metabolizm wodny 
wywierają jajniki. Stwierdzono, że w okresie ^erjodu 

u kobiet występuje przyrost wagi ciała i rozwodnienie 
krwi.

Wreszcie do gruczołów dokrewnych wpływ ają­
cych na gospodarkę wodną zaliczyć należy trzustkę.

| Przemawia za tern fakt, że djabetycy wykazują skłon-
i ność do znacznych wahań wagi ciała; leczenie cukrzycy

insuliną zawsze daje szybki przyrost wagi z rozwodnie­
niem krwi czyli z zatrzymaniem wody w ustroju, co nie­
kiedy prowadzi nawet d o  znacznych obrzęków. Z ja­
wisko to usiłowano wytłomaczyć spadkiem ciśn. kol. 
osm. białek pod wpływem insuliny. Badania K y I i n a 
wykazały, że w czasie leczenia insuliną ciśn. kol. osm. 
wprawdzie obniża się, lecz w bardzo nieznacznym stop­
niu; K y l i n  skłania się raczej do poglądu, że insu­
lina jako hormon działa wodochłonnie na tkanki.

 o-------

Niezależnie od mechanizmu powstawania obrzę­
ków, w ustroju zachodzą pewne zmiany, dające się wy­
kryć przy pomocy odpowiednich prób. Próby te pozwa­
lają ujawnić również t. zw. gotowość obrzękową w 
przypadkach zupełnego braku obrzęków zewnętrznych.

1 ) Próba A l d r i c h a  i Mc .  C l u r e a  
polega na szybkiem wsysaniu się wygórowania, utwo­
rzonego przez doskórne wstrzyknięcie roztworu soli fi­
zjologicznej; im większe obrzęki lub gotowość obrzę­
kowa, tern szybciej znika wygórowanie. Próba ta zo­
stała sprawdzona ,‘i potwierdzona przez wielu autorów 
(H  a r r i s o n ,  L a n d s b e r g ,  F l i e d e r b a u m ,  
W  ą s o w i c z ,  G u g g e n h e i m e r ,  H i r s c h ) .  
Szybkie wsysanie się soli fizjologicznej tłomaczą nie­
którzy przyspieszoną dyfuzją wstrzykniętego roztworu 
do luźnych przestworów międzytkankowych, wypełnio­
nych płynem obrzękowym.

2) „Test d ‘imbibition“ L a b b e— V i o 1 1 e a—  
polega na zmianie wagi mięśnia żaby, zanurzonego do. 
surowicy chorego; w surowicy normalnej ulega niewielkie- 

| mu odwodnieniu (dehydratac ji), podczas gdy w suro­
wicy chorych z jawnemi lub utajonemi obrzękami wyka­
zuje znaczny przyrost wagi.

 o ----------
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W  zakończeniu należy podkreślić, że jakkolwiek 
w poszczególnych przypadkach w powstawaniu obrzęku 
odgrywa główną rolę jeden z wyżej omówionych m e­
chanizmów (np. zaburzenie równowagi osmotycznej w 
przebiegu obrzęków, towarzyszących chorobom nerko- 
,wym, zaburzenie równowagi koloidów białkowych i li- 
poidów w nerczycy lipoidowej i t. d .) ,  to jednak w 
sprawę wciągnięty również zostaje szereg innych czyn­
ników, regulujących gospodarkę w odną ustroju; wa­
dliwa czynność jednego mechanizmu wytrąca ze stanu 
równowagi inne, ściśle z nim zespolone.

P IŚ M IE N N IC T W O .

1 ) A  c h  a  r d, L o e p e r .  B uli. m em . d e  la  S oc . 
M ed. de H ó p . P a r is , 1 9 0 2 , s tr . 4 2 9 . 2 )  A  p  e r  t. Buli.
m em . de  la  S oc. M ed. de H ó p . P a r is , 1 9 2 8 . 3 )  A l d r i c h ,
C  1 u r e. A m e r . J o u r n  o f th e  M ed. A sso c . 1 9 2 3 , T . 8 1, s tr . 2 9 3 . 
4 )  B 1 u m . L a  P r. M ed. 1 9 2 0 . 5 )  B e r n a r d ,  B i a n c a -  
n i. L a  P r . M ed. 1 9 2 4 , s tr .  4 9 8 . 6 ) E p s t e i n .  A m .
Jo u rn . o f th e  M ed. A sso c . 1 9 2 2 , T . 163, s tr . 167. 7 )  F  i 1 i ń-
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s k  i. P o l. G az. L ek . 1 9 2 2  N r. 7. 8 ) F r a n k e .  P o l. A rc h .
M ed. W ew n . I 9 2 4 , T . 2 . 9 )  F  1 i e d e r b a  u m . K w a rt.
K lin . sz p it. n a  C z y s te m , 1 9 3 0 , N r. 3 . 10) G  o v a e r t s.
L a  P r . M éd. 1 9 2 4 , s tr .  9 5 0 . 1 1 ) G u g g e n h e i m e r ,
H i r s c h .  K lin . W o c h ., 1 9 2 6  s tr . 7 0 4 . 12) K y 1 i n.
K lin . W o c h . 1 9 3 1 , N r. 2 3 . 1 3 ) L  a  b  b  é, V  i o 1 1 e. Le
m é ta b o lism e  d e  1‘e a u , 1 9 2 7 . 14) L  a b b é, V  i o 1 1 e.
L a  P r .  M éd. 1 9 2 6 , N r. 4 L  15 ) L e w y .  D . m ed . W o c h . 1920 .
16 ) M a l k i e w i c z .  P o l. A rc h .  M ed. W e w n . 1 9 2 9 , T . 7.
17 ) M a 1 k i i .  K lin . W o c h . 1 9 3 1 , N r. 3 9 . 18 ) M u t t e r ­
m i l c h ,  H e r c e n b e r g o w a ,  K u l e s z y n a .  M e d y ­
c y n a  1 9 3 1 , N r. 2 4 . 1 9 ) P  a  i g n e z. S oc . M ed . d e  H o p . de
P a r is , 1 9 2 8 . 2 0 )  S c h a d e .  Z e i ts c h r .  f ü r  e x p e r . P a th o lo g .
u . T h e ra p ie ,  1 9 1 3 , T . 14. 2 1 )  S c h a d e ,  K l a u s e n .
Z e i ts c h r .  f ü r  K lin . M ed . 1 9 2 4 , T . 100 . 2 )  S o c h a ń s k i .
P o l. G az. L ek . 1 9 2 7 , N . 2 1. 2 3 )  V  i o 1 I e, D  u f o u  r  t. 
L a  P r .  M éd. 1 9 2 8 , N r. 6 4 . 2 4 )  W  i d a  1, L  e m  i e r  r  e.
Bull. S oc . m ed . d e  H o p . de P a r is ,  1 9 0 3 , s tr . 6 7 8 . 2 5 )  W  i d a 1,
L e m i e r r e .  B ull. S oc . m ed . de H o p . d e  P a r is ,  1 9 1 2 , s tr . 6 4 1 . 
2 6 )  W o w s i ,  B a g o n .  T e ra p .  A rc h iw . 1 9 3 1 , T . 9.

Streszczenia pojedyncze i oceny książek
Fizjologja normalna i patologiczna.

F. H IL L E R  i A . T A N N E N B A U M . C zy is tn ie je  w  o p u sz ­
ce  o ś ro d e k  c u k ro w y  ( Z u c k e r z e n t r u m )  ? (Z e i ts c h r if t  f ü r  d. ges.
N e u ro lo g ie  u n d  P sy c h ia tr ie .  T o m . 132 . Z e sz y t 1. s t r .  95  ---- 145 ,
1 9 3 1 ) .

N a d e r  so lid n a  p r a c a  d o św ia d c z a ln a , k o r z y s ta ją c a  z b a r ­
dziej su b te ln e j  m e to d y k i l a b o r a to ry jn e j  i p r e c y z y jn y c h  b a d a ń  
h is to lo g ic z n y c h , u s iłu je  d o w ieść , że  w n io sk i g ło śn e j p r a c y
B r  u  g s c h  ----- D  r  e s e 1 ---- L  e w  y e g o ( 1 9 2 0  ----  1 9 2 2 )
n a d  o p u sz k o w y m  o ś ro d k ie m  c u k ro re g u lu ją c y m  i s to s u n k ie m  je g o  
do  t. zw . k la s y c z n e j  piqûre C l a u d e - B e r n a r d a  n ie  
są  n a le ż y c ie  u z a s a d n io n e  i n ie s łu sz n ie , w  k a ż d y m  ra z ie  p rz e d ­
w cze śn ie , się  p rz e d o s ta ły  do  lic z n y c h  p o d rę c z n ik ó w  ja k o  fa k t  d o ­
k o n a n y . W e d łu g  H i l l e r a  i T a n n e n b a u m a  to ry , 
d ra ż n io n e  p rz e z  s ły n n e  n a k łu c ie  o p u sz k i, są  to  ra c z e j d o ś ro d k o w e  
so m a ty c z n e , n ie  za ś  o d ś ro d k o w e  s y m p a ty c z n e . A n i d a w n e  u sz k o ­
d zen ie  o p u s z k i (oblongata),  a n i n o w sze  p rz e k łu c ie  g u z k a  sz a ­
re g o  ( tuber c inereum)  n ie  d a ją  s ta łe g o  c u k ro m o c z u , w y ją tk o w o  
zaś s p ro w a d z a ją  w ie lo m o cz  p r z e m ija ją c y . C z y n n o ść  c u k ro tw ó rc z a  
je s t  r e p re z e n to w a n a  p rz e z  o ś ro d k o w ą  s u b s ta n c ję  s z a rą  ( z e n tra le s  
H ó h le n g r a u )  zw łaszcza  3 -e j k o m o ry , ów  r e g u la to r  f u n k c ji  w e ­
g e ta ty w n y c h  w o g ó le . O p u s z k a  b y n a jm n ie j  n ie  p o s ia d a  o ś ro d k a , 
r e g u lu ją c e g o  p rz e m ia n ę  m a te r j i  c u k ru ,  w o d y , b ia łk a  i so li. N a ­
leży  so b ie  u p rz y to m n ić , że d o św ia d c z a ln e  w p ły w a n ie  n a  p r z e ­
m ia n ę  m a te r j i  z o b w o d u  o d b y w a  się w  te n  sp o só b , że b o d ź c e  te , 
z p e ry fe r j i  d o p ły w a ją c e , to r a m i d o ś ro d k o w e m i —  g łó w n ie  bó lo- 
w em i i b łę d n ik o w e m i —  d o s ta ją  się do  sz a re j s u b s ta n c ji  k o m o - 
ro w e j, gdzie  w y w o łu ją  z a b u rz e n ia  c u k ro tw ó rc z e . U  c z ło w ie k a  
is tn ie je  z a p e w n e  o b o k  te g o , p o d k o ro w o  u m ie jsc o w io n e g o , so m a - 
ty c z n o -w e g e ta ty w n e g o  m e c h a n iz m u  o d ru c h o w e g o  je szcze  a n a lo ­
g iczn y  m e c h a n iz m  k o ro w y , m o żliw ie  św ia d o m y . „ P e r y f e r ję “ 
w zg lęd em  ty c h  o ś ro d k ó w  m e ta b o lic z n y c h  3 -e j k o m o ry  i sz a re j 
s u b s ta n c ji  w o d o c ią g u  S y l w i u s z a  w  m ięd zy m ó zg o w iu  s t a ­
n o w ią  n ie  w y łą c z n ie  n e rw y  o b w o d o w e , a le  i o p u sz k a  o ra z  k o ra  
m ó zg o w a . (D o  a n a lo g ic z n y c h  w n io sk ó w  d o c h o d z ą  o s ta tn io  
K r a u s e  i P o p p e r w  p r a c a c h  sw o ic h , o g ło sz o n y c h  
w  r. 1 9 3 0  w  „ K r a n k h e i t s f o r s c h u n g " .  R e fe r e n t ) .

H  i g i e r.

K . S T E JS K A L . O  w c h ła n ia n iu  ś ro d k ó w  p o k a rm o w y c h  
p rzez  sk ó rę . (W ie n . m ed . W o c h . N . 4 6 , 1 9 3 1 ) .

Z  d o św ia d czeń  a u to r a  w y n ik a , że  sk ó ra  w  n o rm a ln y m

u s tro ju  je s t  zd o ln a  p rz y  p o w o ln y m  d o w o z ie  i n ie z n a c z n e m  s tę ż e ­
n iu  d o  z a trz y m y w a n ia  s z e re g u  su b s ta n c y j  ( j o d ) ,  do  z m ie n ia n ia  
ich  (k w a s  s a l ic y lo w y ) , w z g lę d n ie  d o  ro z k ła d a n ia  ( c u k ie r  m le c z ­
n y ) .  D la  c u k r u  m le c z n e g o  i w sz y s tk ic h  w ę g lo w o d a n ó w  w y n ik a  
to  ju ż  z f a k tu  w y tw a rz a n ia  a ld e h y d u  o c to w e g o  w  u trz y m u ją c e j  się 
p rz y  ży c iu  sk ó rz e , k tó ry  s tw ie rd z ił  W  o 1 g e m  u  t. P o m in ą ć  
tr z e b a  n ie s łu sz n e  w n io sk i B a n  k e g o , gdyż o k a z u je  się d a le j, 
że s k ó ra  p o s ia d a  z u p e łn ie  d o b re  w ła sn o śc i w c h ła n ia n ia . Jeżeli 
u w z g lę d n ić  d a le j, że  a u to r  m ó g ł w y k a z a ć , iż z m a śc i b ło n icze j 
L o e w e n s t e i n a  w c h ła n ia ją  się  to k s y n y  b ło n ic z e , p o d o b n ie  
ja k  tu b e rk u l in a  w  n isk ic h  s tę ż e n ia c h  z m a śc i tu b e rk u l in o w e j , że 
d a le j z b a d a ń  p rz e m ia n y  m a te r j i  o k a z a ło  s ię , iż a z o t b ia łk o w y  
u k a z u je  się w  m o c z u , to  w sz y s tk ie  te  d o św ia d c z e n ia  p rz e m a w ia ją  
z d e c y d o w a n ie  za te rn , iż s k ó ra  n a d a je  się  do  w c h ła n ia n ia  m iesz a ­
n in y  w sz y s tk ic h  sk ła d n ik ó w  o d ż y w cz y ch .

H e n ry k  J. L  a  n  d a u.

E . K A R P E L . S u c h e  z a trz y m a n ie  c h lo rk ó w  i d je ta ,  b o g a ta  
w  a z o t. ( P a r is  M ed. N. 4 4 , 1 9 3 1 ) .

A u to r  p rz e p ro w a d z a ł  d o św ia d c z e n ia  n a  p sa c h  z d je tą , b o ­
g a tą  w  a z o t. P su  o w ad ze  5 kg- p o d a w a n o  d z ie n n ie  150 g r. m le ­
k a  sk o n d e n s o w a n e g o  d o  I/4  sw ej o b ję to śc i,  a  w ięc  z a w ie ra ją c e g o  
14 —  1 6 %  b ia łk a  i 0 ,4 %  so li k u c h e n n e j .  P o c z ą w sz y  od tr z e ­
c ie g o  d n ia  ilo ść  a z o tu , w y d a la n e g o  z m o czem , w z ra s ta ła , p o d czas  
g d y  ilo ść  so li k u c h e n n e j ,  w y d a la n e j z m o czem , z m n ie jsz a ła  się , 
ta k  że w  c ią g u  1 0 d n i n a s tą p i ło  z a trz y m a n ie  o k o ło  1 g r. c h lo ru . 
K ied y  w  je d e n a s ty m  d n iu  d o  te j  sa m e j d je ty  d o d a n o  3 g r. soli 
z a w a r to ś ć  a z o tu  w  m o c z u  sp a d ła , n a to m ia s t  z a w a rto ść  c h lo ru  
p o d n io s ła  się . P o  3 ty g o d n ia c h  o d p o c z y n k u  d o d a n o  do  te j sa m ej 
d je ty  5 g r . m o c z n ik a ; w  c ią g u  1 1 d n i zw ie rzę  s tra c iło  w sk u te k  
w zm o żo n e j d iu re z y  2 0 %  sw ej w ag i, ró w n o w a g a  o sm o ty c z n a  zo ­
s ta ła  z a k łó c o n a  =  —  0 ,6 6 , z a w a r to ś ć  c h lo rk ó w  w e k rw i
b y ła  z w ię k sz o n a  ( 4 2 0  m g r . % ) ,  n a to m ia s t  w  m o czu  z a w a rto ść  
a z o tu  d o c h o d z iła  do  n a jw y ż sz y c h  s tę ż e ń , c h lo rk ó w  zaś b y ła  
n isk a , r e te n c ja  c h lo rk u  w y n io s ła  1,4 g r . D o św ia d c z e n ia  te  w y k a ­
z u ją , że, je ś li się  zm u sz a  n e rk i  do  w y d a la n ia  m o c z n ik a  w  je g o  
n a jw y ż sz e m  s tę ż e n iu , o tr z y m u je  się d o ść  z n a c z n e  z a trz y m a n ia  
c h lo rk ó w . 1 0 -d n io w y  p ie s  w y d a la  p rz y  te j sa m e j d je c ie  m o czn ik  
w  o w ie le  n iższem  s tę ż e n iu , gdyż je g o  zd o ln o ść  do  n a jw y ż sz e g o  
s tę ż e n ia  je s t  m n ie jsz a , n iż  u  d o ro s łe g o . W s k u te k  te g o  p o d  w p ły ­
w em  w zm o żo n e j d iu re z y  zw ie rzę  t r a c i  w ię c e j w o d y . C h lo rk i  są  
ju ż  o b n iż o n e  w  m o c z u  p rz y  s tę ż e n iu  a z o tu , k tó r e  u  d o ro s łe g o  p sa
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p o z w a la ją  je sz c z e  n a  o s ią g a n ie  b a rd z o  w y so k ic h  s tę ż e ń  c h lo rk ó w .
W  c ią g u  7 ---- 10 d n i z w ie rz ę ta  t r a c ą  2 0 %  sw ej w ag i, z ja w ia  się
c u k ro m o c z , i z w ie rz ę ta  u m ie r a ją  w  śp ią c z c e . U  10 d n io w e g o  z w ie ­
rz ę c ia  m o ż n a  n a ru sz y ć  ró w n o w a g ę  o sm o ty c z n ą  i w y w o ła ć  k a t a ­
s t ro f a ln y  s p a d e k  w a g i za p o m o c ą  d je ty , k tó r a  u  d o ro s łe g o  p sa  
p o w o d u je  je d y n ie  u m ia rk o w a n e  z a trz y m a n ie  c h lo rk ó w . W y d a la ­
ją c  a z o t  z n a jw y ż sz y m  w y s iłk ie m  n e r k i  z a trz y m u ją  c h lo r ,  sk ą d  
w y n ik a  h ip e r c h lo re m ja ,  k tó r a  p o z o s ta je  s u c h ą ;  z a p o m o c ą  sw eg o  
ro d z a ju  p rz y m u so w e j p o liu r j i  azo t, n ie  m o g ą  b y ć  s tę ż o n y m , od- 
b i e ra  w o d ę  tk a n k o m  d la  sw eg o  w y d a la n ia .

H e n ry k  J. L a n d a u .

P . W E R N E R , J a k i  zw iąze k  c z aso w y  is tn ie je  m iędzy  m ie ­
s ią c z k o w a n ie m , ja je c z k o w a n ie m  i z a p ło d n ie n ie m ?  (W ie n . kl. 
W o c h . N r. 4 0 , 1 9 3 1 ) .

W e d łu g  K  n  a  u  s a  p ę k a n ie  p ę c h e rz y k ó w  u  k o b ie t 
z c z te ry to g o d n io w y m  c y k le m  p r z y p a d a  n a  1 2 —  1 4 d z ień , licząc  
od  p ie rw sz e g o  d n ia  m ie s ią c z k i. Z  te g o  w y n ik a , że k o b ie ta  je s t 
zd o ln a  do  z a p ło d n ie n ia  m ięd zy  1 1 a  1 7 d n ie m  z optimum,  p rzy - 
p a d a ją c e m  n a  12 —  14 d z ień . D la  k o b ie t  z trz y ty g o d n io w y m  
c y k le m  s to s u n k i te  n ie  są  je szcze  d o s ta te c z n ie  w y ja ś n io n e . W  każ- 
d y m b ą d ź  raz ie  i tu ta j  z a p ło d n ie n ie  m u si n a s tę p o w a ć  n a jp ó ź n ie j  
1 1 d n i p rz e d  n a s tę p n ą  m ie s ią c z k ą .

A . N e u m a n n  (V o s la u - G a in f a rn ) .

Choroby narządów trawienia.

A . L U G E R . W  sp ra w ie  ro z p o z n a w a n ia  ró ż n ic z k o w e g o  
i s y m p to m a to lo g j i  r a k a  k isz e k  g ru b y c h . (W ie n . k l. W o c h . N r. 
4 0 . 1 9 3 1 ) .

R a k i k isz ek  g ru b y c h  p o z o s ta ją  n ie s te ty  d łu g i czas  k li­
n ic z n ie  w  s ta n ie  u ta jo n y m , p ó ź n ie j zaś w y s tę p u ją  o b ja w y , k tó ­
re  s k ie ro w u ją  u w a g ę  n a  in n e  n a rz ą d y , w s k u te k  te g o  1/s  p r z y ­
p a d k ó w  r a k a  k isz ek  g ru b y c h  p o z o s ta je  n ie ro z p o z n a n a . D  i t n e r 
p o d k re ś la  w y s tę p o w a n ie  b ó ló w  w  n a d b rz u sz u , d a le j w y m io ­
tó w  ja k o  w c z e sn y c h  o b ja w ó w , n ie rz a d k o  is tn ie je  n ie d o k w a ś-  
n o ść . C z ęść  p r z y p a d k ó w  p rz e b ie g a  p o d  o b ra z e m  h ip o c h ro m ic z -  
n e j n ie d o k re w n o ś c i,  in n e  k a ż ą  w sk u te k  d o leg liw o śc i p o d m io ­
to w y c h  m y ś le ć  o w o re c z k a c h  żó łc io w y m  lub  o k o lic y  i le o c e k a ln e j , 
zw łaszcza , je ś li  i s tn ie je  p o d k re ś la n e  p rz e z  N o t  h n a g ł a  
w y s tę p o w a n ie  p o d n ie s ie ń  c ie p ło ty . W y s tę p o w a n ie  k o lk i w y ­
m a g a  o d g ra n ic z e n ia  o d  k o lk i n e rk o w e j ( je n o d s tro n n a  bo - 
le sn o ść  j ą d r a  p rz y  p o c ią g a n iu  i u c isk u , p rz e c ź u lic a  zw łaszcza  
j e d n o s tr o n n a  s k ó r y  m o sz n y  i w e w n ę trz n e j p o w ie rz c h n i 
u d a ) .  P rz e c iw k o  o p is a n e j  p rzez  D  i t n e r a  dyspraxia  
intestinalis in term it tens  p rz e m a w ia  c h a ra k te ry s ty c z n e  d la  
s p ra w y  w y s tę p o w a n ie  b ó lu  o c h a ra k te r z e  k o lk i p o  c h o ­
d z e n iu  o r a z  b ę b n ic a . Je śli w ra k u  p rz y c h o d z i do  o b ja ­
w ó w  je l i to w y c h , to  n o sz ą  o n e  z ra z u  częs to  c h a r a k te r  c z y n ­
n o śc io w y c h , u w a r u n k o w a n y c h  p sy c h o g e n n ie  z a b u rz e ń . D ys- 
p e p s ja ,  m ia n o w ic ie  d y s p e p s ja  o g ó ln a , rzad z ie j d y s p e p s ja  f e r ­
m e n ta c y jn a  w y s tę p u ją  w cze śn ie , z a p a rc ia  w sz e lk ie g o  ro d z a ju  
b ez  w z g lę d u  n a  p o s ta ć  s to lc a  m u sz ą  b y ć  p o w o d e m  do  o g ó ln e g o  
b a d a n ia .  U ta jo n e  k rw a w ie n ie  je s t, ja k  w iad o m o , d ja g n o s ty c z -  
n ie  w a ż n e . W  k a le  z n a jd u je  się p rz e d e w s z y s tk ie m  g ra m o d o -  
d a tn ie  o d m ia n y , c y to lo g ic z n ie  p rz e w a ż a ją  cz ę s to  e le m e n ty  jed -  
n o ją d rz a s te .  N a u w z g lę d n ie n ie  z a s łu g u je  b a d a n ie  n a  se ru m a l-  
b u m in ę  i a lb u m o z y . R a k i je lit  b y w a ją  czę s to , w  p rz e c iw ie ń s t­
w ie do  in n y c h  g u zó w  ja m y  b rz u sz n e j, b o le sn e  n a  u c isk . Jeśli 
p o s ta w io n o  ro z p o z n a n ie  g u za  je lit , ró ż n ic z k o w a n ie  z in n e m i 
sc h o rz e n ia m i g u z o w a te m i b y w a  t r u d n e , n p . z o g ra n ic z o n ą  ro z ­
ro s to w ą  g ru ź lic ą ;  b ra k  k rw i w  ś lu z o w o -ro p n y m  s to lc u  p r z e m a ­
w ia p rz e c iw  ra k o w i, p o z a te m  ra k  b y w a  o s trz e j o d g ra n ic z o n y . 
W  ró ż n ic z k o w a n iu  z o g ra n ic z o n e m i p ro c e s a m i z a p a ln e m i, ja k  
n p . p rz e w le k ły  n ie ż y t e s icy  n a le ż y  p o d k re ś lić , że te n  o s ta tn i  p o ­
w o d u je  o b f ite  d o m ie sz k i ś lu z u , a le  n ie  s p ro w a d z a  k rw i, an i 
ro p y .

A . N e u m a n n  (V o s la u - G a in f a rn ) .

H . STE1N D L. W  s p ra w ie  sy m p to m a to lo g ji  i ro z p o z n a ­
w a n ia  ró ż n ic z k o w e g o  r a k a  k isz ek  g ru b y c h . (W ie n . k lin . W o c h . 
N r. 4 1 , 1 9 3 1 ) .

P ro c e n to w e  s to s u n k i, je ś li c h o d z i o c z ę s to ść  u m ie js c o ­
w ie n ia  r a k a  w  k isz k a c h  g ru b y c h , są  w  o b u  u ż y ty c h  p rz e z  
a u to r a  s ta ty s ty k a c h  p ra w ie  je d n a k o w e ; w  k isz ce  ś le p e j b y ło  
2 0 — 2 3 % ,  w  esicy  4 6 — 4 9 %  w sz y s tk ic h  r a k ó w  k isz ek  g r u ­
b y c h . W  g u z a c h  e s icy  p rz y c h o d z i s to s u n k o w o  w cze śn ie  do  o b ­
ja w ó w  zw ęż en ia  je lit . P rz y te m  d o leg liw o śc i m o g ą  b y ć  u m ie j ­
s c a w ia n e  w  o k o lic y  k iszk i ś le p e j. G u zy  k ą tn ic y  p o w o d u ją  o w ie­
le p ó ź n ie j zw ężen ie  i są  w c z e śn ie  u f ik s o w a re  w  p rz e c iw ie ń s t wie 
do  g u zó w  esicy . W y m a c y w a ć  d a ją  się  g u zy  d o p ie ro  w  d a le k o  
p o s u n ię ty m  o k re s ie . B a d a n ie  re n tg e n o w sk ie  n ie w ie le  d a je  d la  
w c ze sn eg o  ro z p o z n a n ia , w  w ą tp liw y c h  p r z y p a d k a c h  w sk a z a n a  
je s t  p ró b n a  la p a ra to m ja .  P o d  w zg lęd em  ró żn ic z k o w o -ro z p o z n a w - 
czy m , je ś li ch o d z i o k isz k ę  ś le p ą , w c h o d z ą  w  ra c h u b ę :  g u z o w a te  
tw o ry  ja k o  p o z o s ta ło ść  p o  z a p a le n iu  w y ro s tk a  ro b a c z k o w e g o  
(w y w ia d y ! ) ,  g ru ź lic a  o k o lic y  ile o c e k a ln e j  ( z m ie n n o ść  sa m o p o ­
cz u c ia , czaso w e p o d n ie s ie n ia  c ie p ło ty , u ja w n ie n ie  in n y c h  o g n isk  
g ru ź l ic z y c h ) , p ro m ie n ic a  ( ty p o w a  tw a rd o ś ć  b e z b o le sn e g o  n a c ie ­
k u , k tó  ry  sz y b k o  p rz e c h o d z i n a  p o w ło k i b rz u sz n e  i o k o lic ę  p o za- 
o tr z e w n o w ą ) .  W  g u z a c h  e s icy  w k ra c z a ją  p rz y  ró ż n ic z k o w a n iu  
z z a p a le n ie m  tk a n k i o k o ło es ic ze j (peris igm oid itis)  w  sw e p r a ­
w a  r e k to ro m a n o s k o p ja  i b a d a n ie  r e n tg e n o w sk ie , e w e n tu a ln ie  
p ró b n a  la p a r a to m ja .  S k u tk ie m  tru d n o ś c i  ro z p o z n a w c z y c h  je s t 
fa k t, że ty lk o  p o ło w a  p rz y p a d k ó w  n a d a je  się  do  ra d y k a ln e j  o p e ­
r a c ji  ze śm ie r te ln o śc ią , w y n o sz ą c ą  3 1 .7 % . R a d y k a ln e  o p e ra c je  
n a  k isz k a c h  g ru b y c h  n a le ż y  w y k o n y w a ć  je d y n ie  w  o k re s ie  w o l­
n y m  od  n ie d ro ż n o śc i;  w  n ie d ro ż n o śc i je l i t  n ie  w o ln o  w y k o n y w a ć  
ż a d n y c h  o b sz e rn y c h , a n i r a d y k a ln y c h  o p e ra c y j .  W  p ra w o s tro n -  
n e m  u m ie jsc o w ie n iu  r a k a  o p e ra c ję  r a d y k a ln ą  w y k o n y w a  się  
je d n o c z a so w o , w  le w o s tro n n e m  —  d w u c z a so w o  lub  t ró jc z a -  
so w o . A . N e u m  a  n  n  ( V ö s la u -G a in fa rn )  .

JA E N 1S C H . W  sp ra w ie  d łu g o trw a ły c h  w y n ik ó w  le c z n i­
czy ch  w  c ie rp ie n ia c h  g r u p y  g a s tr i t is -u lc u s  p o  u s u n ię c iu  p r z e ­
w le k ły c h  o g n isk  in fe k c ji  z ja m y  u s tn e j.  (D . m . W o c h . N r. 48 , 
193 1 ).

P ä u s s l e r ,  a  p ó ź n ie j i S i e v e r t ,  z w ra c a li  u w a g ę  
n a  fa k t, że w  u p o rc z y w y c h  p rz y p a d k a c h  c ie rp ie ń  ż o łą d k o w y c h , 
d la  k tó ry c h  tn ie  z n a jd o w a n o  z z e w n ą trz p o c h o d n e j  p rz y c z y n y , 
m o ż n a  o trz y m a ć  d łu g o trw a łe  w y le c z e n ie  p rz e z  u su n ię c ie  p rz e w le ­
k ły c h  o g n isk  z a k a ż e n ia  w  ja m ie  u s tn e j,  l e  sp o s trz e ż e n ia , w s k u ­
te k  b r a k u  o d p o w ie d n ie g o  w y tłó m a c z e n ia  i m a łe j liczb y  p r z y p a d ­
k ó w , p o sz ły  w  z a p o m n ie n ie . D o p ie ro  o s ta tn io , g dy  le p ie j u m ie m y  
ro z p o z n a w a ć  c ie rp ie n ia  ja m y  u s tn e j,  s p ra w a  ta  w y m a g a  p o n o w ­
n e g o  ro z p a trz e n ia , n a jle p ie j  w  św ie tle  s ta ty s ty k i .  A u to r  s p o ­
s trz e g a ł  40  p rz y p a d k ó w  hyperaciditas,  gastrit is  chronica, ulcus 
duodeni et ventriculi,  gdzie  d o k o n a n o  g ru n to w n e g o  o czy szczen ia  
ja m y  u s tn e j. W  3 I p rz y p a d k a c h  o trz y m a n o  d łu g o trw a łe  u s tą p ie ­
n ie  d o leg liw o śc i, p ra w ie  w y le c z e n ie  ta m , gdzie  p rz y  le c z e n iu  p o ­
p rz e d n io  w sze lk iem i m o żliw em i d je ta m i, o s ią g n ię to  je d y n ie  p r z e j ­
śc io w ą  p o p ra w ę . D o św ia d c z e n ie  n a b y te  w sk a z u je  n a  k o n ie c z n o ść  
ro z p o c z y n a n ia  w sze lk ie j t e r a p j i  o d  sp ra w d z e n ia  ź ró d e ł in fe k c ji  
w  ja m ie  u s tn e j,  a  c h o ro b a  w rz o d o w a  b ęd z ie  m o g ła  b y ć  u s u n ię tą . 
P rz y p a d k i o p o rn e  s p o ty k a  się  ty lk o  w ted y , o ile is tn ie ją  ja k ie ś  
k u  te m u  p rz y c z y n y . Z w ią z e k , ja k i  zach o d z i p o m ię d z y  c ie rp ie ­
n ie m  p rz e w le k łe m  ja m y  u s tn e j  a  ż o łą d k ie m , n ie  za leży  od  w p ły ­
w ów  b e z p o ś re d n ic h  ( pyophagia)  w zg lęd n ie  od  p o ś re d n ie g o  p o ­
w s ta w a n ia  sp ra w  c h o ro b o w y c h  w  ż o łą d k u  n a  d ro d z e  p r z e r z u to ­
w e j, lecz w  g rę  w ch o d z i tu ta j  b. w ie le  z a z ę b io n y c h  o sieb ie  p r z y ­
czy n . S t. L u x e n b u r g .

M E R K IN . C h o ro b a  B a sed o w a  a  c ie rp ie n ia  żó łc io w e .
(M ü n c h , m ed . W o c h . N r. 4 6 , 1 9 3 1 ) .

A u to r  p o d k re ś la  sz e rz e n ie  się h ip e r ty re o z y , sz c z e g ó ln ie  
m ięd zy  k o b ie ta m i. R ó w n ie ż  częs tsze  są  t. zw . n e rw ic e  ż o łą d k a ,
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p o d  k tó re m i k r y ją  się  c ie rp ie n ia  żó łc io w e. D o k ła d n e  b a d a n ie  
w y k ry w a  z a b u rz e n ia  w  fu n k c j i  w o re c z k a  żó łc io w eg o , k a m ic ę , 
p rz e w a ż n ie  z a p a le n ie  w o re c z k a . S zczeg ó ln ie  sk a rż ą  się n a  te  
d o leg liw o śc i k o b ie ty  o w sp o m n ia n y m  n a  p o c z ą tk u  ty p ie . W  c ią ­
g u  o s ta tn ic h  2  la t  sp o s trz e ż o n o  w ra z  z n a s ila n ie m  się  z a b u rz e ń  
ze s t ro n y  ta rc z y c y  częs te  w y s tę p o w a n ie  c ie rp ie ń  w o re c z k a  ż ó ł­
c io w eg o . W o b e c  te g o , że  z m ia n y  w  p ro d u k c j i  żó łc i m o g ą  p o ­
w s ta w a ć  n a  tle  b o d ź c ó w  p sy c h ic z n y c h , n ie  dziw , że c h o rz y  z hi- 
p e r ty re o z ą  z a p a d a ją  n a  z a b u rz e n ia  żo łc iow e. A u to r  d o s trz e g a  
ró w n o le g ło ść  m ięd zy  k rz y w ą  p. p ., a  p rz e b ie g ie m  c h o le c y s to p a tj i .  
R ó w n o le g le  p r z e b ie g a ją  p o p ra w y  i p o g o rs z e n ia  o b u  c h o ró b , ich  
o b ja w ó w  p o d m io to w y c h  i p rz e d m io to w y c h . D o s trz e g a  się s k ło n ­
n o ść  d z ied z iczn a  i in d y w id u a ln a  do  o b u  c h o ró b . R ó ż n ic y  m ięd zy  
ty p e m  a s te n ic z n y m  i p y k n ic z n y m  je d n a k  n ie m a , c h y b a  że w  
o s ta tn im  ty p ie  o b ja w y  ze s t ro n y  w o re c z k a  żó łc io w e g o  są  w y ­
ra ź n ie jsz e . W  c iężk im  p rz e b ie g u  B a s e d o w a  z a b u rz e n ia  
w  c z y n n o śc i w o re c z k a  żó łc io w eg o  b r a k u ją  rzad k o .

F. T u r y n .

Choroby przemiany m aterji i gruczołów wewnątrzwy- ! 
dzielniczych.

H . A S S M A N N . W ą tro b a  i ś le d z io n a  w  c h o ro b ie  B a sed o ­
w a . (M ü n c h . m ed . W o c h . 1 9 3 1 . S tr. 2 2 1 ) .

A u to r ,  o p ie ra ją c  się  n a  w ła sn y m  m a te r ja le  i n a  d a n y c h , 
z p iśm ie n n ic tw a  z a c z e rp n ię ty c h , s tw ie rd z a  tu  i o w dzie  w  c h o r o ­
b ie  B a s e d o w a  o b e c n o ść  z a c h o rz e n ia  k o m ó re k  w ą tro b y  n a  
tle  to k sy c z n e m  w  p o s ta c i  s tłu sz c z e n ia , z m ia n  m a rsk o ś c i  i ż ó łta c z ­
k i, n iezaw sze  d a ją c y c h  ro k o w a n ie  fa ta ln e . T o w a rz y sz y  ty m  z a ­
b u rz e n io m  czasem  z n a c z n e  p o w ię k sz e n ie  ś le d z io n y , ja k o  o b ja w  I 
częśco w y i h ip e rp la z ji  a p a r a tu  lim fa ty c z n e g o . N ieza leż n ie  o d  ty -  I 
r e o to k sy k o z y , ja k o  ta k ie j ,  o b rz m ie w a ją  n ie ra z  w ą tro b a  i ś le ­
d z io n a  u b a se d o w ik ó w  w s k u te k  o s ła b ie n ia  m ię śn ia  se rc o w e g o  
i n a s tę p c z e g o  z a s to ju  o g ó ln e g o . H  i g i e r.

M. L O E P E R , S O U D É  i T O N N E T . P o c h o d z e n ie  o k sa le m ji. 
(P r e s s e  m ed . N r. 5 3 , 1 9 3 1 ) .

D zięk i b a d a n io m  L o e p  e r  a  i in n y c h  s tw ie rd z o n o  n ie ­
zb ic ie , iż h ip e ro k s a le m ja , czy li n a d m ia r  kw . sz czaw io w eg o  w e 
k rw i m o że  b y ć  p o w o d e m  w ielu  z a b u rz e ń  c h o ro b o w y c h , ja k  
zm ian  w  k rą ż e n iu , w  u k ła d z ie  n e rw o w y m , w  p rzew o d z ie  p o k a r ­
m o w y m , b ó ló w  i s ta n ó w  sk u rc z o w y c h  o ra z  tw o rz e n ia  się  z ło ­
g ó w  i k a m ie n i n e rk o w y c h . W sp ó ln ą  c e c h ą  ty c h  w sz y s tk ic h  zm ian  
są  b ó le  i h ip o te n s ja . W  p o w y ższy m  a r ty k u le  a u to rz y  n ie  o m a ­
w ia ją  je d n a k ż e  ty c h  z m ia n , lecz p o św ię c o n y  o n  je s t p rz y c z y ­
n o m  p o w s ta w a n ia  o k sa le m ji. N a jw a ż n ie js z e m  ź ró d łe m  o k sa le m ji 
są  p rz y jm o w a n e  p o k a rm y , k tó r e  z a w ie ra ją  k w a s  b ą d ź  w  s ta n ie  
g o to w y m , b ą d ź  w y tw a rz a ją  go , p o d le g a ją c  p rz e m ia n o m  c h e m ic z ­
n y m  w  u s tro ju .  Z  p o k a rm ó w , z a w ie ra ją c y c h  w zg lęd n ie  du że  
ilośc i kw . sz czaw io w eg o , w y liczy ć  n a le ż y  r a b a r b a r ,  szczaw , k a ­
w ę, h e r b a tę  i c z e k o la d ę . S o le  so d o w e i p o ta s o w e  są  ła tw o  w ch ła -  
n ia ln e , sz czaw ian  w a p n ia  zaś, z a w a r ty  n p . w  c z e k o la d z ie , t r u d ­
n o  się ro z p u sz c z a  i w c h ła n ia . W c h ła n ia n ie  za leżn e  je s t  z re sz tą  
o d  o d c z y n u  so k ó w  w p rz e w o d z ie  p o k a rm o w y m : w  ś ro d o w isk u  
k w a śn e m  w c h ła n ia  się  ła tw ie j, w  z a sa d o w e m  g o rz e j. B ia łk a , t łu sz ­
cze  i w ę g lo w o d a n y , w p ro w a d z o n e  do u s tro ju  d ro g ą  p o z a je l i to ­
w ą , n ie  z w ię k sz a ją  u z d ro w e g o  o k sa le m ji. K w . sz czaw io w y  m oże 
je d n a k ż e  p o w s ta ć  w  p rz e w o d z ie  p rz y  fe rm e n ta c ji ,  sz czeg ó ln ie  
z w ę g lo w o d a n ó w . K w . szczaw io w y  m o że  m ieć  i p o c h o d z e n ie  
e n d o g e n n e , ja k o  w y ra z  w ad liw e j p rz e m ia n y  m a te r j i .  O d c z y n  
so k ó w  u s tro jo w y c h  m a  w ie lk ie  z n a c z e n ie  w  n isz c z e n iu  k w . sz c z a ­
w io w e g o  —  b a d a n ia  G o i f f o n a  w y k a z a ły , że a lk a lo z a  
s p rz y ja  n isz czen iu  te g o  k w a s u  w  w ą tro b ie  i w  m ię śn ia c h . O  ile 
w  d a n y m  u s t r o ju  is tn ie ją  sk ło n n o ś c i  d o  s ta n ó w  o k sa le m ic z n y c h , 
to  n a jw a ż n ie js z e m  ź ró d łe m  o k sa la tó w  są  w ę g lo w o d a n y . N a jw y ż ­
sze liczby  z a w a rto śc i kw . sz czaw io w eg o  w e k rw i s p o ty k a  się 
u d ja b e ty k ó w . W ą tr o b a  o d g ry w a  w ie lk ą  ro lę . W ra z  ze s p a d ­
k ie m  h ip e rg lik e m ji  p o  p o d a n iu  in su lin y  o b n iż a  się  i p o z io m
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kw . sz czaw io w eg o  w e k rw i. C ie k a w e  są  sp o s trz e ż e n ia  a u to ró w , 
d o ty c z ą c e  ro li ta s ie m c ó w  w  s ta n a c h  o k sa le m ic z n y c h . T a s ie m c e  
p o s ia d a ją  d u żo  g lik o g e n u  (z  k tó r e g o  ła tw o  p o w s ta je  k w a s  
sz c z a w io w y ) i kw . sz czaw io w eg o . U  je d n e g o  z c h o ry c h  n a  k a ­
m icę  sz c z a w ia n o w ą  s tw ie rd z ili o b e c n o ś ć  ta s ie m c a ; u in n e g o  z n a c z ­
n a  o k s a le m ja  s p a d ła  p o  w y p ę d z e n iu  ta s ie m c a . A u to rz y  są d zą , 
że  ta s ie m ie c  w y tw a rz a  ro z p u sz c z a ln e  so le  kw . szczaw io w eg o  
(sz c z a w ia n  a m o n u  p ra w d o p o d o b n ie ) .  L e c z e n ie  o k sa le m ji p o le ­
g a ć  w in n o  n a  u s u n ię c iu  p o k a rm ó w , z a w ie ra ją c y c h  sz czaw ian y , 
o g ra n ic z e n iu  w ę g lo w o d a n ó w , p o p ra w ie  s ta n u  w ą tro b y  o ra z  n a  
e w e n t. u s u n ię c iu  p a s o rz y tó w . N a jsk u te c z n ie jsz y m  le k ie m  je s t 
je d n a k ż e  in su lin a , k tó r a  sz y b k o  o b n iż a  p o z io m  k w . sz czaw io ­
w eg o , n a w e t u ludzi, n ie  c ie rp ią c y c h  n a  c u k rz y c ę .

H . S z p i d b a u m .

V . H E 1N E M A N N . L e c z e n ie  c u k rz y c y  s ia rk ą . (S c h w e iz . 
m ed . W c h r . N r. 2 1 . 1 9 3 1 ) .

B a d a n ia  d o św ia d c z a ln e  n a  z w ie rz ę ta c h  w y k a z a ły , że s i a r ­
k a  o b n iża  p o z io m  c u k r u  w e k rw i. P ró b y  le c z e n ia  c h o r y c h  n a  
c u k rz y c ę  b y ły  d o k o n a n e  w  S c h in z n a c h ; c h o rz y  p rz y jm o w a li  k ą ­
p ie le  s ia rk o w e  o ra z  p ili w o d y , z a w ie ra ją c e  s ia rk ę . S tw ie rd z o n o  
p o p ra w ę  o g ó ln ą , sp a d e k  g lik e m ji, p o p ra w ę  to le r a n c j i  n a  w ę g lo ­
w o d a n y . L e c z e n iu  p o d d a w a n o  c h o ry c h , k tó ry m  u p rz e d n io  s to ­
so w a n a  su ro w a  d je ta  n ie  d a w a ła  p o p ra w y . M e c h a n iz m  d z ia ła n ia  
le c z e n ia  s ia rk ą  je s t  n ie z n a n y ; b a d a n ia  d o w io d ły , że  w  sk ła d  c h e ­
m ic z n y  in su lin y  w ch o d z i d o ść  d u ż a  ilo ść  s ia rk i. P o z a te m  s tw ie r ­
d zo n o  p o d  w p ły w em  s ia rk i  m a g a z y n o w a n ie  g lik o g e n u  w  w ą t r o ­
b ie , co  m a  w ażn e  z n a c z e n ie  w  p rz e m ia n ie  w ę g lo w o d a n ó w , a  w ięc  
i w  c u k rz y c y . J a k ó b  P  e n s o n .

Choroby kości i stawów.

A . P E T R O W 1 C Z . L e c z e n ie  sc h o rz e ń  s ta w o w y c h  ro zczy - 
n a m i s ia rk i .  (W ie n . k l. W o c h . N. 4 1 , 1 9 3 1 ) .

A u to r  u ż y w a  ro z c z y n u  s ia rk i  w  o liw ie  1 : 1 0 0 0  lub
5 : 1 0 0 0 , k tó r y  o trz y m u je  się  p rz e z  o g rz e w a n ie  o d p o w ie d n ie j 
z a w ie s in y  w  o liw ie  p rz e z  2 g o d z in y  d o  te m p e r a tu ry  1 5 0 ° C . Z a ­
c z y n a  się  o d  1 m g r . i zw ięk sza  się  z a s trz y k iw a n ą  ( p o d s k ó rn ie  
czy  d o m ię ś n io w o ? )  d a w k ę  w  o d s tę p a c h  5-— 6 d n io w y c h  
o 1 —  2 m g r ., ta k ,  że p o  5 —  6 z a s t rz y k n ię c ia c h  d a w k a  w y ­
n o s i 7 —  8 m g r . P o s tę p o w a n ie  to  d a je  d o b re  w y n ik i w  p r z e ­
w le k ły c h  s c h o rz e n ia c h  s ta w o w y c h , p rz y c z e m  u n ik a  się  s iln y c h  
o d czy n ó w .

A . N e u m a n n  ( Y ó s la u - G a in f a rn ) .

L. B O H L E R  P o s tę p o w a n ie  n a s tę p c z e  w  z ła m a n ia c h  
k o śc i. (W ie n . k l. W o c h . N . 4 1, 1 9 3 1 ) .

A u to r  u s ta la  n a s tę p u ją c ą  p a ra d o k s a ln ie  b rz m ią c ą  z a s a ­
d ę  d la  n a s tę p c z e g o  p o s tę p o w a n ia  w  z ła m a n ia c h  k o śc i:  je ś li z ła ­
m a n y  s ta w  d o k ła d n ie  s ię  n a s ta w ia  i n ie p rz e rw a n ie  aż do  czasu  
z ro śn ię c ia  się u tr z y m u je  się  w  d o b re m  u s ta w ie n iu , a  p rz y te m  
p o z w a la  się u ż y w a ć  z ła m a n e g o  c z ło n k a  c ia ła , o trz y m u je  się 
sw o b o d n ie  ru c h o m y  s ta w ; je ś li  n a to m ia s t  o d  p ie rw sze g o  d n ia  
m a s u je  s ię  i w y k o n y w a  ru c h y  b ie rn e , s ta w  u le g a  zesz ty w n ien iu . 
T a k  w ięc  n p . w  z ła m a n iu  k o śc i p ro m ie n io w e j p o m im o  u s ta w ie ­
n ia  w  s p o k o ju  s ta w ó w  n a d g a r s tk o w y c h  m o g ą  w szy stk ie  27 m ię ś­
n i d ło n i p r a c o w a ć , d ło ń  m o ż e  b y ć  d o b rz e  u ż y w a n a , m ięśn ie  
w s k u te k  te g o  n ie  z a n ik a ją ;  je ś li n a to m ia s t  s ta w y  n a d g a rs tk o w e  
n ie  są  u s ta w io n e  w  sp o k o ju , ru c h y  są  b o le sn e , i d la te g o  p a c je n ­
c i ic h  u n ik a ją .  G rz b ie t  d ło n i o b rz m ie w a , m ięśn ie  i k o śc i z a n i­
k a ją ,  o d ła m k i z ła m a n e  u le g a ją  p rz e su n ię c iu , w y s tę p u je  t rw a łe  
o g ra n ic z e n ie  ru c h o m o ś c i  w  s ta w a c h  n a d g a rs tk o w y c h .

A . N e u m a n n  ( V ó s la u -G a in fa rn ) .

C . R O E D E R E R . Z e sp ó ł b o le sn y  ze s tro n y  V  k rę g u  
lęd ź w io w e g o  u  m ło d y c h  d z ie w c z ą t. ( P a r is  M ed. N . 4 3 /1 9 3 1 ) .

A u to r  z w ra c a  u w a g ę  n a  zesp ó ł b o le sn y , k tó re m u  n ie
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to w a rz y sz y  p rz y k u rc z , a  k tó r y  d o ty k a  o k o lic ę  p ią te g o  k r ę g u  
lęd źw io w eg o , w y s tę p u je  ty lk o  u  m ło d y c h  d z iew cz ą t w  k o ń c u  
o k re su  p o k w ita n ia  (w  w ie k u  od  I 3 do  25 la t, u s ta rs z y c h  ty lk o
0 w y g lą d z ie  m ło d z ie ń c z y m ) , i k tó r e m u  n ie  o d p o w ia d a ją  ż a d n e  
z m ia n y  ra d jo lo g ic z n e . Bóle o d c z u w a n e  c e c h u ją  się  trw a ło śc ią
1 s ta łe m  u m ie jsc o w ie n ie m . N ie  są  o n e  n ig d y  z b y t żyw e, lecz d e ­
n e rw u ją  w s k u te k  sw eg o  s ta łe g o  u trz y m y w a n ia  się. B óle te  są  
śc iś le  u m ie jsc o w io n e  i n ig d z ie  n ie  p ro m ie n iu ją .  O b m a c y w a n ie  
w y k a z u je  p u n k t  b o le sn y , b e z w z g lę d n ie  s ta ły , o d p o w ia d a ją c y  w y ­
ro s tk o w i k o lc z a s te m u  V  k r ę g u  lęd źw io w eg o  lu b  I k r ę g u  k r z y ­
żo w eg o . O p u k iw a n ie  n a w e t d o ść  s iln e  n ie  w y w o łu je  b ó ló w , p ro -  
p o rc ja n a ln ie  do  siły  u d e rz e ń . C z a se m  s tw ie rd z a  się  s tr e fę  h i- 
p e re s te z ji  s k ó rn e j  w ie lk o śc i 5 —  6 c m .2 B a d a n ie  c z u c ia  n a  k o ń ­
c z y n a c h  d o ln y c h  n ie  w y k ry w a  ż a d n y c h  z m ia n , o d ru c h y  są  n o r ­
m a ln e . S p rę ż y s to ś ć  k rę g o s łu p a  b y w a  zw y k le  a b s o lu tn a ;  n ie ­
m n ie j je d n a k  n a d m ie rn e  je g o  w y p ro s to w a n ie  w y w o łu je  b ó l. S ta n  
o g ó ln y  je s t  b a rd z o  d o b ry . R o zw ó j s p ra w y  je s t  k a p r y ś n y  z o k re -  
so w em  z n ik a n ie m  i p o w ra c a n ie m  o b ja w ó w . N a o g ó ł t r w a  o n a  
1 2  —  18 m ie s ię c y , p o c z e m  o b ja w y  s to p n io w o  u s tę p u ją  i w y ­

le czen ie  je s t  z u p e łn e . Z e sp ó ł p rz y p o m in a  b a rd z o  b lisk o  z esp ó ł 
spirtae bifidae occultae dolorosae  V  k rę g u  lęd źw io w eg o . C z a ­
sa m i łu k i ty ln e  V  k r ę g u  lęd źw io w eg o  lu b  k r ę g u  k rz y ż o w e g o  
ty c h  m ło d y c h  p a c je n te k  w y d a ją  się  m n ie j w y ra ź n e , co  m o g ło b y  
b u d z ić  p o d e jrz e n ie  n ie z u p e łn e g o  z ro s tu , p rz e w a ż n ie  je d n a k  w  
o b ra z ie  r e n tg e n o w sk im  n ie m a  ż a d n y c h  z m ia n . Z e sp ó ł te n  m o ­
że s ta ć  w  zw iązk u  z ro z w o je m  c ie le sn y m  i ro z c ią g a n ie m  w ią ­
z a d e ł w s k u te k  n a z b y t sz y b k ie g o  ro z ra s ta n ia  się m ie d n ic y  u  k o ­
b ie t w  o k re s ie  p o k w ita n ia .

H e n ry k  J . L  a  n  d  a  u

L E F F M A N N . Z a s to so w a n ie  św id ró w  S c h a n z a  i gw oździ 
k o s tn y c h .  ( D e r  C h iru rg  —  zeszy t 111 r. 1 9 3 1 ) .

N a jw a ż n ie js z e  z n a c z e n ie  m a ją  o n e  p o  d o k o n a n y c h  oste - 
o to m ja c h  p rz y  n a s ta w ia n iu  o d c in k ó w . N a jczę stsz e  b łę d y  p rz y  
n a s ta w ia n iu  o d ła m k ó w  p o le g a ją  n a  tern , 1 ) że  p o  z a m k n ię c iu  
częśc i m ię k k ic h  z e s ta w ie n ie  o d c in k ó w  o d b y w a  się n a  ś le p o , ty l ­
k o  p rz y  p o m o c y  w y c z u c ia , II)  że z m ę c z e n ie  trz y m a ją c e g o  k o ń ­
c z y n ę  p rz y  n a k ła d a n iu  o p a t r u n k u  g ip so w e g o  p o w o d u je  z m ia ­
n ę  p o ło ż e n ia  n a s ta w io n y c h  o d c in k ó w . U je m n ą  s t r o n ą  o p a t r u n ­
k ó w  g ip so w y c h  je s t  też  u n ie ru c h o m ie n ie  są s ie d n ic h  sta w ó w . Z a ­
s to s o w a n ie  św id ró w  S c h a n z a  d a je  p e w n o ść  d o b re g o  n a ­
s ta w ie n ia  i, co  je s t  n ie m n ie j w ażn e , u t rz y m a n ia  p rz y  n a k ła d a n iu  
o p a t r u n k u  g ip so w e g o . W a ż n e  je s t  ró w n ież  sz y b k ie  u r u c h a m ia ­

n ie  są s ie d n ic h  s ta w ó w , co  c h ro n i  p rz e d  z ro s ta m i w e w n ą trz s ta -  
w o w em i i z a n ik ie m  m ięśn i. Ś w id ry  S c h a n z a  m a ją  ta k ż e  
z a s to so w a n ie  w ' z e sz ty w n ie n ia c h  i w y c ię c ia c h  s ta w ó w . O b a w a  
p rz e d  z a k a ż e n ie m , z d a n ie m  a u to r a ,  p rz y  z a s to so w a n iu  św id ró w  
S c h a n z a  n ie  is tn ie je .

D. B u s s e 1.

I W 1N T ER STE 1N . O  z w ę ż e n ia c h  to r e b e k  ś c ię g n is ty c h .
(D e r  C h iru rg  ---- zeszy t III, r. 193 1 ) .

Je d n o s tk a  c h o ro b o w a , n a jc z ę ś c ie j ź le ro z p o z n a w a n a , j a ­
k o  z a p a le n ie  sz p ik u  k o s tn e g o , w z g lęd n ie  g ru ź lic a  o d p o w ie d n ie j 
ko śc i. G en ez a  b liże j n ie w y ja ś n io n a . N a jc z ę śc ie j s p o ty k a  się  j a ­
k o  n a s tę p s tw o  n a d w y rę ż e n ia  p e w n e j częśc i a p a r a tu  ru c h o w e ­
go u p r a c u ją c y c h  fizy czn ie . N a jc z ę s tsz a  lo k a liz a c ja  sp ra w y  c h o ­
ro b o w e j tu ż  n a d  w y ro s tk ie m  ry lc o w a ty m  k o śc i s z p ry c h o w e j. 
O b ja w y : su b je k ty w n ie  —  s iln y  b ó l n a  o g ra n ic z o n e j p rz e s trz e n i  
p o w ię k s z a ją c y  się  p rz y  ru c h a c h , o g ra n ic z e n ie  ru c h ó w , p ro m ie ­
n io w a n ie  bó ló w , sz c z e g ó ln a  in te n sy w n o ś ć  b ó ló w  w  n o c y ; o b je k -  
ty w n ie  s tw ie rd z a  się  n ie z n a c z n e  w y g ó ro w a n ie  w  m ie jsc u  b ó lu . 
Z w ra c a  u w a g ę  n ie o d p o w ie d n i s to s u n e k  m ięd zy  d a n e m i o b je k -  
ty w n e m i i su b je k ty w n e m i. L ec z e n ie  k o n se rw a ty w n e  (k ą p ie le ,  

j k o m p re sy , u n ie ru c h o m ie n ie  k o ń c z y n y )  —  n a jc z ę śc ie j b ez  sk u t-
j  k u . L ec z e n ie  o p e ra c y jn e , k tó r e  m o żn a  w y k o n a ć  a m b u la to ry jn ie ,
! p rz e p ro w a d z a  się  w  z n ie c z u le n iu  jn ie jsc o w e m  (n o w o k a in a  —

a d r e n a l in a ) .  C ięc ie  s k ó rn e  n a d  m ie jsc e m  b ó lu  d łu g o śc i 3— 4 
c m ., p rz e c ię c ie , w zg lęd n ie  w y c ię c ie  z g ru b ia łe j  części to re b k i 
ś c ię g n is te j : k ilk a  szw ów  w ę z e łk o w y c h  n a  sk ó rę . W y n ik i o p e r a ­
c y jn e  zaw sze  d o b re . P o w ró t do  p r a c y  p o  u p ły w ie  d w u c h  t y ­
g o d n i. D . B u  s s e 1.

i A . S A X L . W y ró w n a w c z e  n ie p ra w id ło w e  p o s ta w y  tu -
j  ło w ią . (W ie n . k l. W o c h . N. 4 0 , 1 9 3 1 ) .

i  P o d  w y ró w n a w c z e m i n ie p ra w id ło w e m i p o s ta w a m i tu ło w ia
: ro z u m ie  się ta k ie  z m ia n y  n o rm a ln e j  p o s ta w y  tu ło w ia , k tó r e  z a ­

c h o d z ą  w sk u te k  p e w n y c h  s c h o rz e ń  g ó rn e j  p o ło w y  c ia ła , m ie d ­
n ic y  i k o ń c z y n  d o ln y c h . S łu żą  o n e  do  o d c ią ż e n ia  s c h o rz a łe g o  
z a k re s u  lub  też  p o w s ta ją  p rz y  z a s to so w a n iu  c ię ż a ru  c ia ła  do  
m e c h a n ic z n e g o  w y ró w n a n ia  p o ra ż e n ia  m ięśn i tu ło w ia . T e  n ie ­
p ra w id ło w e  p o s ta w y  m a ją  w  p o ś ro d k o w e m  lub  o b u s tro n n e m
b o c z n e m  u m ie jsc o w ie n iu  c ie rp ie n ia  k ie ru n e k  s trz a łk o w y , w  je d -  
n o s tro n n e m  b o c z n e m  u m ie jsc o w ie n iu  c h o ro b y  k ie ru n e k  czo-

I ło w y . L eczy ć  n a leży  c ie rp ie n ie  p o d s ta w o w e ,
i  A . N e u m a n n  ( V ó s la u -G a in f a r n ) .

W skazówki
P rzec iw ko  osłabionej działalności serca  p rz e p isu je  

L e s c h k e :  I )  R p . Pulv. foL Digit.  titr.  1 .0 ; Chinidin,
basie. 2 ,0 ;  Adełin .  1,5. Masza pili . ad pili,  N. 2 0 . B rać  w  c ią g u
1 0  d n i p o  1 p ig u łc e  z r a n a  i w ie c z o re m ; p o  ty g o d n io w e j p a u z ie
w  ra z ie  p o tr z e b y  p o  I p ig u łc e  d z ie n n ie  w  c ią g u  2 ----- 3 ty g o d n i.
2 )  R p . N iitoglicerin.  0 ,0 2 ;  Papaverin.  0 , 8  ( lu b  Eupaverin  1 ,5 ) ;  
Trae Bełład.  1 0 , 0 ; Trae Valerian. ad  2 0 .0 . MDS.  3 —  4 ra z y  
d z ie n n ie  p o  2 0  —  3 0  k ro p e l .  ( P r a k t .  A rz t. 1 9 3 1 , N. 2 1 ) .

Rak ję zyk a ,  g łó w n ie  je g o  n a sa d y , d a je  w e d łu g  L a n g a  
n a jw ię k s z y  o d se te k  w y le c z e ń  p o d  d z ia ła n ie m  radu • N aw e t w  p ó ź ­
n y c h  o k re s a c h  d ro b n y  z a b ie g  c h iru rg ic z n y , w s p o m a g a n y  s to s o ­
w a n ie m  ra d u , z a p e w n ia  je szcze  z n o śn ą  e g z y s te n c ję . Ig ły  ra d o w e  !
n a le ż y  w k łu w a ć  do  ję z y k a  od d o łu  p rz e z  sk ó rę . (Z tb l . C h ir . j
1 9 3 0 , N r. 4 ) ,  |

praktyczne
P. E . H e i n e  p o le c a  do  zn ie c z u le n ia  m ie j s c o w e g o  

w  p rz y p a d k a c h  S z tu c z n e g o  p o r o n ie n ia  p e r k a in ę  w  ilo śc i 1 5 c tm 3 

\ %  lub  3 0  c tm 3 Z i°/o  ro z tw o ru  z d o d a tk ie m  a d re n a lin y . R o z­
tw ó r  te n  w s trz y k u je  się do  częśc i b o c z n y c h  ty ln e g o  sk le p ie n ia  
p o c h w y . Z n ie c z u le n ie  w y s tę p u je  b a rd z o  p rę d k o . (Z tb l . G y n .
1 9 3 1 , T . 55 . s tr . 1 0 0 ) .

P rzec iwko ciężkiemu zatruciu lekami nasennemi z a leca  
s ię : p rz e p łu k a n ie  ż o łą d k a , w le w a n ie  iz o to n ic z n e g o  ro z tw o ru  
c u k ru  g ro n o w e g o  z e fe to n in ą  lu b  e fe d ry n ą  i p rz e d e w sz y s tk ie m  
w cze sn e  n a k łu c ie  lęd źw io w e. (Z b l. in n . M ed. 193 1 ) .
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Posiedzenia Towarzystw Lekarskich
Polskie Towarzystwo Medycyny Społecznej.

S e k c ja  k lin ic z n a .

C X LV I1 p o s ie d z e n ie  z d n ia  2 8  l is to p a d a  1931 r.
P rz e w o d n ic z y ł F  1 a t a  u.
P o k a z y :
1) J. R o z e n b l a t ,  W.  H a l b e r ó w n a  i A.  

P  r u s z y ń s k i .  Zmiany w  jajn iku po d łuższem  stosowaniu  
hormonu przedniego p ła ta  p rzysa d k i  mózgowej.  (W y d ru k o w a n e  
w  N r. I „ W a  rsz. C z a sa p . L e k .“  z r. b . ) .

P o k a z  b y ł i lu s tro w a n y  p rz e z ro c z a m i o ra z  d e m o n s tr a c ją  
p r e p a r a tó w  m a k ro sk o p o w y c h  i m ik ro s k o p o w y c h .

W  d y sk u s ji  z a b ra ł  g ło s F i n g e r h u t ,  k tó r y  p o d k r e ­
śla , że sp ra w a  h o rm o n ó w  je s t  o b e c n ie  żyw o d y s k u to w a n a  w 
g in e k o lo g ji , i że p o g lą d y  n a  t. zw . h o rm o n y  p łc io w e  u le g a ją  
c ią g ły m  z m ia n o m . G u s t a w s o n  u w a ż a , że  p ro la n y  n ie  są  
h o rm o n e m  p rz e d n ie g o  p ła ta  p rz y sa d k i m ó zg o w ej, lecz p r o d u k ­
ta m i ło ż y sk a  lu b  in n y c h  g ru c z o łó w  k o b ie ty  c ię ż a rn e j . S ą  to  
p rz e c ie ż  c ia ła , o tr z y m a n e  z m o czu  k o b ie t c ię ż a rn y c h , k tó r y  z a ­
w ie ra  ró w n ie ż  fo llik u lin ę . C ia ła  te  są  a k ty w a to ra m i h o rm o n u  
p rz e d n ie g o  p ła ta  p rz y sa d k i m ó zg o w ej. W y w o łu ją  o n e  n ie ty lk o  
z m ia n y  p a to lo g ic z n e , a le  ró w n ież  fiz jo lo g icz n e . P ro la n  m oże 
w ięc  z n a leźć  z a s to so w a n ie  le czn icze  w  n ie d o m o g a c h  g ru c z o łó w  
p łc io w y c h  k o b ie ty . P rz e sa d n a  o s tro ż n o ś ć  w  s to so w a n iu  p ro la n u  
n ie  je s t  w ię c  ta k  n ie z b ę d n a , ja k b y  to  w y n ik a ło  ze s łó w  p r e le ­
g e n ta . C y tu je  w ła sn y  p rz y p a d e k , d o ty c z ą c y  1 9 -le tn ie j s tu d e n tk i ,  
k tó r a  n a g le  bez  ż a d n e j u c h w y tn e j  p rz y c z y n y  z a c z ę ła  o d c z u w a ć  
s iln e  p r a g n ie n ie , o d d a w a ć  d u ż e  ilo śc i m o c z u ; je d n o c z e ś n ie  w y ­
s tą p ił  b r a k  m ies iąc zk i. P o n ie w a ż  s to so w a n ie  p i tu i t iy n y  z a ró w ­
no  p o d sk ó rn ie , ja k  i d o n o so w o  z m n ie jsz a ło  p o lid y p s ję  i po- 
l iu r ję ,  o b ja w  te n  n a le ż a ło  p o ło ż y ć  n a  k a rb  n ie d o m o g i ty ln e g o  
p ła ta  p rz y sa d k i m ó z g o w e j; w o b ec  te g o  b lisk ie  b y ło  p r z y p u s z ­
c zen ie , że  b r a k  m ies iąc zk i je s t  s p o w o d o w a n y  p rz e z  z a b u rz e n ia  
w  cz y n n o śc i p rz e d n ie g o  p ła ta  p rz y sa d k i m ó zg o w e j. Z a c z ę to  z a ­
te m  s to so w a ć  u c h o re j  p r e p a r a ty  p rz e d n ie g o  p ła ta  p rz y sa d k i 
m ó zg o w ej f irm y  B a y e r i G ed eo n  R i c h  t e r ;  i rz e c z y ­
w iśc ie , p o  p e w n y m  czasie  w y s tą p iła  d w u k ro tn ie  m ie s ią c z k a , 
o d p o w ie d n io  do  c y k lu  p łc io w e g o  c h o re j .  P rz y p a d e k  te n  d o w o ­
dzi, że t. zw . p r e p a r a ty  p rz e d n ie g o  p ła ta  p rz y sa d k i m ó zg o w ej 
m o ż n a  i n a le ż y  s to so w a ć  w  c e la c h  le c z n ic z y c h ; n a d m ie rn y c h  
ic h  ilo śc i n a le ż y , oczy w iśc ie , u n ik a ć .

W  o d p o w ied z i R o z e n b l - a t  s tw ie rd z a , że w  c y to ­
w a n y m  p rz y p a d k u  s to so w a n ie  p r o la n u  b y ło  z u p e łn ie  r a c jo n a ln e , 
g d y ż  z o s ta ł w y k a z a n y  zw iązek  m ięd zy  z a b u rz e n ia m i w  cz y n n o śc i 
g ru c z o łó w  p łc io w y c h  ( b r a k  m ie s ią c z k i)  a  z a b u rz e n ia m i w  c z y n ­
n o śc i p rz y sa d k i m ó zg o w ej. Z ło  tk w i w  tern , że p r e p a r a ty  p r z e d ­
n ie g o  p ła ta  p rz y sa d k i m ó zg o w e j są  o b e c n ie  częs to  s to so w a n e  
b e z k ry ty c z n ie  w  k a ż d y m  p rz y p a d k u  b r a k u  m ie s ią c z k i (amc-  
norrhoej  ta m  n a w e t, g dzie  ta k i  zw iązek  n ie  z o s ta ł u d o w o d n io n y . 
Z a s trz e g a  się  je d n a k , że  n ie  k a ż d e  k rw a w ie n ie  z n a rz ą d ó w  ro d ­
n y c h  m u si b y ć  u w a ż a n e  za m ie s ią c z k ę . K rw a w ie n ie  ta k ie  m oże 
b y ć  w y ra z e m  n ie  p ra w id ło w e j cz y n n o śc i g ru c z o łó w  p łc io w y c h , 
a le  sk u tk ie m  ro z sz e rz e n ia  n a c z y ń  k rw io n o śn y c h , p rz e k rw ie n ia , 
k tó r e  p re le g e n t  s ta le  s tw ie rd z a ł p o  d łu g o trw a łe m  s to s o w a n iu  
p ro la n u ,  ja k  to  b y ło  w id ać  n a  d e m o n s tro w a n y c h  p r e p a r a ta c h .  
N ie u m ie m y  d o tą d  o d ró ż n ia ć  k rw a w ie ń  m ie s ią c z k o w y c h  od 
k rw a w ie ń  z n a rz ą d ó w  ro d n y c h  in n e g o  p o c h o d z e n ia . P re le g e n t  
je szcze  ra z  p o d k re ś la , że p rz e d  i p o d c z a s  s to s o w a n ia  p ro la n u  
n a le ż y  o k re ś la ć  je g o  z a w a r to ś ć  w e k rw i i e w e n tu a ln ie  w  m o ­
czu , a b y  u n ik n ą ć  p rz e d a w k o w a n ia .

2 )  M. L u b e l s k i  i E .  G o l d b e r g .  P rzyp a d ek  
a p p en d ek to m ji , cekosigmostomji i ko lek tom ji  u jedn ej  chorej.

C h o ra  J. Z ., o b e c n ie  la t 2 4 , zg ło s iła  się  p o  raz  p ie rw sz y  
n a  o d d z ia ł c h iru rg ic z n y  S z p ita la  n a  C z y s te m  ( o r d y n a to r :  d r. 
L u b e l s k i )  27  c z e rw c a  1 9 2 8  r. W ó w c z a s  p o d a ła , że trz y  
razy  p rz e c h o d z iła  n a p a d y  b ó ló w  w  o k o lic y  p ra w e g o  p o d b rz u sz a  
Z  g o rą c z k ą  i z a p a rc ie m ; 5 d n i p rz e d  p rz y b y c ie m  n a  o d d z ia ł d o ­
s ta ła  zn o w u  n a p a d u  b ó ló w , m ia ła  m d ło śc i, t e m p e r a tu r ę  do 
3 8 .5 ° ;  od  te g o  cza su  leży . P rz y  b a d a n iu  w  se rc u  i p łu c a c h  
zm ia n  p a to lo g ic z n y c h  n ie  z n a le z io n o . B rz u c h  m ię k k i; s iln a  bo- 
le sn o ść  u c isk o w a  w  o k o lic y  p u n k tu  M c. B u  r n  e y ‘a , p ro m ie ­
n iu ją c a  k u  do łow i. B a d a n ie  g in e k o lo g ic z n e  n ie  w y k a z a ło  n ic  
sz c zeg ó ln eg o . P rz y  b a d a n iu  p rzez  o d b y tn ic ę  s iln a  b o le sn o ść  p o  
s tro n ie  p ra w e j.  B a d a n ie  m o c z u  i k a łu  n ie  w y k a z a ło  zm ian  p a ­
to lo g ic z n y c h . P o  u s tą p ie n iu  g o rą c z k i i o g ó ln e j p o p ra w ie  w y ­
k o n a n a  z o s ta ła  a p p e n d e k to m ja . Z n a le z io n o  w y ro s te k  d łu g i, 
z g ru b ia ły , w  z ro s ta c h . R a n a  z a g o iła  się  p rz e z  ry c h ło z ro s t. W y ­

p isa ła  się z p o p ra w ą . 16 k w ie tn ia  ro k u  n a s tę p n e g o  p rz y b y ła  
zn ó w  n a  o d d z ia ł z p o w o d u  b ó ló w  w  o k o lic y  d o łk a  p o d se rc o -  
w eg o  i d o ln e j częśc i b lizn y  p o o p e r a c y jn e j ,  z a p a rc ia  i w y m io ­
tó w . B a d a n ie  z a w a rto ś c i  ż o łą d k a  w y k a z a ło  n a d k w a ś n o ść . B a­
d a n ie  r e n tg e n o lo g ic z n e :  ż o łą d e k  w y d łu ż o n y , o p a d n ię ty , z ro s ty  
o k o ło d w u n a s tn ic z e , je l i ta  g ru b e  o p a d n ię te , p o p rz e c z n ic a  d o c h o ­
dzi d o  s p o je n ia  ło n o w e g o , z a g ię c ia  w ą tro b o w e  i ś le d z io n o w e—  
d o  g rz e b ie n i k o śc i b io d ro w y c h . W s z y s tk o  to  p rz e m a w ia ło  za 
te rn , że o b ja w y  k lin ic z n e , t. j . w y m io ty , b ó le  b rz u c h a , z a p a rc ie  
s to lc a , są  z a le ż n e  o d  z a le g a n ia  k a łu  w  d o ś ro d k o w e j częśc i je l i ta  
g ru b e g o . P o s ta n o w io n o  d o k o n a ć  z e s p o le n ia  k ą tn ic z o -e s ic o w e g o . 
O p e r a c ję  w y k o n a n o  c ię c ie m  w  lin ji  ś ro d k o w e j. P o  o tw a rc iu  
ja m y  b rz u sz n e j  z n a le z io n o  z ro s t  siec i z k ą tn ic ą  o ra z  s z n u r  łącz- 
n o tk a n k o w y , id ą c y  o d  k ą tn ic y  d o  j a jn ik a  p ra w e g o , g ru b o śc i  
p a lc a ;  d a le j s tw ie rd z o n o  coecum mobile , coeco- colon ascendens  
o p u sz c z o n e , r u c h o m e  n a  d u że j k re z c e , p o p rz e c z n ic ę  o p u sz c z o n ą  
do  sp o je n ia  ło n o w e g o ; colon descendens  n a  k re z c e  n ie c o  o p u s z ­
c z o n e j;  e sca  ibez  z m ia n , k re z k a  e s icy  z b liz n o w a c ia ła . Ż o łą d e k  
o p u sz c z o n y . P o  u su n ię c iu  z ro s tó w  w y k o n a n o  z e sp o le n ie  k ą tn i-  
c zo -es ic o w e . R a n a  z a g o iła  się  p rz e z  ry c h ło z ro s t .  S to lc e  w y ró w ­
n a ły  się . W y p is a ła  się  d n ia  24  c z e rw c a  1 9 2 9  r. P o  te j  o p e r a ­
c ji b y ła  w  sz p ita lu  je szcze  dw a ra z y  w  o d s tę p a c h  t rz y m ie s ię c z ­
n y c h . R az  z p o w o d u  b ó ló w  w  o k o lic y  w ą tro b y ;  w y k o n a n o  w te ­
dy  sz e re g  b a d a ń , j a k :  c h o le c y s to g ra f ję ,  b a d a n ie  k rw i n a  o d c z y n  
W  a  s s e r m  a n n  a , b a d a n ie  n e u ro lo g ic z n e . B a d a n ia  te  n ie  
s tw ie rd z iły  z m ia n  p a to lo g ic z n y c h . D ru g i ra z  m ia ła  b ó le  w  o k o ­
licy  n e rk i  p r a w e j ;  s tw ie rd z o n o  w ó w cza s  z a p a le n ie  m ie d n ic z e k  
n e rk o w y c h  ( le u k o c y tó w  w  m o c z u  1 5 0 — 2 0 0  w  p o lu  w id z e n ia ) ,  
p rz y c z e m  s ta n  c h o re j  sz y b k o  się  p o p ra w ił  p o  w ś ró d ż y ln y c h  za- 
s tr z y k iw a n ia c h  u ro t ro p in y .  O s ta tn i  raz  p rz y b y ła  d o  sz p ita la  
d n ia  18 lis to p a d a  1 930  r. z o b ja w a m i b ó ló w  b rz u c h a , w zd ęc ie m , 
w y m io ta m i. G o rą c z k a  z m ie n n a . Z a p a rc ie  p o  k ilk a  dn i. P rz y  
b a d a n iu  b o le sn o ść  ro z la n a  p o  c a ły m  b r z u c h u , w zd ęc ie  b rz u c h a , 
b ó le  s ta le . B a d a n ia  m o czu , k a łu  i z a w a rto ś c i  ż o łą d k o w e j n ie  
w y k a z a ły  n ic  p a to lo g ic z n e g o . B a d a n ie  r e n tg e n o lo g ic z n e :  t r z y
g o d z in y  p o  ś n ia d a n iu  m a sa  k o n tr a s to w a  z n a jd u je  śię  w  je l i ta c h  
c ie n k ic h , i d u ż a  je j  część  p r a w d o p o d o b n ie  p rz e z  z e sp o le n ie  d o ­
s ta ła  się do  e s icy , n a to m ia s t  p o  2 5 ( /2 g o d z in a c h  w y p e łn io n a  
je s t  p o p rz e c z n ic a , k ą tn ic a  i k isz k a  w s tę p u ją c a , co  p rz e m a w ia  
za  p o w ro tn ą  fa lą  m a sy  k o n tr a s to w e j  do  je l i ta  g ru b e g o . P o w y ż ­
sz e  o b ja w y  k lin ic z n e  w ra z  ze z d ję c ie m  r e n tg e n o w sk ie m  sk ło n iły  
p re le g e n tó w  do  w y k o n a n ia  c a łk o w ite j  k o le k to m ji .  O p e r a c ję  w y ­
k o n a ł  d r . L u b e l s k i .

P o  o tw a rc iu  ja m y  b rz u sz n e j s tw ie rd z o n o , że ze sp o le n ie  
d z ia ła  p ra w id ło w o . P o n a d  z e sp o le n ie m  w y c ię to  o k rę ż n ic ę  w s tę ­
p u ją c ą ,  p o p rz e c z n ic ę  i o k rę ż n ic ę  z s tę p u ją c ą  d o  m ie jsc a  z e s p o ­
le n ia . R a n ę  p o o p e r a c y jn ą  za sz y to  n a g łu c h o . P o  o p e r a c j i  b y ły  
p e w n e  k o m p lik a c je  ze s t r o n y  r a n y  p o o p e r a c y jn e j .  O s ta te c z n ie  
r a n a  z a g o iła  się  z u p e łn ie . O b e c n ie  o d  ch w ili o p e ra c j i  u p ły n ę ło  
1 0  m ie s ię c y ; p a c je n tk a  c z u je  s ię  d o b rz e , je l i ta  p r a c u ją  p r a w i­
d ło w o , s to lc e  r e g u la rn e , b ó ló w  p a c je n tk a  n ie  m a , a p e ty t  m a 
d o b ry , p r z y b ra ła  n a  w adze .

P rz e d s ta w io n y  p rz y p a d e k  n a le ż y  do  rz ę d u  ty c h , k tó re  
s p r a w ia ją  d u żo  k ło p o tu  n ie ty lk o  le k a rz o m  c h o ró b  w e w n ę trz ­
n y c h , a le  i c h iru rg o m . N a jc z ę śc ie j w  ty c h  p r z y p a d k a c h  s ta w ia  
s ię  ro z p o z n a n ie  z a p a le n ia  w y ro s tk a  ro b a c z k o w e g o ; c h o ry c h  
p o d d a je  sie  z a b ie g o w i w y c ię c ia  w y ro s tk a  ro b a c z k o w e g o , a le  po  
z a b ie g u  w k ró tc e  p o p rz e d n ie  d o leg liw o śc i w ra c a ją ,  i w ów czas 
b a d a n ia  re n tg e n o w sk ie  s tw ie rd z a ją , że  m a  się w  ty c h  p rz y p a d ­
k a c h  d o  c z y n ie n ia  n a jc z ę ś c ie j  ze  sc h o rz e n ia m i d o śro d k o w e j 
częśc i o k rę ż n ic y , a m ia n o w ic ie : coecum mobile , coeco-colon
ascendens mobile,  o p a d n ię c ie m  p o p rz e c z n ic y  w ra z  z o p a d n ię ­
c iem  z a g ię c ia  w ą tro b o w e g o  i cz ę s to  śle d z io n o w e g o , z ro s te m  w  
k sz ta łc ie  d u b e ltó w k i w  z a g ię c iu  w ą tro b o w e m , b ło n ą  J a  c k  s o- 
n  a . W sz y s tk ie  te  z m ia n y  n a jc z ę ś c ie j  w y w o łu ją  z a le g a n ie  k a łu  
w  colon ascendens z pericolitis,  co  w  w y n ik u  s y m u lu je  z a p a le n ie  
w y ro s tk a . A b y  u s u n ą ć  z a le g a n ie  k a łu  za  p rz y k ła d e m  c h i r u r ­
g ó w  f ra n c u s k ic h , z a c z y n a ją  p re le g e n c i  zw y k le  od  n a jm n ie j­
sz y ch  za b ie g ó w , t. j. o d  u m o c o w a n ia  ( f ixa tio ) je l i ta  g ru b e g o  
w  n o rm a ln e m  p o ło ż e n iu :  je ś li te n  z a b ie g  n ie  p o m a g a , to  p r z e ­
c h o d z ą  do  z e s p o le n ia  k ą tn ic z o -e s ic o w e g o , a  w  k o ń c u , ja k o  
o s ta tn i  za b ie g , w y k o n y w u ją  w y c ię c ie  c a łe j o k rę ż n ic y . W  d e ­
m o n s tro w a n y m  p rz y p a d k u  w y k o n a li  p re le g e n c i  s to p n io w o  te  
w szy stk ie  z a b ie g i, z a z n a c z a ją  je sz c z e  p rz y  te rn , że b a rd z o  r z a d ­
k o  m o że  się  z d a rz y ć  je szcze  w  s c h o rz e n ia c h  d o śro d k o w e j częśc i 
je l i ta  g ru b e g o  p ra w d z iw e  z a p a le n ie  w y ro s tk a  ro b a c z k o w e g o , co  
też  so o s trz e g a li  p re le g e n c i  w  sw o im  p rz y p a d k u , i co  sp o w o ­
d o w a ło  o p e ra c ję  w y c ię c ia  w y ro s tk a  ( s tre sz c z e n ie  w ła s n e ) .
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W  d y sk u s ji  s tw ie rd z a  G  o 1 d s t e i n , że m ia łb y  z a ­
s trz e ż e n ia  co  do  u ję c ia  sa m e g o  p r z y p a d k u  o ra z  co  do  w y k o ­
n a n y c h  zab ieg ó w . B a d a n ie  r e n tg e n o w s k ie  n a le ż a ło  u sk u te c z n ić  
p rz e d  w y k o n a n ie m  o p e r a c j i  w y ro s tk a  ro b a c z k o w e g o , a n ie  p o  
n ie j, g dyż w te d y  o k a z a ło b y  się , że  z a b ie g  te n  je s t  z u p e łn ie  
z b ę d n y . W  p o d o b n y c h  p rz y p a d k a c h  b y w a  częs to  n ie p o trz e b n ie  
u s u w a n y  w y ro s te k  ro b a c z k o w y , k tó r y  p o d c z a s  o p e ra c j i  o k a z u je  
s ię  n ie z m ie n io n y . O p a d n ię c ie  tr z e w  je s t  b a rd z o  c zęs to  s p o ty ­
k a n ą  s p ra w ą , zw łaszcza  u  o só b  n e u ro p a ty c z n y c h  ; w id u ją  ją  
cz ę s to  in te rn iś c i ,  k tó r z y  d o s k o n a le  d a ją  so b ie  z n ią  r a d ę  p rz y  
p o m o c y  le c z e n ia  z a c h o w a w c z e g o . L e c z e n ie  o p e r a c y jn e  rz a d k o  
d a je  d o b re  w y n ik i, i c h o rz y  ta c y  s ta n o w ią  c r u x  ch irurgorum -  
Z w łaszcz a  n ie c e lo w e  je s t  u su w a n ie  z o b ie g u  c a łe g o  je l i ta  g r u ­
b e g o , g d y ż  p ro w a d z i to  cz ę s to  d o  w y s tę p o w a n ia  u p o rc z y w y c h  
b ie g u n e k  u c h o ry c h . I w  d e m o n s tro w a n y m  p rz y p a d k u  b a d a n ie  
r e n tg e n o w s k ie  w y k a z y w a ło , że  m a s a  k o n tr a s to w a  ju ż  p o  u p ły ­
w ie  3 g o dzin  od  ch w ili sp o ż y c ia  je j  z n a jd o w a ła  się  w  p ro s tn ic y . 
D o le g liw o śc i p o d m io to w e  n a to m ia s t  p o  z a b ie g u  ta k im  zw y k le  
p o z o s ta ją ,  w s k u te k  czeg o  c h o ry c h  p o d d a je  się  zn ó w  o p e ra c j i ;  
c h o rz y  ta c y  p rz e c h o d z ą  cza se m  p o  8 — 9 ro z m a ity c h  zab ie g ó w  
o p e r a c y jn y c h .  I u  te j  c h o re j ,  a c z k o lw ie k  m ia ła  o n a  1 0  m ies ięc y  
d o b ry c h , n ie w ia d o m o  je szcze , czy  d o leg liw o śc i w  p rzy sz ło śc i n ie  
p o w ró c ą . N ależy  p rz y te m  p o d k re ś l ić , że w y k o n a n y  z ab ieg  n a ­
leży  do  p o w a ż n y c h , a  c h o r a  p rz e b y ła  go  d o b rz e  d z ięk i sw em u  
m ło d e m u  w iek o w i i d o b re m u  s ta n o w i o g ó ln e m u . Z a b ie g ó w  o p e ­
r a c y jn y c h  w  o p a d n ię c iu  trz e w  je s t  b a rd z o  d u żo , co  m o że  słu ż y ć  
ja k o  d o w ó d , że ż a d e n  z n ic h  n ie  je s t  d o sk o n a ły .

W  o d p o w ied z i L u b e l s k i  z a z n a c z a , że sc h o rz e n ia  
d o ś ro d k o w e j p o ło w y  o k rę ż n ic y , k tó r e  są  z a leżn e  o d  coecum  
mobile , coeco-colon ascendens mobile , b ło n y  J a  c s o n  a, 
o p a d n ię c ia  flexurae hepaticae coli transversi,  z ro s tu  flexurae  
hepałicae  w  k sz ta łc ie  d u b e ltó w k i, —  są  w ro d z o n e , w y w o łu ją  
z a le g a n ie  k a łu  ( z a p a r c ia ) ,  pericolitides  (b ó le )  i p o w in n y  b y ć  
o p e ro w a n e . N a jc z ę śc ie j zab ieg i te  są  w y k o n y w a n e  p rz e z  c h i r u r ­
g ó w  f ra n c u s k ic h .  O  z a b ie g a c h  ty c h  p isa ł w  sw o im  p o d rę c z n ik u  
P ie r re  D  u  v a  1, a T h . de M a r t e 1 e t E d . A  n t  o i n  e 
n a p is a li  w  te j  sp ra w ie  d u żą  m o n o g ra f ję  (L e s  fa u sse s  a p p e n d i ­
c i te s ) .  O d  ro k u  1925  n a  o d d z ia le  p re le g e n ta  o p e ro w a n y c h  b y ło  
p rz e z  n ie g o  i je g o  a s y s te n tó w  o k o ło  75 p rz y p a d k ó w  z p o w o d u  
s c h o rz e ń  d o ś ro d k o w e j p o ło w y  o k rę ż n ic y , i ty lk o  3— 4 c h o ry c h  
w ró c iło  n a  o d d z ia ł z p o p rz e d n ie m i s k a rg a m i do  p o w tó rn e g o  
z a b ie g u , co  p rz e w id z ia n e  je s t  z re sz tą  w  ty c h  p rz y p a d k a c h . J e ­
żeli z p o c z ą tk u  w  ty c h  p r z y p a d k a c h  z a b ie g  o g ra n ic z a  s ię  do  
„ u m o c o w a n ia  je l i ta  w  n o rm a ln e j  p o z y c j i“ , to  p ó ź n ie j n ie k ie d y  
je s t  się  z m u s z o n y m  w y k o n a ć  „ c e k o s ig m o s to m ję “ , a w  rz a d k ic h  
p r z y p a d k a c h , w k o ń c u , ja k o  o s ta tn i  e ta p  ---- „ k o le k to m ję " .  N ie ­
s te ty , w  s c h o rz e n ia c h  ty c h  le c z e n ie  w e w n ę trz n e  ( e n te ro l ,  d ja -  
te rm ja ,  ncruina,  d je ta  i t . p . )  n ie  p o m a g a : z m ia n y  o rg a n ic z n e , 
w ro d z o n e , z a leżn e  o d  w a d  ro z w o jo w y c h , w y ró w n a ć  m o że  p o ­
n ie k ą d  ty lk o  zab ieg  c h iru rg ic z n y .  S łu szn o śc i te g o  p o g lą d u  d o ­
w ied li c h iru rd z y  f ra n c u s c y  i s ta ty s ty k a  p rz y p a d k ó w  p re le g e n ta , 
k tó r ą  m a  o n  z a m ia r  o g ło s ić  d ru k ie m . W  p rz y p a d k u , p r z e d s ta ­
w io n y m  p rz e z  p re le g e n tó w , m ieli o n i jeszcze  p o w ik ła n ie  te g o  
ro d z a ju , że c h o ra  p rz y b y ła  n a  o d d z ia ł z o b ja w a m i o s tre g o  z a ­
p a le n ia  w y ro s tk a  ro b a c z k o w e g o , co  w  sc h o rz e n iu  d o ś ro d k o w e j 
częśc i o k rę ż n ic y , a c z k o lw ie k  rz a d k o , a le  m oże się zd a rz y ć . 
C h o r a  b y ła  o p e ro w a n a ,  i z a b ie g  p o tw ie rd z ił  ro z p o z n a n ie . T e rn  
się  t łu m a c z y , d la c z e g o  z p o c z ą tk u  u  c h o re j  n ie  b y ło  d o k o n a n e  
z d ję c ie  r e n tg e n o w s k ie , co  się  zaw sze  ro b i u w szy stk ich  c h o ry c h . 
D o p ie ro  p rz y  p o w tó rn e m  p rz y b y c iu  c h o re j  n a  o d d z ia ł w y k o ­
n a n e  b y ły  z d ję c ia  re n tg e n o w sk ie , i ro z p o z n a n e  b y ło  s c h o rz e ­
n ie  d o ś ro d k o w e j częśc i o k rę ż n ic y  ( a u t o r e f e r a t ) .

3 )  M. L u b e l s k i i J .  P o m p e r .  Zgorzel b ł y ­
skaw iczna  zew nętrznych  narządów p łc iow ych  u m ężczyzny ;  le ­
czenie i operacja  w ytw órcza .

U  m ężczy z n y  3 5 - le tn ie g o  z jaw iła  się  r a n k a  n a  żo łędzi 
p r ą c ia ,  p o c h o d z ą c a  ja k o b y  z o ta r c ia  p rz e z  c ia sn e  sp o d n ie . P o ­
m im o  le c z e n ia  r a n k a  się  p o w ię k sz a ła , o to c z e n ie  je j o b rz m ia ło  
i z a c z e rw ie n iło  się , c ie p ło ta  z n a c z n ie  się  p o d n io s ła , ta k , że p o  
d w u c h  d n ia c h  c h o ry  z o s ta ł s k ie ro w a n y  d o  sz p ita la . U  c h o re g o  
s tw ie rd z o n o  w ó w czas z n a c z n e  o g n is k a  z g o rz e lin o w e  n a  p r ą c iu  
i m o sz n ie , k tó r e  sz y b k o  ro z sz e rz a ły  się  z w y d z ie la n ie m  p ły n u  
ro p n e g o  o  b a rd z o  c u c h n ą c y m  z a p a c h u . N a  śc ia n ie  b rz u sz n e j 
z ja w iły  się  z n a c z n e  n a c ie k i  z a p a ln e  z z a c z e rw ie n ie n ie m  sk ó ry  
i n a p ię c ie m  d e s k o w a łe m  tk a n e k .  O b ja w o m  ty m  to w a rz y sz y ł 
s ta n  o g ó ln y  b a rd z o  c iężk i z sz y b k ie m  tę tn e m , s u c h y m  ję z y k ie m  
i w y so k ą  c ie p ło tą . C h o re m u  p o o tw ie r a n o  n a c ie k i  z a p a ln e , po - 
z a te m  w s trz y k n ię to  t r z y k ro tn ie  su ro w ic ę  p rz e c iw z g o rz e lin o w ą , 
z n a c z n ą  ilo ść  so li f iz jo lo g ic z n e j o ra z  ró ż n e  ś ro d k i n a s e rc o w e  
i u r u c h o m io n o  la w a ty w ę  k ro p lo w ą . S to p n io w o  tk a n k a  z g o rz e ­
lin o w a  o d d z ie liła  się  ta k , że p o  u sp o k o je n iu  się  o s tre g o  s ta n u  
c h o ro b y  p r ą c ie  i m o sz n a  z o s ta ły  z u p e łn ie  o b n a ż o n e  ze sk ó ry , 
i j ą d r a  w is ia ły  p o  o b u  s t r o n a c h  p r ą c ia  n a  sw y c h  p o w ró z k a c h

n a s ie n n y c h . O d c z y n  W a s s e r m a n n a  o k a z a ł się  u je m n y , 
z p o sie w u  ze k rto i n ie  w y ro s ły  ż a d n e  d ro b n o u s tro je , z ro p y  
w y h o d o w a n o  n ie h e m o liz u ją c e  p a c io rk o w c e . P o  o d d z ie le n iu  się  
o b u m a r łe j  s k ó ry  ii w y tw a rz a n iu  się z d ro w e j z ia rn in y  p r z y s tą p io ­
n o  do  o p e ra c y j  w y tw ó rc z y c h . O p e r a c je  w y tw ó rc z e  n a  p rą c iu  
sk ła d a ły  się z tr z e c h  a k tó w . P o le g a ły  o n e  n a  u tw o rz e n iu  p o d  
s k ó rą  w e w n ę trz n e j p o w ie rz c h n i p ra w e g o  u d a  k a n a łu ,  do  k tó ­
re g o  w c ią g n ię to  p o z b a w io n e  s k ó ry  p rą c ie . P o  tr z e c h  ty g o d n ia c h  
p rz e c ię to  n a s a d ę  p ła ta , p o c z e m  d o k ła d n ie  zeszy to  z e w n ę trz n y  
b rz e g  p ła ta  z n a s a d ą . C o  się  ty c z y  ją d e r ,  to  u m iesz czo n o  je  
w s k u te k  k u rc z e n ia  się  p o w ró z k ó w  n a s ie n n y c h  w  ja m ie  b rz u c h a  
z e w n ą trz o trz e w n o w o . O b e c n ie  p r ą c ie  p o k ry te  je s t  c a łk o w ic ie  
lu źn o  się  n a  n ie m  p rz e s u w a ją c ą  s k ó rą . P o d c z a s  w zw o d u  p rą c ia
s k ó ra  się  ła tw o  ro z c ią g a :  w zw o d y  p rą c ia  są  b ezb o le sn e , i p a ­
c je n t  je s t  z u p e łn ie  z a d o w o lo n y  ze sw eg o  s ta n u  (s tre s z c z e n ie  
w ła s n e ) .

D y sk u s ji  n ie  b y ło .
O d c z y t :

1)  L.  E n d e l m a n .  Znaczenie badania dna oczne­
go w chorobach układu krążenia i nerek. (W y d ru k o w a n o  w
N r. 1 i 2 „ W a rs z . C zas. L e k .“  z r. b . ) .

W  d y sk u s ji  s tw ie rd z a  K  a p  ł a  n , że  m a  z a s trz e ż e n ia  
co  do  ró ż n ic z k o w a n ia  m ięd zy  ro z m a ite m i p o s ta c ia m i n a d c iś n ie ­
n ia  tę tn ic z e g o  n a  zasad z ie  b a d a n ia  d n a  o c z n e g o . P o d z ia ł n a d ­
c iśn ie n ia  tę tn ic z e g o  n a  s a m o is tn e  i to k s o g e n n e  je s t  p rz e s ta rz a ły . 
O b e c n ie  in te rn iś c i , m a ją c  do  c z y n ie n ia  z n a d c iś n ie n ie m , s t a ­
w ia ją  so b ie  p y ta n ie , ja k ie  je s t  je g o  p o c h o d z e n ie :  czy  je s t  to  
h ip e r to n ja  k o n s ty tu c jo n a ln a ,  czy  k iła  tę tn ic y  g łó w n e j, s c h o ­
rz e n ia  n e re k , czy  też  z a b u rz e n ia  k l im a k te ry c z n e . N ie m ó w i się 
n a to m ia s t  o  h ip e r to n ji  to k s o g e n n e j.  N a d c iśn ie n ie  p ro w a d z i do 
z m ia n  w  n a c z y n ia c h  —  do  ich  m iażd ży cy , z m ia n  w  n e rk a c h  
i trz u s tc e . G d y  z m ia n y  te  is tn ie ją ,  o d ró ż n ia ć  w  ty c h  ra z a c h  
p o s ta c i  n a d c iś n ie n ia  n a  zasad z ie  b a d a n ia  d n a  o c z n e g o  n ie  m o ż­
n a . D la  ro k o w a n ia  w  c h o ro b a c h  n e re k  i d la  o c e n y  s to p n ia  
s c h o rz e n ia  n e re k  n ie  są  w aż n e  i ro z m a ite  sk o m p lik o w a n e  b a d a ­
n ia  la b o ra to ry jn e ,  j a k :  o k re ś la n ie  z a w a rto ś c i  m o c z n ik a , k w a su  
m o c z o w e g o , in d y k a n u  w e k rw i, b a d a n ie  m o czu , b a d a n ie  d n a  
o c z n e g o  i t. d . ; o w ie le  w a ż n ie jsz a  je s t w  ty c h  p rz y p a d k a c h  
o b se rw a c ja  c ię ż a ru  w łaśc iw eg o  m o c z u  i b a d a n ia  c z y n n o śc io w e  
n e re k  (z d o ln o ść  i s to p ie ń  k o n c e n tro w a n ia  i ro z c ie ń c z a n ia  m o ­
c z u ) .  B a d an ie  d n a  o c z n e g o  je s t  w a ż n e  d la  ro z p o z n a n ia  c h o ró b  
n e re k , a le  n ie m a  o n o  z n a c z e n ia  d e c y d u ją c e g o .

A . Z a m e n h o f  u w a ż a , że  n ie  n a le ż y  n e g o w a ć , an i 
p r z e c e n ia ć  z n a c z e n ia  o b ra z u  d n a  o c z n e g o . N iezaw sze  z n a jd o ­
w a n e  n a  d n ie  o k a  z m ia n y  n a c z y n io w e  m u sz ą  za leże ć  o d  n a d ­
c iś n ie n ia ;  w ę ż y k o w a to ść  n a c z y ń  m o że  b y ć  w ro d z o n a , s p o ty k a  
s ię  ją  n a  t le  ta rc z y  z a s to in o w e j, w  ja s k rz e . B a d a n ia  G  u  i s  t a, 
M i 1 i u  s a  z H a m b u rg a  p o w in n y  b y ć  je sz c z e  sp ra w d z o n e  n a  
w ięk szy m  m a te r ja le  k lin ic z n y m . W a ż n a  je s t  d la te g o  śc is ła  w s p ó ł­
p r a c a  in te rn is tó w  z o k u lis ta m i, k tó r a  je d y n ie  m o że  ro z s trz y g n ą ć  
to  ta k  w ażn e  z a g a d n ie n ie .

W  o d p o w ied z i z a z n a c z a  L. E  n d e 1 m  a n , że c y to w a ł 
w p ra w d z ie  p r a c e  G  u  i s t a , a le  n iezaw sze  sa m  się  z n im  z g a ­
d za ł; z re sz tą , b y w a ją  czasem  w ą tp liw e  p rz y p a d k i, k to r v c h  ró w ­
n ież  b a d a n ie  d n a  o c z n e g o  ro z s trz y g n ą ć  n ie  m oże. P ra c a  G  u  i s t a 
b y ła  ro b io n a  n a  o d d z ia le  w e w n ę trz n y m  P a l a ,  d o sk o n a łe g o  
z n a w c y  n a d c iś n ie n ia . P re le g e n to w i w  o d c z y c ie  je g o  cho d z iło  
ró w n ież  o d a n ie  b o d ź c a  do  w s p ó łp ra c y  m ięd zy  in te rn is ta m i a 
o k u lis ta m i ta k ż e  u  n a s . P o d k re ś la  ra z  je szcze , że p rz y  b a d a n iu  
d n a  o c z n e g o  w ażn e  je s t  n ie ty lk o  d o k ła d n e  o g lą d a n ie  ta rc z y  
n e rw u  w z ro k o w e g o , a le  z w ra c a n ie  sz czeg ó ln e j u w a g i n a  s ta n  
i z a c h o w a n ie  się n a c z y ń  d n a  o c z n e g o .

Z Towarzystw Lekarskich Zagranicznych.

N a p o s ie d z e n iu  T o w a rz y s tw a  L e k a rz y  S z p ita ln y c h  w  P a ­
ry żu  z d n ia  4 .X I1 .1931  ( P a r is  M ed. N r. 5 0 )  L. J u s t i n -  
B e s a n ę o n ,  D.  K o h l e r ,  S c h i f  f - W e r t h e i m e r  
i P . S o u 1 i e re fe ro w a li w y n ik i b a d a ń  d o św a id c z a ln y c h  n a d  
w ytrzeszczem  typu  basedowoidalnego.  U k ła d  p ro tru z j i  g a łk i o c z ­
n e j p rz e d s ta w ia  w y b ió rc z e  u c z u le n ie  n a  p e w n e  su b s ta n c je  sym - 
p a ty k o m im e ty c z n e , p o d c z a s  g d y  in n e  ś ro d k i z te j  sa m e j g ru p y  
d z ia ła ją  o w ie le  s ła b ie j n a  te n  u k ła d , a c z k o lw ie k  p o d  in n e m i 
w zg lęd am i w y w o łu ją  s iln e  p o b u d z e n ie  u k ła d u  w sp ó łc z u ln e g o . 
M o żn a  w y w o ła ć  d o św ia d c z a ln ie  zn a c z n y  w y trzesz cz , k tó r e m u  t o ­
w arzy sz y  zw ężen ie  ź re n ic , b r a d y k a r d ja ,  ś lin o to k , a w ięc  o b ja w y  
c h a r a k te ry s ty c z n e  d la  p o b u d z e n ia  u k ła d u  p rz y w sp ó łc z u ln e g o . 
T y ro k s y n a , p o d a n a  p rz e d  p o b u d z e n ie m  u k ła d u  w s p ó łc z u ln e g o , 
u c z u la  u k ła d  p ro tru z j i  g a łk i o c z n e j n a  w y n ik i te g o  p o b u d z e n ia . 
W y trzesz cz , o tr z y m a n y  w  ty c h  d o św ia d c z e n ia c h , je s t  n ieza leżn y  
o d  zm ian  c iś n ie n ia  tę tn ic z e g o  i ry tm u  se rc o w e g o . W y trz e sz c z e
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d o św ia d c z a ln e  u tr z y m u ją  się p o  śm ie rc i, a  to w a rz y sz y  im  s k ło n ­
n o ść  do  ro z b ie ż n o śc i g a łe k  o c z n y c h . N ie są  o n e  zw ią z a n e  z n a d ­
c iśn ie n ie m  w e w n ą trz g a łk o w e m , a n i  ze z m ia n a m i n a c z y ń  s ia tk ó w ­
k i, a n i o b rz ę k ie m , an i też  ze z m ia n a m i w  n a p ię c iu  z e w n ę trz n y c h  
m ięśn i o k a . R o z sze rzen iu  s z p a ry  p o w ie k o w e j to w a rz y sz y  z n ie ­
k s z ta łc e n ie  g a łk i o czn e j w  k ie r u n k u  p o p rz e c z n y m . W sz y s tk ie  
z m ia n y  ty p u  b a s e d o w o id a ln e g o , p o w s ta łe  w  d o św ia d c z e n ia c h  
a u to ró w , u s tę p u ją  z z a s a d y  p o d  w p ły w em  jo h im b in y .

N a p o sie d z e n iu  T o w a rz y s tw a  B io lo g iczn eg o  w  P a ry ż u  
z d n ia  2 1 .X I. 1 93 1 ( P a r is  M ed. N r. 5 0 )  R. H  u g u e  n i n , 
N e m o u r s - A u g u s t e i G .  A l b o t  w y k a z y w a li, że 
dw utlenek  toru w yw o łu je  rozlane zapalenie wątroby,  in te r e s u ­

ją c e  d la  b a d a ń  n a d  ro z m a ite m i o k re sa m i m a rsk o ś c i d o św ia d c z a l­
n e j. T o r  u le g a  z a trz y m a n iu  w  k o m ó rk a c h  K  u p f e r  a , gdzie  
m o ż n a  go b a rw ić  w y b ió rc z o  b łę k ite m  a n ilin o w y m . Z m ia n y  m ią ż ­
szow e są  id e n ty c z n e  ze z m ia n a m i w e w sze lk ie j hepatit is  d i f fusa : 
o g ó ln e  p rz e ja ś n ie n ie  ją d e r ,  z a n ik  p e w n y c h  k o m ó re k , k tó ry m  
w reszc ie  to w a rz y sz y  p o s tę p u ją c e  s tw a rd n ie n ie  w o k o ło  ro zg a łęz ień  
ży ły  w ro tn e j .  T e m u  z a p a le n iu  w ą tro b y  to w a rz y sz y  g ro m a d z e n ie  
się k o m ó re k  je d n o ją d rz a s ty c h  d o k o ła  k a n a l ik ó w  ż ó łc io w y c h ; 
fa k t  te n , z d a je  się , d o w o d z i b r a k u  zw ią z k u  m ięd zy  z a k a ż e n ie m  
w e w n ą trz k a n a lik o w e m  a te m i o b ra z a m i, z w a n e m i p o sp o lic ie  ,,p e -  
r ic h o la n g ity c z n e m i , k tó r e  są  n a c ie k a m i n a c z y ń  c h ło n n y c h  
w n ęk i.

M e d y c y n a
pod kierunkiem 

O higjenie i zawodzie higjenisty* ).

P o d a ł

M. K A C P R Z A K  ( W a rs z a w a ) .

J e  n exerce  p a s  urifnetier,  
j e  de  fe n d s  une cause.

Zawód lekarza higjenisty, poświęcającego się temu 
zajęciu całkowicie i wyłącznie, ma krótką stosunkowo 
historję, w szczególności u nas. Z tego wypływa, że 
i szkolenie higjenistów, rozpoczęte [bardzo niedawno, 
nie ma tradycji, nie ma nawet podstaw, ogólnie przy­
jętych, gdyż dopiero stawia pierwsze kroki. I jedno 
i drugie (działalność lekarza higjenisty i jego szkole­
nie) wywołuje z różnych stron, przedewszystkiem ze 
strony samych zainteresowanych, dużo narzekań, co jest 
zupełnie zrozumiałe.

Trudność, już nie rozwiązania, lecz 'dokładnej 
oceny sytuacji, potęgują dwie okoliczności. Najpierw 
jesteśmy od kilku dziesiątków lat świadkami potężnego 
rozwoju wiedzy, z której higjena czerpie swoje pod­
stawy, stąd i rola higjenisty dziś jest zupełnie inna, 
niż była kiedyś. Do przesądów  zaliczamy obecnie po­
glądy, które były uznawane za naukowe, może radykal­
ne jeszcze przed laty 30, kiedy dzisiejsze pokolenie le­
karzy było już częściowo przy warsztatach pracy. Cała 
nauka o chorobach zakaźnych i walce z niemi (dezyn­
fekcja), nauka o odżywianiu (w itam iny), wpływie oto­
czenia na zdrowie człowieka, akcja zapobiegawcza 
w walce z chorobami społecznemi zmieniły się w prakty­
ce do niepoznania. Mamy nowe horyzonty, nowe fakty, 
nowy zakres działania.

Druga okoliczność, ważniejsza bodaj, niż pierw­
sza, to to, że żyjemy w okresie wzmożonej walki sta­
tyki dawnych urządzeń społecznych z dynam iką życia 
współczesnego, w okresie bardzo gwałtownych i dale­
ko idących zmian, których tylko z obawy przed rady­
kalizmem wyrazów nie nazywamy rewolucyjnemu 
W  szybkiem tempie tworzy się jakieś nowe życie, ja ­
kie —  nie wiemy jeszcze —  z całą pewnością jednak 
można przypuścić, że kult indywidualności, będący wyk­
witem liberalizmu, przeżył się, na scenę występuje jed ­
nostka społeczna, zbiorowość, która w stosunku do 
swoich członków zwiększa wymagania, więcej ich wchła­
nia w swój skomplikowany mechanizm, ale i więcej 
się o nich troszczy. W ychowujemy dziś człowieka tak, 
aby umiał żyć w gromadzie, i takim człowiekiem ope­
rujemy, nad takim roztaczamy opiekę higjeniczną,

* )  W y k ła d  w s tę p n y , w y g ło sz o n y  n a  ro z p o c z y n a ją c y m  
się  k u rs ie  d la  le k a rz y  h ig je n is tó w  d n ia  2 p a ź d z ie rn ik a  1931 r. 
w  P a ń s tw o w e j S zk o le  H ig je n y .

s p o ł e c z n a
M. K H C P R Z f l K H

w tym kierunku od dziecka go urabiamy, choć może 
niezawsze świadomie.

Proces tworzenia się nowego życia, odbywający 
się w naszych oczach, zmusza do postawienia pracy 
higjenisty na nowych, jak powiedziałem, dotąd wyraź­
nie jeszcze nie sformułowanych zasadach. Ale w życiu 
praktycznem nie możemy czekać z zajęciem zdecydo­
wanego stanowiska, aż się sytuacja skrystalizuje, w y­
jaśni. Myśliciel, filozof może gubić się w kontemplacji, 
może szukać, słusznie zupełnie, względności w ocenie 
zjawisk, które dla ogółu, żyjącego dniem dzisiejszym, 
są bardzo konkretne i określone, które takiemi są i dla 
adm inistratora, działacza, każdego, kto kieruje życiem 
zbiorowem. Działacz, jak wypływa już z samej etymo- 
logji wyrazu, musi coś czynić, musi być w każdej chwili 
zupełnie zdecydowany w stosunku do zjawisk, wśród 
których przebiega jego życie. Słuszne dla wszystkich 
działaczy społecznych, w szerokiem pojęciu tego wyrazu, 
dotyczy to i higjenistów, nie zamkniętych w pra­
cowniach.

Higjena jest wiedzą par excellence praktyczną. 
Dlatego też wszyscy, którzy zajm ują się wykonaw­
stwem na polu higjeny, którzy tą działalnością kierują, 
wreszcie ci teoretycy, którzy myśl higjeniczną urabiaią, 
muszą mieć zupełnie określone wytyczne w stosunku 
do zadań higjenisty —  praktyka, zakresu jego działal­
ności, logicznie zaś biorąc, i przygotowania. Ten ostat­
ni punkt dla kolegów, rozpoczynających w chwili obec­
nej kilkumiesięczne studia, jest najbardziej aktualny, 
dlatego też na nim chciałbym się dziś dłużej zatrzymać. 
Przytem dodam , że nie chcę rozpatrywać tej sprawy 
pod kątem widzenia wieczności albo nawet ideałów 
abstrakcyjnych, ale nie mogę też stanąć na przeciwleg­
łym biegunie —  wyłącznie obrony interesów zawodo­
wych, o czem ostatnio tyle się mówi i pisze. Każda gru­
pa zawodowa musi uzgadniać swoje własne sprawy z in­
teresami ogólno- społecznemi, musi —  służyć całości, 
której jest komórką. I jeszcze jedna uwaga pro domo 
mea• nie jest to mój m a d e n  s p e a c h  (występ 
dziewiczy) w tej sprawie, może się też zdarzyć, że tu 
i owdzie powtórzę myśl, kiedyindziej już wypowiedzia­
na, choć będę się starał jaknajbardziej tego uniknąć. Do­
dam  także, iż w godzinnym wykładzie mogę większość 
pytań tylko naszkicować. szczegółowe omówienie 
całości bedzie wymagało dłuższej pracy. Zatrzymam 
się też głównie na zadaniach higjenisty, spraw samej 
higjeny dotknę bardzo pobieżnie, z konieczności tylko 
tvskazuiąc na nie, nie zaś rozpatrując je.

Z chwilą, kiedy człowiek w zaraniu swej historji 
zdobył się na największy krok, jaki kiedykolwiek uczy­
nił —  przeszedł ze świata instynktu do świata rozumu, 
rozpoczął się nieustannie trwający rozwój ludzkości, do ­
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skonalenie, postęp. I niema siły, wyjąwszy jakiś katak­
lizm dziejowy, któraby ten ruch, raz rozpoczęty, 
mogła cofnąć, wstrzymać. Od tego momentu, w któ­
rym właściwie (dopiero powstał człowiek, w dziedzinie 
walki o byt, to jest o utrzymanie przy życiu człowieka, 
jako jednostki i jego gatunku, wprowadzony został no­
wy czynnik, z jednej strony walkę tę niezmiernie kom p­
likujący, z drugiej —  samo pojęcie bytu stawiający 
w zupełnie nowych warunkach realizacji. Z  powstaniem 
rozumu trzeba pewno połączyć rozwój uczucia (i współ­
czucia), jako drugiej podstawy, która wspólnie z pierw­
szą tworzy fundament naszej kultury. Najpierw więc 
intelekt, z którego pojęciem łączy się doświadczenie, 
przewidywanie, doskonalenie, rozwój jaźni; następnie 
uczucie, które łagodzi zawsze istniejące, zawsze niezbęd­
ne do utrzymania gatunku dążenia egoistyczne. Te dwa 
czynniki wyprowadziły nas z prymitywnych metod 
walki o istnienie, ale samego współzawodnictwa bynaj­
mniej nie usunęły. I dziś współzawodniczą mię­
dzy sobą jednostki i całe organizmy społeczne, wal­
czą o pierwsze miejsce zwykli zjadacze chleba 
i koryfeusze myśli ludzkiej, choć walka ta nie 
nosi obecnie tak brutalnej formy, jak ongi u przod­
ków naszych. Co więcej, współzawodnictwo w naj­
różnorodniejszych jego odcieniach uważamy za 
szlachetny i konieczny czynnik postępu, którym  się tak l 
chlubimy.

Otóż w tern współzawodnictwie, w walce o lep- | 
sze jutro, tak samo przy pokonywaniu martwych sił | 
przyrody w znaczeniu bezpośredniem, jak  i wyrywaniu | 
jej najgłębszych tajemnic, które są dziedziną genjuszu i 
ludzkiego, podstawowym  czynnikiem, decydującym  j 
w ostateczności o wyniku, jest sam człowiek, jego wa- ' 
lory osobiste, ważące stokroć więcej, 'aniżeli wszelkie 
bogactwa naturalne. Podstawę zaś wartości człowieka I 
tworzy jego zdrowie fizyczne i psychiczne, niezbędne  ̂
i dlatego, żeby we współzawodnictwie zwyciężyć, coś j 
zdobyć przed innymi i dlatego, żeby zdobycz wyzyskać.
T a praw da jest tak oczywista, że chyba jej oczywistoś- j 
cią, prostotą należy tłumaczyć, że trzeba było lat tak 
długich, aby znalazła nietylko publiczne uznanie, ale I 
i społeczne zastosowanie. j

Człowiek pierwotny, jak i otaczający go świat | 
zwierzęcy, powodował się w ochronie życia i zdrowia j 
tylko instynktem, skierowanym wyłącznie tylko na sie- j  
bie i do pewnego stopnia na najbliższe potomstwo. In- j  
stynktem  prowadzony, unikał odległy nam przodek bez­
pośrednio grożącego mu niebezpieczeństwa; o bliskich 
zaś, nawet najbliższych troszczył się niewiele, współczu­
cie bowiem było u niego dopiero w zarodku.

Ale równolegle ze stwarzaniem sztucznych w a­
runków bytowania (tern jest w istocie cała cywilizacja) 
i rozwojem uczuć hum anitarnych instynkt, który się 
przecież nie doskonali, przestał być wystarczający.
W sztucznych warunkach bytu trzeba było sztucznie 
wyrozumowanej ochrony zdrowia, i w tym kierunku 
poszły wysiłki umysłów, badające jejdnocześnie prawa, 
jakim organizm podlega i budzące w człowieku po­
czucie konieczności troski o własne zdrowie. Długo bar­
dzo, jakby biorąc przykład z natury, niezwykle m arno­
trawnej, w ydającej na świat miljony aby utrzymać jed ­
nostki, człowiek najmniej cenił swoje życie i zdrowie, 
powierzając to całkowicie wielkim a nieznanym siłom, 
od których to życie w darze otrzymał. Osobiście skłon­
ny jestem przypuszczać, że zasady higjeny między in- 
nemi dlatego tak powoli są wprowadzane w życie, iż 
natura jest dobrym  mistrzem i dobrym łataczem, repa­
rującym błędy ludzkie, co zaciemnia łączenie zjawisk 
łańcuchem przyczynowości, a człowiek ze wszystkich

istot żywych najwięcej znieść może, posiada najszerszą 
skalę przystosowania się. Nie mówię o poprawie wa­
runków zdrowotnych drogą pośrednią przez podniesie­
nie dobrobytu, kultury i t. d., lecz o świadomem dąże­
niu do ochrony zdrowia wtedy, kiedy mu pozornie jesz­
cze nic nie grozi.

Ostatnio jednak, pewno w znacznej miierze w ob­
liczu niebezpieczeństwa grożącego już całej ludzkości, 
zagadnienia zdrowotne zaczynają zdobywać należne im 
miejsce. Ale wypchnięte na powierzchnię siłą koniecz­
ności, idącą od dołu pod naporem  mas, albo narzu­
conych, jako wielka potrzeba, przez reform atorów życia 
społecznego, których żądania niejednokrotnie może wy­
kraczają ponad możliwości realizacji, nie znalazły spra­
wy higjeniczne nietylko kapłanów, ale nawet fachow­
ców - kierowników. Bo tak paradoksalnie wygląda dzi­
siejsza rzeczywistość: jest szalony brak higjeny i ogrom­
ne odczuwanie jej potrzeb, fałszywie zresztą często 
przedstawianych, stawianie przed nią olbrzymich do niej 
wcale nie należących zadań, brak jest tylko tych, któ- 
rzyby nad nią pracowali i jej wymagania w życie w pro­
wadzali. I co jeszcze bardziej dziwne: najwięcej nie­
przyjemnej krytyki, niekiedy sprzeciwów spotyka higje- 
na ze strony tych, którzy z natury rzeczy winni być jej 
entuzjastami, to jest ze strony lekarzy. I tu dodam  
zgóry, przeciwników nie dlatego, że to zmniejsza ich 
możność zarobkowania, praktykę, lecz głównie dlatego, 
że w świat higjeny nłe zostali oni nigdy wprowadzeni, 
jak należy. Lekarze nie są wrogami higjeny, lecz trochę 
sceptykami, a głównie są obojętni w stosunku do niej, 
obcy jej, oporni biernie.

Jakie są przyczyny tego zjawiska? Przedewszyst- 
kiem ze strony świata lekarskiego słyszy się zarzuty, że 
higjena nie jest nauką, dalej, że higjena nic albo nie­
wiele może, wreszcie, że do zajmowania się higjeną 
niepotrzebne są żadne specjalne kwalifikacje, każdy le­
karz bowiem już z racji swego wykształcenia lekarskie­
go jest higjenistą.

Rozpatrzmy możliwie objektywnie kolejno te 
poglądy, tak często dzisaj głoszone i tak utrudniające 
rozwój higjeny. Najpierw pobieżnie, co do tego, czy 
higjena jest nauką, czy wiedzą praktyczną, sztuką stoso­
waną. Możnaby na ten tem at długo rozumować, ale 
toby nas zbyt daleko zaprowadziło. Higjena nie jest 
wiedzą ścisłą, jak matem atyka, fizyka, chemja, to nie 
ulega wątpliwości, ale nie wiem, dlaczego higjena nie 
może być traktowana jako nauka narówni z numizma­
tyką, meteorolog ją, czy nawet pedagogiką, rolnictwem 
lub najbardziej pokrewną m edycyną leczniczą? Czy me­
dycyna w znaczeniu lecznictwa, opiera się na trwalszych 
podstawach naukowych, niż higjena? Z całą pewnoś­
cią —  nie.

Ale ja chcę postawić sprawę inaczej, z innej stro­
ny podejść do tego zagadnienia. Nauka ma za zadanie 
opis albo samych zjawisk, albo stosunków jakie mię­
dzy niemi zachodzą i ustalenie w wyniku pewnych praw. 
W tern zrozumieniu przedmiotem badań naukowych 
może być każde zjawisko. Między badaniem  nauko- 
wem jakiegoś zjawiska i nienaukowem traktowaniem  
go różnica zachodzi głównie w dokładności, starannoś­
ci i wszechstronności; stosunek badacza do zjawiska, do 
zagadnienia, nie przedmiot sam decyduje o tern, czy 
to jest nauka, czy nie. Nie potrzeba zaś dowodzić, że 
zjawiska, dotyczące ochrony życia i zdrowia ludzkiego, 
są niemniej godne ścisłych badań i niemniej poddają 
się tym badaniom, niż inne. Że wiedza higjeniczna jest 
dotąd bardzo nieścisła, często niedokładna, to zupełnie 
słuszne, wypływa to jednak znacznie więcej z trudności
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istotnych a może i braku zainteresowania przedmiotem, !
niż z jego istotnych właściwości. Zresztą, co do braku '
ścisłości naukowej higjena podziela w zupełności losy 
swej siostrzycy —  medycyny, z którą jest nierozerwalnie 
złączona.

Niewiele gruntowniejszy jest zarzut, że higjena, 
praktycznie biorąc, jest bezsilna, to jest, że wiele czyn­
ników natury biologicznej i społecznej znacznie większy 
wywiera wpływ na zdrowie człowieka, niż celowe wy­
siłki higjeniczne, tembardziej, że wielu z najbardziej 
słusznych wymagań higjeny nie m am y możności w pro­
wadzenia w życie. Odpowiedź jest tu bardzo prosta: j
jak jednostka, niezależnie od tego, czy biedna czy bo- j
gata, świadomie, czy nieświadomie (ochrania swoje zdro- ■
wie, tak samo czyni to społeczeństwo, musi, bo to jest I
nieuniknione, niezależnie od chcenia lub niechcenia. Jest |
to jeden z najprostszych przejawów życia, w pierwszym i

przypadku indywidualnego, w drugim —  zbiorowego, i
które tak w jednem, jak i w drugiem pojęciu w każdej |
chwili narażone jest ma niebezpieczeństwo. Życie całe 

jest nieprzerwanym pasmem dostosowywania się orga­
nizmów do bodźców zewnętrznych i wewnętrznych; za- j

daniiem higjeny jest, by te bodźce uczynić pożytecznemi j

dla zdrowia, nietylko je unieszkodliwić. Wysiłki w tym i

kierunku można robić, opierając się na wiedzy, można 
też kierować się zniekształconym instynktem człowieka 
kulturalnego, tradycją, przyzwyczajeniem; lepiej więc 
oprzeć się na tej niedokładnej wiedzy, jaką posiadamy, 
niż obywać się zupełnie bez miej —  mniej popełnimy 
błędów. Nawet tam, gdzie reguły higjeniczne nie dają i 
wyraźnych wskazówek pozytywnych, często dobrze słu- | 
żą one sprawie negatywnie, a to także nie jest bez war­
tości. Że często jesteśmy bezsilni wobec przewagi czyn- j  

ników od nas niezależnych, jak  wyżej wspomniano, to 
nie czyni higjeny bezwartościową, a ogranicza tylko zak­
res jej wpływów. Byłoby też bezowocne dążyć do prze­
łam ania natury albo brać na siebie naprawę warunków 
społecznych, bo to do nas higjenistów nie należy, nasza 
rola, w istocie i tu wielka, jest 'jednak pośrednia tylko.

W  ramach, zakreślonych nam granicami naturalne- \ 
mi i przez warunki społeczne, możemy dla dobra ogółu i 
zrobić wiele, prawdopodobnie nie mniej, niż lekarz przy j  
łóżku chorego. Jeśli jemu wolno być tak często bardzo j

tylko pożądanym  i pożytecznym pocieszycielem, niechże 
i nam będzie wolno być doradcam i nawet w tak ciasnych 
granicach ograniczeń społecznych. A oto m aleńka ilustra­
cja, jaką rolę pośrednio odgrywać może szczegół, któ­
ry napozór jest bez znaczenia. Istnieje w Anglji stowa­
rzyszenie, które postawiło przed sobą taki skromny cel: 
zawieszać białe firanki w domach nędzarzy z tą myślą, 
że na firankach się nie skończy, że będzie to bodziec, 
który skłoni mieszkańców do wprowadzenia innych de- 
koracyj i ulepszeń, podniesienia choć w drobnym  stop­
niu całego urządzenia domu. T a biała firanka, jako 
bodziec do zmiany warunków bytowania, dla nas higje­
nistów m ogłaby być naprawdę symbolem.

Wreszcie trzeci punkt, ma jaki chciałem zwrócić 
uwagę, to błędne twierdzenie, że każdy lekarz jest hi- 
gjenistą, i że specjalne kwalifikacje dla spełniania tych 
funkcyj są zbyteczne. W yraźny błąd tego rozumowania 
pochodzi przedewszystkiem z niezrozumienia zadań hi­
gjeny i higjenisty, co, do pewnego stopnia, wpływa na 
niechętny stosunek do higjeny całego świata lekarskiego. 
Wielu ludzi wykształconych, a nawet bardzo wielu le­
karzy ogranicza pole higjeny do uzdrowotnienia oto­
czenia, albo jeszcze prościej do czystości, biorąc drobną 
cząstkę, nie zawsze nawet istotną, za całość. Policja sa­
nitarna, choć jest sprawą bardzo ważną, nie jest higjena 
i niekoniecznie musi być przez higjenistę - lekarza wy­
konywana. W ystarczy tu tylko jego nadzór i eks­
pertyza.

To błędne rozumowanie pociąga za sobą fatalne 
skutki na zewnątrz i na wewnątrz. Na zawód higjenisty 
patrzą wszyscy z lekceważeniem, a nadewszystko sami 
higjeniści; nie pociąga bowiem człowieka, posiadające­
go wykształcenie lekarskie, zdolnego do czynu ogląda­
nie ulic, sklepów, podwórz i ustępów. Znalazłszy się 
jednak  zrządzeniem losów w zawodzie higjenistów „bez 
zaw odu“ , higjenista ten, po straceniu najpierw związku 
z lecznictwem i od higjeny innej prócz czystości, jeśli 
nawet o niej słyszał, coraz bardziej odchodzi. Stając się 
stopniowo coraz bardziej bezsilnym broni wówczas 
wytrwale tej walki z brudem, jako atrybucyj jemu tylko 
podległych, gdyż właściwie do niczego innego nie jest 
już zdolny.

(c. d. n .).
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D r . J a n  W a le w sk i, p ro w iz . p o m . le k a rz a  p o w ia to w e g o  w 
V II s t . sł. w  S ta ro s tw ie  p o w ia to w e m  w  B ia ły m s to k u , le k a rz e m  
p o w ia to w y m  w  V II s t. sł. w  d o ty c h c z a s o w e m  m ie jsc u  s łu żb o w em , 
d e k re te m  z d n ia  2 8 .X II .1 9 3 1  r.

Z m a r l i :

D r. L ie b e rg a l  M ic h a ł, le k a rz  p o w ia to w y  w  V III s t. sł. 
w  S ta ro s tw ie  p o w ia to w e m  T a rn o p o ls k ie m , d n ia  1 8 .X II.1 9 3 1  r.

—  K o m u n i k a t .

W  d n iu  2 0  g r u d n ia  1931 r. o d b y ło  się p ie rw sz e  z g ro m a ­
d zen ie  n o w o o b r a n e j  R a d y  I z b y  L e k a r s k i e j  
W  a r s z a w s k o - B i a ł o s t o c k i e j ,  w  ce lu  d o k o n a n ia  
w y b o ró w  do  W ła d z  Iz b o w y c h . Z o s ta li  w y b ra n i do  Z a rz ą d u : 
D r . D r. 1. B ac ia  K a z im ie rz , 2 . B lay  J e rz y , 3 . G ą d e k  S tan is ław ,
4. K a p u ś c iń s k i  S ta n is ła w , 5. M u te rm ilc h  Ja n , 6 . P a p ro c k i  K a ­
z im ie rz , 7. R a jg ro d z k i N o rb e r t ,  8 . S z e n a jc h  W ła d y s ła w , 9 . W ow - 
k o n o w ic z  M a rja n .

N a  z a s tę p c ó w  c z ło n k ó w  Z a rz ą d u :  D r . D r. 1. B ien ieck i 
K a z im ie rz , 2 . B isz o fsw e rd e r B a lb in a , 3 . L itw in  F ra n c isz e k ,
4 . M ile jk o w sk i Iz ra e l, 5. M iszew ski K a z im ie rz , 6 . P ie tra s ie w ic z  
A d a m , 7. S z o u r  M ic h a ł, 8 . T c h ó rz n ic k i  Z d z isław , 9 . Z a w a d o w ­
sk i W ło d z im ie rz .

D o  K o m isji R e w iz y jn e j:  D r. D r. 1. C z yżew icz  A d a m ,
2. G lu z iń sk i A n to n i ,  3 . K n a s te r  L u d w ik , 4 . R u d z k i P rz e m y sła w ,
5. Z ie n k ie w ic z  M a rc ja n .

D o K o m isji K a sy  P o g rz e b o w e j:  D r. D r. 1. B ie rn a c k i 
W ła d y s ła w , 2. G o ld s te in  P a w e ł, 3 . L a z a ro w ic z  K le m e n s , 4 . R a j­
g ro d z k i N o rb e r t .

N a  d e le g a tó w  d o  N a c z e ln e j Izby  L e k a rs k ie j :  D r. D r.
1. B a je n k ie w ic z  W ito ld , 2. B u ja lsk i Je rz y , *3. C h o d ź k o  W ito ld .

4 . F ry s z b e rg  A d a m , 5. K a c p rz a k  M a rc in , 6 . K a sz u b sk i T a d e u sz , 
7. K o łłą ta j S rz e d n ic k i, 8 . M ic h a ło w icz  M ie czy sław , 9 . M ilew ski 
T a d e u sz , 10 M o z o ło w sk i S te fa n , 11. O s tro m ę c k i B o h d an , 
12. R a jg ro d z k i N o rb e r t ,  13. R o b in  W ilh e lm , 14. S zw arc  A d o lf, 
15. T a lh e jm  A le k s a n d e r .

D o  S ą d u  Izby  L e k a rs k ie j  W a rsz a w sk o  - B ia ło s to c k ie j:  
D r. D r. n a  c z ło n k ó w  S ą d u : 1. B a je n k ie w ic z  W ito ld , 2 . Bein K a ­
z im ierz , 3 . B e b czu k  P e js a c h , 4. B e r in g e r  E lż b ie ta , 5 . C zyżew sk i 
M ie czy sław , 6 . D e m a n t P io tr ,  7. D e re sz  S ta n is ła w , 8 . F ry sz b e rg  
A d a m , 9. G ę b a rsk i  S ta n is ła w , 10. G ó rsk i K a z im ie rz , 1 1. J a n ­
k o w sk i M ie czy sław , 12. Ja w o rs k i  C z esław , 13. L a sk o w sk i Józef, 
J a n u sz . 14. L u k a s  S te fa n , 15. M u te rm ilc h  J a n , 16. O w cza rew ic z  
L eo n , 17. S z p e r  Jó z e f, 18. T a lh e jm  A le k s a n d e r , 19. W a lc  Ja n ,
2 0 . W a le w sk i Ja n , 2 1 . Z a n d o w a  N a ta lja ,  2 2 . Z a le sk a  K la ra , 
23 . Z a b ło c k i  A d a m , 2 4 . Z a m e n h o f  A d a m .

N a z a s tę p c ó w  c z ło n k ó w  S ą d u  Izb y : D r. D r. 1. B ie len k i 
A d rz e j , 2 . D ą b ro w sk i J e rz y , 3 . G o u t L u d w ik , 4 . H ry n ie w ie c k i 
S ta n is ła w , 5. K a rw o w sk i C z esław , 6 . K e rsz m a n  Jó z e f, 7. K orzo - 
n ó w n a  Ja d w ig a , 8 . L itw in  F ra ric isz e k , 9. N iew iń sk i W ła d y s ła w ,

10. O b rę b o w sk i S ta n is ła w , 11. P ia se c k i M a rja n , 12. S a lm o n o - 
w icz  S te fa n , 13. S ask i S ta n is ła w , 14. S ło ń sk i O tto n ,  15. S u ra w sk i 
Ja n , 16 T a ra sz k ie w ic z  E d m u n d , 17. W itk o w sk i E d w a rd , 18. W o- 
la ń sk i W a le n ty , 19. W o w k o n o w ic z  A ld o n a , 20 . Z a b a  w sk a-D o - 
m o s ła w sk a  Z o fja , 2 1. Z ie n k ie w ic z  W ła d y s ła w .

N a p o s ie d z e n iu  w  d n iu  3 0  g ru d n ia  1931 r. n o w o -o b ra n y  
Z a rz ą d  u k o n s ty tu o w a ł  się w  sp o só b  n a s tę p u ją c y :

P ro f . W ła d y s ła w  S z e n a jc h — N a c z e ln ik  Izby, D o c . S ta n i­
s ła w  K a p u śc iń sk i, D r. J e rz y  B lay  Z a s tę p c y  N a c z e ln ik a . D r. K a ­
z im ie rz  P a p ro c k i  —  P isa rz . D r . K a z im ie rz  B acia  —  S k a rb n ik .
D r. S ta n is ła w  G ą d e k  ---- Z a s tę p c a  P isa rz a . D r. M u te rm ilc h  Ja n ,
D r. R a jg ro d z k i N o rb e r t ,  D r. W o w k o n o w ic z  M a rja n  —  C z ło n k o ­
w ie Z a rz ą d u .

  O g ł o s z e n i e .

K u r s  d o k s z t a ł c a j ą c y  d l a  l e k a r z y ,  
o r g a n i z o w a n y  p r z e z  W y d z i a ł  L e k a r s k i  
U n i w e r s y t e t u  W  a r s z a w s k i e g o ,  o d b ęd z ie  się 
w  czas ie  od  3 .IV . do  1 6 .IV . 1932  r. p rz y  w sp ó łu d z ia le  p ro fe s o ró w  
i d o c e n tó w  U n iw . W a rsz . P o z a  w y k ła d a m i o d b ę d ą  się  ró w n ie ż  
k u r s y  s e m in a ry jn e  z d ja g n o s ty k i i t e r a p j i  w a ż n ie jsz y c h  d z ia ­
łó w  m e d y c y n y . W sz e lk ic h  in fo rm a c y j u d z ie la  s e k re ta r z  K u rsu , 
d r . M ieczy sław  C z y ż e w s k i  —  I K lin ik a  C h iru rg ic z n a , 
N o w o g ro d z k a  5 9 , te l. 6 6 4 -7 0 .

S zczeg ó ło w y  p ro g ra m  z o s ta n ie  p o d a n y  do  w iad o m o śc i 
w  n a jb liż sz y m  czasie .

( ---- ) P ro f .  D r. W ł. S z e n a j c h .

  D n ia  15 lu te g o  r .b . ro z p o c z n ie  się  w  P a ń s tw o w e j
S zko le  H ig je n y  8 -y  ty g o d n io w y  k u r s  o rz e c z n ic tw a  le k a rsk ie g o .

W y k ła d y  o d b y w a ć  się  b ę d ą  c o d z ie n n ie , p ró c z  so b ó t 
i św ią t, w  g o d z in a c h  od  1 9 —  2 I .

Z a p isy  n a  k u r s  p r z y jm u je  i in fo rm a c ji  u d z ie la  S c k r e ta r ja t  
P a ń s tw o w e j S zk o ły  H ig je n y , C h o c im s k a  24 .

  W  p o ło w ie  lu te g o  p rz y b ę d z ie  do  W a rsz a w y  b a k te r jo -
lo g  c h iń sk i, D r  M. Y. D  z e n , szef m ie jsk ie j p ra c o w n i b a k te r jo -  
lo g ic z n e j w  S z a n g h a ju .

D r. D zen  p r a g n ie  z a p o z n a ć  się z z a g a d n ie n ia m i p ro d u k c j i  
i k o n tro li  su ro w ic  i s z c z e p io n e k  w  P a ń s tw o w y m  Z a k ła d z ie  H ig je ­
n y  w  P o lsc e , w  c e lu  o rg a n iz a c ji  ta k ie g o ż  z a k ła d u  w  C h in a c h .

Z  P o lsk i D r . D z e n  u d a je  się do  L o n d y n u .

  T r z e c i  M i ę d z y n a r o d o w y  K o n g r e s

T e c h n i k i  S a n i t a r n e j  i H i g j e n y  M i a s t .

T rz e c i M ię d z y n a ro d o w y  K o n g re s  T e c h n ik i  S a n ita rn e j  
i H ig ie n y  M iast o d b ę d z ie  się  w  L y o n ie  ( F r a n c j a )  w  czasie  od  
6 do  9 m a rc a  1 932  r.

K o m ite t o rg a n iz a c y jn y  o trz y m a ł ju ż  zg ło szen ia  udzia łu  
w ie lu  p a ń s tw  e u ro p e js k ic h , a m e ry k a ń s k ic h  i t. d.

N a s tę p u ją c e ' k w e s tje  b ę d ą  ro z s trz ą s a n e  n a  K o n g re s ie :
I. H i g j e n a  k o m u n i k a c j i  ( k o le je , a u to b u s y , 

g a r a ż e ) ,

II. H  i g j e n a  m i e s z k a n i a  (M a te r ja ły  b u d o w la ­
ne , k a n a liz a c ja , o czy szczan ie  lo k a li, o g rz e w a n ie , w e n ty la c ja , 
o św ie tle n ie . D o m y  ro b o tn ic z e . T a n ie  d o m y ) .

M ie szk an ie  Z b io ro w e  (S z k o ły , łaźn ie  i b a se n y , sa le  z e ­
b r a ń ) .  P ra w o d a w s tw o  s a n i ta rn e  z b io ro w y c h  p o m ie sz c z e ń . S z tu ­
k a  a te c h n ik a  b u d o w n ic tw a  s a n ita rn e g o .

III. S z p i t a l e  i u r z ą d z e n i a  s p o ł e c z n e  
(P o g o to w ia , ż ło b k i d la  d z iec i, p o ra d n ie  d la  m a te k , a m b u la to r ja ) .

IV . H i g j e n a  a t m o s f e r y  (M g ły , d y m y  i in n e  
w y ziew y , p r o c h ) .
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V . D  e z y n f e k c j a  i d e r a t y z a c j a .  (P ro -  I 
f i la k ty k a  o g ó ln a . P ro f i la k ty k a  g ru ź l ic y ) .

V . H  i g j e n a  p r z e m y s ł u .  Z a b e z p i e c z e ­
n i e  p r z e c i w  w y p a d k o m  p r z y  p r a c y .

W  czas ie  k o n g re s u  o d b ęd z ie  się z jazd  S y n d y k a tu  H ig je n i-  
s tó w  F ra n c u s k ic h  o ra z  D zień  In ż y n ie ra  - A rc h i te k ta .

D la  i lu s ta rc j i  K o n g re su  z o rg a n iz o w a n ą  b ęd z ie  ró w n o ­
cześn ie  W y s t a w a  T e c h n i k i  S a n i t a r n e j  
i H i g j e n y  M i a s t  w  ra m a c h  M ię d z y n a r. T a rg ó w  
L y o ń sk ic h .

K o le je  f ra n c u sk ie , p o lsk ie  o ra z  w ie lu  in n y c h  p a ń s tw  
u d z ie la ją  zn iżek  u c z e s tn ik o m  K o n g re su .

W sz e lk ic h  in fo rm a c j u d z ie la  P ro fe s o r  D r. G  a r  i m, 
R u e  M e n e s tr ie r , L y o n , P ro fe s o r  U n iw e rs y te tu  L y o ń sk ie g o , le k a rz  
H o te l - D ieu .

S P R O S T O W A N IE .

W  N r. 3 „ W a rs z . C zas. L e k .“  w  a r ty k u le  D ra  S z a- 
b  a  d  a  n a  s t r .  6 9  z a m ia s t:  P o d z ia ł l u d n o ś c i  w e d łu g  w ie ­
k u  ---- p o w in n o  b y ć :  P o d z ia ł u b e z p i e c z o n y c h  w e ­
d łu g  w ie k u .

KALENDARZYK POSIEDZEŃ TOWARZYSTW  
LEKARSKICH. 

30.1. Warszawskie Koło Tow. Internistów Polskich.

1. A . W . K a p ł a n ,  B.  H o l c b e r g i S .  K u l e ­
s z a :  Z  k lin ik i z a k rz e p ó w  ż y ln y c h . 2. A . R  y t e 1 i I. K  o- 
n a  r s k  a :  M o rb u s  H e n r i  —  R o g e r. 3 . M. F  e j g i n i J.
M u  n w  e s: P rz y p a d e k  b ia ła c z k i sz p ik o w e j su b le u k e m ic z n e j
z p rz y ż y c io w e m  b a d a n ie m  sz p ik u  k o s tn e g o . 4. J. T  y p o- 
g r a f  i A.  S t e f a n o w s k i :  P rz y p a d e k  se p sis  o ra lis .
5. M. G r y c e w i c z i J .  K o ł o d z i e j s k i :  O d le g ły  j 
w y n ik  p o  to r a k o p la s ty c e  c a łk o w ite j .  6 . F i d l e r  i S z i m e -  : 
I o w a :  S ep sis  o ra lis  c u m  p a n m y e lo p h th is is . 7. A . L a n d  au,  j

4 Iu t-go 1932 r.

B.  J o c h w e d s i  W.  C h m i e l e w s k a :  P rz y p a d e k
ro z s trz e n i o sk rz e lo w y c h  g ó rn o p ła to w y c h  p ra w d o p o d o b n ie  p o c h o ­
d zen ia  k iło w e g o .

2.II. Zrzeszenie Lekarzy Rz. P.

S p o n d y l i t i s  t u b e r c u l o s a  ( g ru ź l ic a  k r ę g o ­
s łu p a ) .  R e fe re n c i:  D rzy  H . H  i g i e r, N. M e s z ,  N.  P  i w-  
k o,  M.  P ł o ń s k i e  r.

6.II Polskie Towarzystwo Medycyny Społecznej.
S e k c ja  k lin ic z n a .

1. M. L  a n d s b e r g .  O  b r a k a c h  te r a p j i  in su lin o w e j.
2. P . B a u m r i t t e r .  Z  k lin ik i c u k rz y c y  d z ie c ię c e j.

9.II. Towarzystwo Lekarskie Warszawskie.

1. R a d l i ń s k i  Z . L eczen ie  c h iru rg ic z n e  n o w o tw o ­
ró w  p łu c . 2. F i 1 i ń s k i W ł. W  sp ra w ie  le c z e n ia  n o w o tw o ­
ró w  z ło ś liw y c h  k la tk i  p ie rs io w e j. 3 . L a u b e r J .  O b ra z y  
w z ie rn ik o w e  o k a  w  św ie tle  b e z c z e rw ie n n e m  i ic h  z n a c z e n ie  d la  
m e d y c y n y  w e w n ę trz n e j  i n e u ro lo g ji.

12.11. Polskie Lekarskie Towarzystwo Radjologiczne.

1. D o c . A . S o ł t  a  n :  O  p ro m ie n io w a n iu  ro z p ro s z o n e m  
i z ja w is k u  C o m p t o n a .  2.  Dr .  K.  S z l e n k i e r :  O  m e ­
ta lo g ra f  ji. 3 . Inż. A . K  r  u z e : O  w p ły w ie  w e n ty ló w e k  n a  
w y d a jn o ść  p ro m ie n io w a n ia  la m p  te r a p e u ty c z n y c h  w  a p a r a ta c h  
k o n d e n s a to ro w y c h . 4. Inż. T . S k r z y w a n :  a )  L ic zn ik
m ilia m p e ro s e k u n d  o b u d o w ie  e le k tro m a g n e ty c z n e j ,  b )  L iczn ik  
m il ia m p e ro s e k u n d  o  b u d o w ie  e le k tro lity c z n e j ,  c )  Z e g a r  do  o d ­
m ie rz a n ia  k ró tk o c z a s o w y c h  n a ś w ie tla ń  o b u d o w ie  e le k t ro s ta ty c z ­
n e j. 5 . W . Z a w a d o w s k i :  O  p o m ia ra c h  o g n isk  lam p  
d ia g n o s ty c z n y c h .

TREŚĆ: M. B1R0. O zapaleniu rozsianem mózgu i rdzenia. — W. GRZYWO-DĄBROWSKI. Sam obójstwo czy zabójstwo  
z krótkiej broni palnej. (C. d.). — H. FRENKLOWA. Przyczynki do Iecz*nia krztuśca szczepionką swoistą. — J. PE N SO N . P ato­
geneza obrzęków w świetle  nowych poglądów. (Str. pogl. Dok.) — Streszczen ia  pojedyncze i oceny książek. — Wskazówki  
praktyczne. —  Posiedzenia Towarzystw Lekarskich. — M. KACPRZAK. O higjenie i zawodzie  higjenisty —  Wiadomości bieżące. —  
Sprostowanie. —  Kalendarzyk posiedzeń Towarzystw Lekarskich.

SOMMAIRE DES ARTICLES ORIGINAUX: M. BIRO. Sur l'encéphalo-myélite.  — W. GRZYWO-DĄBROWSKI. Su ic ide  
ou meurtre causé  par courte arme à feu. (su ite ) .  — H. FRENKEL. Contributions au traitement de la coqueluche par la vaceine  
spécifique. — J. PENSO N. N ouvelles  opinions concernant la pathogénie  des oedèm es .  (Rev. gén. fin.). —  M. KACPRZAK. 
Sur l'hygiène et la profession  d'hygiéniste.

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :
W  W arszaw ie  1 2  Z ł., na  prow incji 1 4  Z ł., zag ran icą  1 6  Z ł., k w arta ln ie .

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
O k ład k a  ty tu ło w a zło tych  500. — Inne o k ład k i oraz og łoszen ia w tekście: ca ła  s trona zło tych  300, —, 

pół str. zł. 160.—, ćw ierć zł. 90. —
O głoszen ia  na m iejscach  n ierezerw ow anych . ca ła  strona zł. 250.—, pół str. zł. 140.— , ćw ierć str.

80 zł.—, ósm a część str. zł. 50.—
Z ałączen ie  w k ład k i do całego n ak ład u  zależn ie od wagi od zł. 200,— do 400.—

Administracja Warszawskiego Czasopisma Lekarskiego mieści się w drukarni „SIŁA“, 
Marszałkowska 71, tel. 8.34-48.

U prasza się Szan. P ren u m era to ró w  w W arszaw ie  i na prow incji o w p łacan ie  p ren u m era ty  na  P .K .O . 
Redaktor przyjmuje codziennie  od 3-ej do 4-ej pp. Wydawca przyjmuje codziennie  od 8-ej do 11 r.

Drukarnia „SIŁA"; Warszawa; Marszałkowska 71. le i .  8 34-48.
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